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Wychodzi codziennie o godzinie -5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Bedakeyi i Admini- 
straeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  naukow y 1 li te ra c k i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Baspail 
Nr. 105 bis.

Henryka Sienkiewicza, powieść ju ­
bileuszową p. t.

„KRZYŻACY44
drukować będziemy w roku bieżącym.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość r a ­
czył wydać następujące Najwyższe pisma od­
ręczne :

Kochany hrabio G o ł u c h o w s k i !
Postanowiłam Mojemi dołąezonemi w 

odpisie pismami odręczuemi, mającą być wy­
braną na rok 1896 przez Radę państwa, w 
myśl ustawy z dnia 21 grudnia 1867, oraz 
mającą być przez Sejm węgierski na pod­
stawie XTT artykułu ustawy z roku 1867 wy­
słaną na rok 1896 Delegacyę, dla obradowa­
nia nad sprawami wspólnemi, zwołać na 30 
maja b. r. do Budapesztu i polecam Panu, 
abyś zarządził co potrzeba w sprawie wnie­
sienia odpowiednich przedłożeń.

Budapeszt, dnia 7 maja 1896.
Franciszek Józef w. r.

G o ł u c h  o w s k i  w. r.

K ochany hrabio B a d e n i !
Widzę się spowodowanym mającą być 

przez Radę państwa, w myśl ustawy z d. 
21 grudnia 1867, wybraną na rok 1896 oraz 
mającą być przez Sejm węgierski na pod­
stawie X II artykułu ustawy z r. 1867 wy­
słaną na rok 1896 Delegacyę dla trakto­
wania spraw wspólnych, zwołać na dzień 30 
m ajab. r. do Budapesztu, a to celem podjęcia

przez nią czynności, zastrzeżonych prawnie 
jej zakresowi działania.

Poruczajae równocześnie Moim Mini­
sterstwom dla spraw wspólnych wniesienie 
przedłożeń konstytucyjnych, polecam Panu 
zarządzić co potrzeba, celem zwołania człon­
ków Delegacji Rady państwa.

Budapeszt, dnia 7 maja 1896 r.
Franciszek Józef w. r.

B a d e n i  w. r.

Kochany baronie B ś n f f y l
Widzę się spowodowanym zwołać De­

legacyę, przez Sejm węgierski na podstawie art. 
XII ustawy z r. 1867 dla traktowania spraw 
wspólnych na r. 1896 wysłać się mającą, 
oraz Delegacyę, mającą być wybraną na rok 
1896 przez Radę państwa w myśl ustawy 
z 21 grudnia 1867 r., na dzień 30 maja
b. r. do Budapesztu, celem podjęcia przez nią 
czynności, zastrzeżonych ustawą jej zakreso­
wi działania.

Poruczajae równocześnie Moim Mini­
sterstwom dla spraw wspólnych wniesienie 
przedłożeń konstytucyjnych, polecam Panu 
zarządzić co potrzeba, celem wysłania De­
legacji Sejmu węgierskiego i zwołania człon­
ków Delegacji.

Budapeszt, dnia 7 maja 1896 r.
Franciszek Józef w. r.

B a n f f y  w. r.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
maja b. r. nadać najmiłościwiej sekretarzowi 
legacyi, Jarosławowi z Wiśniewa hr. W i­
ś n i e w s k i e m u ,  tytuł radcy legacyi z uwol­
nieniem od taksy.

O. k. Ministerstwo handlu zamianowało 
inżyniera-asystenta e. k. kolei państwowej
Adama Artura K o ś e i e l e c k i e g o  i ukoń­
czonego słuchacza politechniki Tadeusza J  a- 
s z c z u r o w s k i e g o ,  prowizorycznymi adjun- 
ktami budownictwa przy c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Pan Minister wyznań i oświaty reskry­
ptem z dnia 9 kwietnia 1896 1. 7.189 prze­
dłużył udzielone prywatnemu gimnazjum OO. 
Jezuitów w Bąkowicach pod Chyrowem pra­
wo szkoły publicznej, prawo odbywania egza­
minów dojrzałości i wystawiania świadectw 
dojrzałości względem wychowanków zakładu, 
zapisanych w charakterze uczniów publicznych 
i prawo odbywania egzaminów wstępnych i 
prywatnych z wychowankami, zapisanymi w 
charakterze prywatystów, na dalsze trzy lata, 
mianowicie do końca roku szkolnego 1898 9.

C. k. Dyrekcja poczt i telegrafów prze 
niosła asystentów pocztowych Józefa G a w l i ­
k o w s k i e g o  z Rzeszowa do Stanisławowa, 
Antoniego N i k o d e m o w i c z a  z Tarnopola 
do Lwowa i Adolfa R o s e n r a u c h a  z Tar­
nopola do Drohobycza.

E  d  y  t  t .

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie c. k. generalnej Dyrekcyi austr. 
kolei państwowych komisya obchodowa wraz 
z rozprawą ekspropryacyjną dla projektowa­
nego urządzenia kolejowego domku strażnicze­
go w gminie Skawinie w kim 46'5 6 Jinii 
Oświęeim-Podgórze odbędzie się dnia 9 czer 
wca 1896 o godzinie 10 przed południem w 
gminie Skawinie.

Wykazy gruntów, zająć się mających 
wraz z planami wyłożone będą, stosownie 
do przepisu §. 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1878 r. (Dz. ust. państw, nr. 80) w urzę­
dzie gminnym w Skawinie przez 14 dni do 
przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu wniesione być mogą w ciągu powyż­
szych 14 dni na ręce c. k. starostwa w Wie­
liczce lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 15 maja.

Mowa JE. Pana Ministra rolnictwa  
lir. Ledebura,

wygłoszona w toku ponownych obrad Izby 
poselskiej nad ustawą o inspektorach górni­

czych :
(Dokończenie)

Ja stoję na tem stanowisku, że łatwiej 
i bezpieczniej nadać inspektorowi górniczemu 
ściśle określone ustawą stanowisko w etacie 
urzędniczym i z pomocą instrukcyi służbowej 
zwolnic go z owych pęt biurokratycznych, 
jakie mogłoby nałożyć na niego jego stano­
wisko urzędowe. Czytając ustawę, widzimy, 
że już §. 12 zwalnia go od wszelkich innych 
czynności, a przepisuje mu zajmować się wy­
łącznie kontrolą i nadzorem. A nadto gotów 
jestem w myśl mowy p. Inamy-Sternegga, 
wygłoszonej w Izbie panów, pomieścić w in­
strukcyi tej wszystko co przyczynić się może 
do jaknajwiększej bezpośredniej styczności in 
spektorów górniczych z Ministerstwem rolni­
ctwa. Ow mówca powiedział, że powinnoby 
się pojmować ich quasi jako missi dominici 
Ministerstwa rolnictwa. To nie spotka się z

62)

U  PROGU SZTUKI.

Z CYKLU: „TEATR.44

i i i .
(Ciąg dalszy).

— Powiedz mi pan — przerwała Dziu­
nia — jak można pisać takie namiętne wier­
sze, a żyć dla zimnego i nudnego społeczeń­
stwa ?

— Ha.... ha.... żyje się dla miłości, a 
czy miłość idei, czy kobiety.... jednakowego 
ognia potrzeba, palącego się w mózgu, pło­
nącego w sercu:

„Obejmuję cię w ramiona,
„Obejmuję w ramion kleszcze,
„Aż mi serce kona!...

— Czyż ja  tworząc to, myślałem wtedy 
o kobiecie? Myślałem wtedy o idei, kocham 
ją, oddam j*j wszystko, życie, młodość i coś 
więcej.... natchnienie, siły, zapał.... Gdybym 
nie słyszał, a teraz nie wierzył, że masz ta­
lent, nie zajmowałbym się tobą, chociażbyś 
złotem mnie zasypywała! Lecz teraz, gdy je­
stem pewny, że masz talent, godziny mego 
życia oddaję ci darmo.

— Nigdy.... nigdy — zawołała Dziunia.
— To bądź zdrowa.... wybieraj !...
— Panie Edwardzie....
Edward pochwycił kapelusz.
— Wybieraj, albo żegnaj!
— Zmiłuj się pan.

~~ Raz, dwa, trzy!...
~~ Zgoda , bylebyś został i uczył. Cóż 

mam robić?
. . Kochać, ale nie głupców, którzy się
dla C/d C*sn^  będą , lecz sztukę w idei i

— Sztukę kocha się dla teatru — od­
parła cicho.

~  Blaga 1 — zawołał. — Sztuka dla 
sztuki, czczy frazes, wyśmiany dawno prze- 
mm¥ - się nim nie zajmuje. Kochaj
sztukę dla idei i pracuj w sztuce dla niej, 
oto twoja dewiza, jeżeli nie chcesz być wy­
tresowanym w sztukach pudlem !... Nie rozu­
m em u mową różni się człowiek od zwierzę­
cia, bo i zwierzęta mają rozum i swoją mo­
wę, lecz ideą, nadzieją, wiarą!... Nie rób pani 
tak zdziwionej minki, lecz pomyśl, że czło­
wieczeństwo twoje zaczyna się wtedy, gdy 
każdy twoj czyn, myśl twoja będzie oddana 
idei.

Spojrzał na zegarek.
P zjś lekcyi nie będzie. Chcąc coś 

skleić w imię idei w małem miasteczku, trze­
ba się zlatać jak chart, zwęszyć jak wyźeł, 
spracować jak wół. Bądź pani zdrowa, talent 
masz i nim możesz podbijać serca ludzkie. 
Tylko nie podbijaj serc głupcom , bo to się 
nie opłaci. ..

Wybiegł. Dziunia stała zamyślona, roz­
targniona Tyle jej odrazu do mózgu myśli 
wpakował i uciekł. Jak ona da sobie z niemi 
radę?---

Nie wiem czego chce odemnie — 
zdecydowała • z tą swoją ideą. Czy tak, czy 
siak, będę kochać tea tr, pracować i grać jak 
najwięcej!... Jaki ten świat byłby nudny, gdy­
by ludzie zanim krok postawią zastanawiali 
się, czy to jest dla id e i, albo nie dla niej?! 
Ciężko byłoby wytrzymać. Róbmy co się da, 
idźmy prostą drogą, idee zostawmy filozofom 
i poetom, niechaj oni z naszych czynów je

lepią.... Ale niech co chce będzie poeta ten 
niepodobny do innych ludzi. Czy wszyscy 
poeci są niepodobni do innych ludzi? Nieza­
wodnie, bo inaczej nie byliby poetami!

Nie zajmując się więcej kwestyą idei, 
która dla niej była obcą, a przede wszystkiem 
nudną, pochwyciła „Niepoprawnych," rzuciła 
się na sofę i czytać zaczęła wcielając się w 
Idalię— i w myśli grając jej rolę o ile ją  
pojąć i zrozumieć mogła. Poezyę traktowała 
po aktorsku jak i świat cały, przykrawała do 
ról, sceny i siebie samej. Nie mogła być mną. 
Mimo to wszystko młody profesor intrygowTał 
ją, zaciekawiał i gniewał....

— Uważa mnie za gardło „idei,“ przez 
które swe wiersze przepuszcza, za dzwon ja ­
kiejś tam „idei!...“ Nawet nie pomyślał, że 
jestem kobietą. Czy mu tak jego „idea“ każe? 
Ach jakaż ona nudna, ckliwa, chociaż on sam 
ma dużo werwy i zapału!..

Po południu wpadł Janek rozgorączko­
wany, zachwycony, upojony.

— W kasie maminej zawołał— stówka i 
ośmnaście papierów. Sześć ćwiartówek okoci- 
mera poszło nie licząc starki i koniaku. Na 
sali zapał, ochota, animusz, pito mamy i pa­
niusi zdrowie. Był i Gąsior, siedział sam, ły ­
pał ślepiami jak wilk.... dogadywali mu go­
ście i kąsali go.... Widocznie szukał zaczepki 
z mamą, lecz mama ho!... ho! zna się na dy­
plomacji, kazała mu służyć jak królowi, tylko 
delikatnie wymówiła sobie wszelkie kome- 
dye z boleściami.... Gąsior się zerwał, chciał 
robić awanturę, lecz goście go uciszyli.

— Spróbuj — zawołał naczelnik straży 
ogniowej — zagrać otrutego, my cię zaraz 
uzdrowimy.

Nabrał w płuca powietrza i mówił dalej:
—  Sala już jest i co najważniejsze 

kurtyna! Mam wynajęte ubranie żydowskie. 
Jutro wieczór gram y!... Miłe miasteczko! Z 
Sokołami i Strażą żyć, a nie umierać. Mistrz

pracuje na sali, rządzi, przybija, ustawia. Ten 
facet profesor, dzielny numer, jest duszą mia­
sta, sercem młodzieży.

— Leć po mistrza, musimy natychmiast 
powtórzyć „Ciężką próbę“. Poproś mamę, aby 
tu wpadła, gdy tylko znajdzie chwilkę czasu. 
Nie mam pojęcia jak się ubrać, suknie trzeba 
odświeżyć, wyprasować, głowa mi pęka.

— A tu paniusi zachciewa się jeszcze 
„literatury". Aktor musi pilnować pieca, z któ­
rego chleb je, a nie bawić się w ramoty. Za- 
ledwo mu troszkę czasu zostaje na biby i ro­
manse.

— No, no, leć po mistrza, proś mamę a 
nie wdawaj się w filozofię, na której się nie 
znasz.

Dziunia zapomniała o Słowackim i 
wszystkich poetach na świecie, wobec wy­
stępu, tualety i roli.

— Występ w Sączu to mój kulmina­
cyjny punkt. Sława, lub upadek.... Wiele to 
już było w tym roku kulminacyjnych punk­
tów. Hamlet w Bochni i ucieczka.... w Rze­
szowie dwa!....

Zaśmiała się wesoło.
— Zdaje mi się, że każdy występ, 

każda nowa rola jest kulminacyjnym na­
szym punktem. Dźwigamy się, lub upadamy. 
Takie to życie nasze, nieustanna gonitwa za 
nowymi tryumfami.

Pod rozkosznem wrażeniem jutrzejszego 
występu przymierzała suknie, przeglądała się 
w lustrze, powtarzała sceny z „Ciężkiej pro- 
by“, płakała wspaniale, z płaczu przycho­
dziła w czarujący śmiech, nie zajmując się 
więcej literackiemi ramotami, profesorem i 
jakąś jego „ideą". Zaczynała potrosze w du­
chu z niej żartować, była w wybornym hu­
morze.

(Ciąg dalszy nastąpi)-



stemizować tych pięć czy sześć posad szóstej 
klasy rangi. Mając ustawę, Izba będzie mu­
siała też przyzwolić pieniądze na inspektorów 
a korzyść będzie ta, że kontrolę i nadzór bę­
dą wykonywać urzędnicy rangi wyższej. Mo- 
żnaby mniemać, że każdy, kto chce tej insty- 
tucyi, powinien zadać sobie pytanie: czyż to 
poddanie inspektorów wprost Ministerstwu 
jest warunkiem tak nieodzownym, że lepiej 
zrzec się całej ustawy, t. j. instytucyi inspe­
ktorów górniczych, niż przyjąć formę uchwa­
loną przez Izbę panów?

Ubolewam, że, gdy mówiono o uchwa­
łach Izby panów, użyto wyrazów nie bardzo 
zgodnych z dobrym zamiarem pana sprawo­
zdawcy, który sam sobie postanowił i drugim 
zalecił traktować tę sprawę sine ira et studio. 
Zdaje mi się, że w niektórych zdaniach on 
sam przekroczył tę granicę i do pewnego sto­
pnia nawet odmówił Izbie panów kompeten­
cji, mówiąc, że Izba poselska ma w łonie 
swem członków bliższych górnictwu. Mnie­
mam, że i w Izbie panów znajduje się pewna 
liczba ludzi zawodowych, znających się bar­
dzo dobrze na. górnictwie. Sądzę, że w opo­
rze przeciwko przydzieleniu inspektorów gór­
niczych starostom górniczym nie tyle chodzi
0 względy służbowe, ile raczej o coś innego
1 panowie nie wezmą mi za złe, że o tem je­
szcze pomówię. Wyobrażacie sobie inspekto­
rów górniczych w pewnycn już upatrzonych 
osobach, zajmujących obecnie wybitne stano­
wisko w służbie prywatnej, i zdaje się wam, 
że ci panowie zawahają się stanąć w szeregu 
urzędników górniczych, w etacie władz górni­
czych. Inaczej nie potrafię wytłómaczyć sobie 
tej silnej opozycyi przeciw uchwałom Izby 
panów. Mój zaś pogląd na sprawę jest ten, 
że kto czuje w sobie powołanie zająć pełne 
odpowiedzialności stanowisko takiego inspe­
ktora, ten powinien też cenić sobie zaszczyt, 
że będzie członkiem stanu urzędniczego. Mó­
wiono tu także o odpowiedzialności za nie- 
dojście ustawy niniejszej do skutku. Mojem 
zdaniem opinia publiczna, spokojnie rozważy­
wszy przebieg sprawy w parlamencie, pewnie 
nie Izbę panów, lecz tę ewentualną większość 
Izby poselskiej uczyni odpowiedzialną, która 
odrzuci uchwały Izby wyższej. Szczerze i rze­
telnie pragnąc, aby ustawa przyszła do sku­
tku i oświadczywszy to imieniem także Rzą­
du, pozwalam sobie poprzeć wniosek pos. Kupel- 
wiesera, który zaleca przyjąć sporne paragra­
fy w brzmieniu uehwał Izby pan ów. (Oklaski).

Rada Państwa.
(L X X V 1 1  posiedzenie Izby wyższej).

(J. Gl.) W ie d e ń , 12 maja. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej).

Prezydent hr. T r a u t t m a n n s d o r f f  
zagaja posiedzenie o godzinie 12 minut 30 w 
obecności około 55 członków; z Polaków obe­
cny tylko p. Ziemiałkowski.

Na ławie rządowej wszycy członkowie 
gabinetu z wyjątkiem zajętego w Izbie po­
selskiej Pana Ministra skarbu.

Orędzie z prezydyum gabinetu donosi, 
że rząd węgierski zaprasza na uroczystość o- 
tworzenia przekopu u Żelaznej bramy.

Na porządku dziennym naprzód pierwsze 
czytanie projektu reformy wyborczej.

Hr. Y e 11 e r  czyni wniosek ; przekazać 
go komisyi osobnej, złożonej z 15 członków, 
i wybrać ją dziś jeszcze.

Tu zabiera głos P. Prezes gabinetu hr. 
Ba de  n i i składa oświadczenie, które podała 
dosłownie depesza umieszczona w poprzednim 
numerze Gazety

Izba uchwala wniosek Yettera; wybór 
komisyi odbędzie się pod koniec posiedzenia.

Następuje drugie czytanie nowej ordy- 
nacyi egzekucyjnej. Sprawozdanie komisyi jest 
to samo co w Izbie poselskiej, bo wyszło ze 
wspólnych obrad komisyj obu Izb. Jak w Izbie 
poselskiej, tak i tu chodzi tylko o dyskusyę 
ogólną, a po niej ryczałtowe przyjęcie albo 
odrzucenie projektu.

Sprawozdawca komisyi dr. H a s l m a y r  
zagaja dyskusyę wywodem wyjaśniającym po­
stępowość nowej ordynacyi egzekucyjnej w 
porównaniu z teraźniejszą, a kończącym się 
wyrażeniem nadziei, że austryacki stan sę­
dziowski inteligencyą i pilnością swą pokona 
niemałe trudności w praktycznem tej ordyna­
cyi zastosowaniu

Pan Minister sprawiedliwości hr. Gl e i -  
s p a c h :  Wysoka Izbo! Przed kilkoma dnia­
mi w Izbie deputowanych wyłuszczyłem po­
budki doprowadzenia do skutku reformy cy- 
wilno-sądowniczej przez Rząd teraźniejszy; a 
przypuszczając, że wys. Izba już przyjęła tę 
mowę moją do wiadomości, przeto powtarzać 
jej nie będę. Cała zasługa tej pracy reforma- 
cyjnej należy się mojemu poprzednikowi, hr. 
Schdnbornowi; ja uczestniczyłem tylko w obra­
dach komisyj. Spełniam dzis obowiązek, z u- 
znaniem wspominając o czynności członków, 
szczególnie przewodniczącego i sprawozdawcy, 
którzy mają nieśmiertelną około dzieła tego 
zasługę. Przedew.szyst.kiem pozwólcie mi wspo­
mnieć, że wielki uczony oddał wiedzę swą na 
usługi w tej pracy, co także jest pobudką, 
żeby dzieło to uchwalić.

Hr. S c h o n b o r n  zaznacza, że nowa pro­
cedura cywilna byłaby na nic bez nowej ordy­
nacyi egzekucyjnej; nowa zaś ordynacyaegze­
kucyjna byłaby popadła w błąd teraźniejszej, 
która pilnuje tylko interesu wierzyciela, gdy­
by Rząd poprzedni i komisya Izby nie były 
uznały potrzeby zaopiekowania się także dłu­
żnikiem przeciwko zbytecznej surowości. Jest 
to wzgląd społeczno-polityczny i nowożytny 
w dobrem tego wyrazu znaczeniu. Na uchwa­
leniu ordynacyi egzekucyjnej w raz  z ustawą 
wprowadzającą kończy się praca około refor­
my sądownictwa cywiinego. izba panów może 
z dumą spoglądać na swoje współpracowni- 
etwo około tego dzieła, chociaż i członkowie 
komisyi Izby poselskiej pracowali z wielką 
gorliwością. Teraźniejszy Minister sprawiedli­
wości znalazł się w obec trudnego zadania, 
bo musiał wśród samej już pracy wziąć w 
niej udział; za to należy się mu podzięka od 
Izby. O tej pracy można powiedzieć, że doko­
nano jej zjednoczonemi siłam i; dla tego też 
skutek tak piękny. Spodziewajmy się, że pra­
ktyczne zastosowanie tego kompleksu ustaw 
sądowniczych będzie zgodne z inteneyami au­
torów i z interesem publiczności.

Dr. S t r e m a y r  poświęca słowa uzna­
nia i rzeczy samej i jej autorom.

oporem; ale odwrócić rzecz i nadać inspekto­
rom górniczym z góry stanowisko poza hie­
rarchią urzędniczą, powiedziałbym stanowisko 
eksterytoryalne, a potem, gdy okażą się nie­
bezpieczeństwa w jurysdykcyi, znowu ograni­
czać ich stanowisko, to byłoby o wiele tru­
dniej. Pan sprawozdawca mówi, że Mini­
strowi rolnictwa wolno pomieścić w in- 
strukcyi służbowej przepisy, którepy z góry 
zapobiegały zatargom i starciom ; ja atoli nie 
wiem, jakby spisać taką instrukcyę.

Pan sprawozdawca nazwał §. 15 mon­
strualnym i wnosi wykreślić go z projektu. 
Paragraf ten, wsunięty do projektu przez Izbę 
panów, mówi, że jeśliby inspektor górniczy 
na podstawie swoich spostrzeżeń stawił oso­
bne wnioski, starosta górniczy winien poddać 
je natychmiast na radzie gremialnej i niezwło­
cznie wydać zarządzenia w myśl rezultatu na­
rady; a gdyby inspektor był innego zdania 
niż na naradzie uchwalono, odmienne zdanie 
inspektora powinno być podane do wiadomo­
ści Ministerstwa. Otóż może to ze stanowiska 
doświadczonego prawnika, człowieka najlepiej 
z pewnością obznajomionego z całą naszą pra­
ktyką administracyjną, wyda się pozornie rze­
czą dziwną, ale mogę tylko powiedzieć, że 
przepis ten wydałem już do wszystkich sta­
rostw górniczych sposobem rozporządzenia. 
Proszę pana sprawozdawcę przyjąć łaskawie 
do wiadomości, że postanowienie" §. 15 już 
sposobem rozporządzenia wyszło do władz gór­
niczych, a dotychczas znikąd nie nadszedł za­
rzut przeciwko temu; zdaje mi się, że i w 
praktycznem zastosowaniu nie spotka się z tru ­
dnościami. Postanowienie to ma na celu za­
bezpieczenie inspektorowi górniczemu zupeł­
nej swobody sądu, a to bez wywołania rze­
czywistej kolizyi w jurysdykcyi.

Pan poseł Gross powiedział, że proce­
dura taka byłaby przewlekła, trudna i żmu­
dna; oczywiście atoli zapomniał o §. 14, w 
którym całkiem zgodnie z pierwszemi uchwa­
łami Izby poselskiej w razie niebezpieczeństwa 
zwłoki nadane jest inspektorowi górniczemu 
prawo zarządzeń doraźnych z tą tylko różni­
cą, że wedle uchwały Izby pauów zarządzenia 
te mają być uważane jako wydane imieniem 
starostwa górniczego, a wedle uchwały Izby 
poselskiej za wydane w pierwszej instancyi, 
co już w pierwszych obradach pozwoliłem so­
bie nazwać postanowieniem niezbyt szezę- 
śliwem.

Nie myślę już więcej czasu zabierać 
wys. Izbie, bo imieniem Rządu mogę tylko 
powiedzieć, że Rząd zachowuje się względem 
projektu niniejszego całkiem objektywnie. Je­
śli wys. Izba zdecyduje się przychylić do 
wniosków komisyi górniczej i odrzuci uchwały 
Izby panów, skutek będzie ten, że instytucya 
inspektorów górniczych na czas dłuższy, 
może nawet na zawsze zniknie z porządku 
dziennego i nie wejdzie w życie. Jeśli zaś 
Izba przychyli się do uchwał Izby panów, 
wtedy inspektorowie górniczy rychło rozpo­
czną swoje czynności. Drugą tę alternatywę 
uważałbym za nie podyktowaną prostym tyl­
ko oportunizmem, sądzę owszem, że przema­
wiają za nią pobudki przedmiotowe. Rząd 
pragnie, żeby instytucya ta weszła w życie, 
pragnie już dla tego, żeby pokonane były 
trudności finansowe, które czekałyby go, gdy­
by Minister rolnictwa chciał bez ustawy sy-

1)

SPOTKANIE
(z fran cu sk ieg o ).

I.
— Ozy mógłbyś, młodzieńcze, wskazać 

nam drogę do królewskiego gaiku? — zapy­
tał dnia pewnego po francusku, z dobitnym 
angielskim akcentem, jeździec około czterdzie- 
stopicęioletni, którego wymowa, a zarazem 
strój i powierzchowność surowa, zdradzały za­
równo Anglika i duchownego.

Pytanie odnosiło się do młodego wie­
śniaka, który konno wdzierał się na nieskoń­
czenie długi wzgórek, wiodący z Villepreux 
do Saint Nom.

— Jeżeli pan pozwoli, możemy odbyć 
tę drogę razem ; zawsze lepiej pokazać, niż 
opowiedzieć kierunek drogi.

Turysta miał na sobie długi surdut czar­
ny, zapięty pod szyję, na której widae było 
tylko biały pas kołnierzyka. Obok niego je­
chała jego córka ; oboje siedzieli na rasowych 
koniach, które silny kontrast tworzyły z cię­
żkim i wytrwałym normandzkira koniem, na 
którym jechał młody rolnik bez siodła, z ba­
tem przewieszonym na szyi. Uprząż konia z 
prostych powrozów zwieszała się po za sie­
dzącym, a na polu widać było wyładowany 
oziminą wóz, czekający, aby konia przyprządz 
do niego.

Ósma godzina biła na zegarze wieży ko­
ścielnej w Yillepreux; inne zegary odpowiadać 
mu zaczęły jak echo; ranek był piękny i po­
godny. Słońce wysoko już na niebie oświeca 
przeźroczystem światłem krajobraz. Po prawej

stronie łagodnym stokiem ciągnie się aż do 
szerokiej płaszczyzny pagórkowaty grunt u- 
prawny, nie otoczony żadnym płotem, ani 
rowem; możnaby mniemać, że przed oczami 
rozciąga się ogromna sztuka materyi w pasy. 
Na lewo widać łąki zielone, urozmaicone bu­
kietami drzew ; otacza je żywopłot gęsty, zie­
lony. W giębi obrazu roztacza się jakby wstę­
ga ciemno-zielona, zębata: to lasy Marły.

Wieśniak, którego Anglik zaczepił, nie 
wydawał się starszym nad dwadzieścia jeden 
l a t ;' przypominał postacią swoją piękne typy 
żniwiarzy Leopolda R oberta; tak samo jak ci 
ostatni był słuszny i dobrze zbudowany, miał 
wdzięk i siłę, płeć opaloną, oczy błękitne, o- 
cienione czarnemi rzęsami, czarne włosy kró­
tko ostrzyżone, nos z małym garbkiem i usta 
ukryte pod ciemnym wąsikiem. Kapelusz o 
szerokich brzegach na tył zsunięty, ubranie 
drelichowe i skórzane kamasze nadawały mu 
postać zupełnie odrębną i bardzo malowniczą.

Wszyscy troje jechali w jednym rzędzie. 
Mały groom także na koniu, jechał za nimi 
w stosownera oddaleniu, trzymając powierzo­
ne sobie przedmioty, krzesło składane, pled, 
tekę i pudło z farbami miss Ethel.

Jadąc zwolna, M. Elsewhere wyputuje 
rolnika o przemysł rolniczy w kraju, w którym 
nie widzi ani kawałka ziemi bez użytku.

Córka .jego, miss Ethel, wyciągnęła bi­
nokle z torbeczki, przewieszonej przez ple­
cy i ogląda się w około. Unosząc się z
lekka na siodle zapytuje ze swojej stro­
ny, czy budynek, którego białe mury odci­
nają się wyraźnie na tle zieleni drzew, wśród 
pasów czerwonego piasku, którym wysypana 
linia kolejowa, czy ten budynek to Marły, 
czy Saint-Cyr? Pomimo, że zaglądała do 
„Przewodnika", nie może być pewną, jak się 
oryentowaó należy.

Pytanie, wystosowane do młodego rolni­

ka, pozwala mu podczas odpowiedzi przypatrzeć 
się dokładnie ślicznej twarzy młodej miss.

— Ztąd pani nie zobaczy M arły; wiel­
kie gmachy, które tutaj widać, są to zabudo­
wania szkoły wojskowej Saint Oyr. Wstęp do 
szkoły surowo obcym wzbroniony, ale ucznio­
wie odbywają czasami manewra na wolnein 
powietrzu.

— Ta szkoła, Ethel, ma takie same 
znaczenie jak naprzykład nasza w Sandhurst; 
jest to gniazdo oficerów francuskich — rsekł 
M. Elsewhere.— We Erancyi, tak samo jak w 
Anglii, młodzież uczy się, żejak mówi święty 
Paweł, „cierpienie wyradza cierpliwość, cier­
pliwość doświadczenie, a doświadczenie na­
dzieję".

Podczas tej zamiany słów wielki i pięk­
ny pies czystej rasy ukazał się na drodze, 
skacząc, szczekając i zatrzymał się przed 
podróżnymi, jakby chciał bronić przed obcy­
mi ziemi swego pana, który widocznie za­
kłopotany, krzyczał nieustannie, usiłując 
uspokoić psa: „Leżeć! tutaj mi zaraz!
tutaj !...“

— Co za wspaniały p ie s ! — rzekł 
Anglik.

— Jak się nazywa? — spytała młoda
miss.

— Miss.... tral! — odrzekł śmiało wie­
śniak. Za żadną cenę w świecie nie byłby 
się przyznał, że pies nazywał się miss !... Wy­
myśliwszy tę nazwę, łatwiej mu było odwołać 
psa i uwolnić podróżnych od jego nagaby­
wania.

Przybyli tymczasem na sam wierzch wy­
sokiego pagórka. Jersy, ukazując ruchem ręki 
otwór wycięty w żywopłocie, rzekł:

— Tędy trzeba przeprowadzić konie, a 
potem państwo udadzą się drogą, po której 
wóz zaprzężony wołami teraz jedzie. Drzewa, 
które ztąd widać, ocieniają fontannę, z której

Dr. S to g  e r  imieniem adwokatów za­
pewnia, że przyłożą ręki do przeprowadzenia 
dzieła w praktyce.

Izba uchwala ordynacyę egzekucyjną 
wszystkimi głosami z wyjątkiem księcia Khe- 
yenhtillera, a to w drugiem i zaraz także 
trzeciem czytaniu.

Poczem bez dyskusyi uchwalono w dru­
giem i trzeciem czytaniu zgodnie z uchwała- 
łami IzDy poselskiej :

projekt ustawy o odpisywaniu podatku 
czynszowego w razie, gdy komorne nie da się 
ściągnąć;_

projekt ustawy o ulgach stemplowych 
w sprawach czeladnich ;

projekt ustawy o uregulowaniu objęto­
ści pewnych pomniejszych gałęzi handlo­
wych ;

projekt ustawy o zbudowaniu kolei że­
laznej z Ohodorowa do Podwysokiego.

Uchwalono także wniesiony niedawno 
do Izby projekt rządowy o zaprowadzeniu 
ksiąg gruntowych w Tyrolu i Vorarlbergu, a 
to po. przemówieniu dr. H as s 1 w an  t e r  a, 
który, sam Tyrolczyk, podziękował Rządowi 
za tę ustawę i wynurzył nadzieję, że Tyrol 
zaprzestanie teraz opozycyi przeciw zaprowa­
dzeniu ksiąg gruntowych. Ustawa ta zasłu­
guje na ogólną uwagę o tyle, że zaprowadza 
bezpłatną legalizacyę sądową.

Nakoniec wybrano komisyę do rozpa­
trzenia reformy wyborczej; z wyboru wyszli: 
ks. Auersperg, hr. Buąuoy, br. Czedik, dr. 
Czyhlarz, p. Edelman, br. Franckenstein, dr. 
Inama-Sternegg dr. Jagić, ks. Kherenhttller, 
ks. Liechtenstein, ks. Lobkowicz i hr. S t a ­
d n i c k i ,  ks. Starhemberg, hr. Traun i hr. 
Z a m o y s k i .

Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 45. — 
Następne nienaznaczone.

(C D X G II1 . posiedzenie Izby poselskiej).
(J. G l.) W iedeń , 12go maja. (Koresp. 

Gazety Lwowskiej).
Prezydent U h 1 u tn e c k y zagaja posie­

dzenie o godz. 11 m. 10.
Nowowybrany poseł P a r i s h  składa 

przyrzeczenie na konstytucyę, z zastrzeżeniem, 
że przyłączy się do deklaracyi Czechów z paź­
dziernika roku 1879.

Członkiem komisyi kolejowej w miejsce 
pos. Hompescha, wybrano pos. B o r k o w ­
s k i e g o .

N u jtę p a J e  dalszy c ią g  d y s k u s y i SZCZe-

gółowej nad ustawą o zaprowadzeniu reformy 
podatkowej. Przedyskutowane wczoraj pier­
wsze trzy artykuły uchwalono lf i l  głosami 
przeciw 53 głosom, odrzucając obie poprawki 
Thurnhera do artykułu II.

Pod_dyskusyę idą artykuły IV.—XII., 
które zawierają tak zwany plan finansowej re­
formy. Do artykułu IX., który stanowi, że 
10-procentowy opust podatku gruntowego mo­
że w korzystniejszych niż przypuszczano wa­
runkach dojść wysokości 15 pre., mniejszość 
komisyi pod przewodnictwem pos. R o b i  c za  
wnosi poprawkę dodatkową: co do gruntów 
z czystym dochodem katastralnym aż do 300 
z ł, zamiast 15prc. przyjąć 20prc.

Pos. F o r m a n e k  wnosi, aby granicę 
dochodu katastralnego dla większego opustu

za czasów Ludwika XV. wożono co dnia wo­
dę na stół królewien. Ludwik XVI. wolał 
pió wodę z fontanny Berty, ze wsi Saint 
Nom. Jeżeli nasza okolica ubogą jest w pły­
nącą wodę, za to nie brak jej źródeł.

Nie tylko źródeł, ale przedewszyst- 
kiem pamiątek historycznych i malowniczych 
widoków— zauważył M. Elsewhere. — Moja cór­
ka postanowiła sobie zebrać szkice gmachów, 
pomników i piękniejszych widoków z tej o- 
fcolicy; jesteśmy już tutaj prawie dwa mie­
siące. a jeszcze nie widzieliśmy połowy. Z tej 
strony musimy jeszcze zwiedzić sztołę w 
Grignon i Marły. Dzisiaj mamy zamiar za­
trzymać się przy królewskim gaiku. Dziękuję 
ci młodzieńcze, dowidzenia!

Rozłączono się, ale młody wieśniak nie 
spuszczał oczu z amazonki, dopóki nie zni­
kła na zakręcie drogi.

Zwolna M. Elsewhere i jego córka 
wkroczyli na łąkę, zarośniętą wysoką i bły­
szczącą trawą. Miss Ethel zeskoczyła lekko z 
siodła i zbliżywszy się do fontanny zdjęła 
długą z duńskiej skóry rękawiczkę, żeby u- 
moczyć w czystej wodzie rękę a potem napić 
S1§, przykładając usta, jak ptaszek swój dzió­
bek, do wody a przytem cieszy się i śmieje 
wołając :

— Delicions! exquisite!
M. Elsewhere nie zdaje się słuchać wy­

krzykników córki. Wyjął z kieszeni nowy tom 
dzieła arcybiskupa Treneli i szuka w tych 
kartach natchnienia i tematu do swoich ka­
zań adwentowych. Czyta jeden paragraf po 
drugim, zamyka książkę za każdym i rozmy­
śla, chodząc poważnym krokiem tam i na- 
powrót.

(Ciąg dalszy nastąpi).



podnieść z 800 na 450 zł. Nadto zapowiada 
mówca imieniem pos. Kramarza wniosek, we­
dle którego przekazana Krajom kwota 3-milio- 
nowa ma dostać się do podziału między kran  
nie w stosunku krajowej sumy podatków real­
nych, jak chce komisya podatkowa, lecz w 
stosunku krajowej sumy nowego podatku oso- 
bisto-dochodowego.

Pos. Dawid A b r a h a m o w i c z  pc ob­
szernej polemice z młodo czeskimi przeciwni­
kami reformy i wykazawszy pos. Luegerowi, 
że miasto Wiedeń nie potrzebuje lękać się 
uszczuplenia swoich dochodów wskutek refor­
my podatkowej, wnosi imieniem Koła polskie­
go poprawki następujące: W artykule X. po­
wiedziano, że gdy po pokryciu wszystkich o- 
pustów już z ewentualną ich podwyżką i po 
pokryciu przekazanej krajom kwoty 8 milio­
nowej pozostanie jeszcze jakaś przewyżka do­
chodów podatkowych ponad te, które są z 
góry skarbowi zastrzeżone, wtedy z przewyż- 
ki tej pozostaną się skarbowi dwie trzecie, a 
jedna trzecia dostanie się jeszcze krajom. Po­
prawka pos. Abrahamowicza żąda aby z prze- 
wyżki tej połowa skarbowi, druga połowa 
krajom się dostała. W artykule VI. powie­
dziano, że z góry zastrzeżone skarbowi do­
chody mają wynosić tyle, ile czynią teraź­
niejszy podatek zarobkowy i teraźniejszy do- 
ehodowy razem ; ale tytułem naturalnego przy­
rostu ma się w latach 1897 i 1898 liczyć tę 
sumę o 2 prc. wyżej niż rzeczywiście wynosi 
w r. 1896. W miejsce tych 2 prc. poprawka 
Abrahamowicza kładzie 2 J/2 prc.

Pos. P f e i f e r  krytykuje niejasność 
wielu postanowień, która wywoła wiele rozpo­
rządzeń, naturalnie znowu niejasnych, tak, że 
ostatecznie wszystko ulegnie interpretacyi na 
niekorzyść kontrybuentów. Pian finansowy, o 
którym teraz mowTa, odznacza się też tenden- 
cyą wyraźnie fiskalną; nie uwzględniono w 
nim rezolucyj austryackiego wiecu ziemiań­
skiego, bo za kulisami postarała się o to le­
wica u byłego ministra Plenera, wymógłszy 
na nim ustępstwa raczej na rzecz kapitali­
stów.

_ Pos. A u s p i t z , zaprzeczywszy twier­
dzeniu preopinanta o zakulisowym układzie 
między lew icą a p. Plenerem na korzyść ka­
pitału, oświadcza, że głosować będzie za po­
prawkami Abrahamowicza, bo one od Kządu 
wychodzą, ale dziwi się, że Eząd poprawia 
wprzód warunki dla skarbu (przyrostem 2 i 
pół zamiast 2 prc.), a potem dopiero przy­
znaje krajom większy udział w ewentualnej 
przewyżce (połowę zamiast jednej trzeciej); 
właśnie bowiem w- skutek poprawienia wa­
runków dla skarbu ta ewentualna przewyżka 
może być żadną, albo połowa jej może wyno­
sić mniej niżby wynosiła trzecia część bez 
poprawionych skarbowi warunków. To popra­
wienie skarbowi warunków jest charaktery­
styczne; dowodzi ono, że Eząd lęka się, iż 
dochód z podatku osobisto-dochodowego bę­
dzie nie wielki. I słusznie lęka się tego; al­
bowiem przy 5-procentowej skali progresyjnej 
fasye dochodów będą nie tak rzetelne, jakby 
były przy skali dochodzącej tylko 4-procen- 
towej stopy podatkowej; a nadto rzetelna fa- 
sya równałaby się własnemu podaniu się ka­
pitalistów w nienawiść u demagogów antise- 
miekich. 1 u mówca uderza na Eząd, że roz­
zuchwalił demagogów przez to, iż w sprawie 
Lućgera zwinął przed nimi żagle. Właściwie 
powinnoby się odmówić Eządowi uchwalenia 
reformy podatkowej za ten krok; ale ponie­
waż w Austryi nigdy nie wiadomo, jaki rząd 
nastąpi, przeto wypadałoby chyba zawsze od­
mawiać wszystkiego, a wtedy nigdy nic nie 
przyszłoby do skutku. Jedynie z tego wzglę­
du mówca głosować będzie za reformą i za 
poprawkami Abrahamowicza.

Pos. K a i s e r  uderza na pos. Auspitza 
za jego wywody o demagogach. Pos. Auspitz 
naprzód już znalazł piękny pretekst dla fał­
szywych lasyj kapitalistów. Mówca przemawia 
za wnioskiem mniejszości (Robicza).

Pos. K r o n a  w e t t e r  wnosi poprawkę, 
wedle której opusty w podatku domowo-czyn- 
szowym porówno z opustami w gruntowym 
mają doznać ewentualnej podwyżki z 10 na 
15 prc., a nie, jak projektuje komisya, tylko 
na 12'/, prc. Mówca ubolewa nad ciężkiem 
pokrzywdzeniem Wiednia i za tę krzywdę żą­
da, aby Rząd przekazał Wiedniowi cały skar­
bowy dochód z akcyzy (blisko 8 milionów).

Pan Minister skarbu dr. B i l i ń s k i  od­
powiada wszystkim preopinantom, a przyzna­
jąc się do autorstwa poprawek Abrahamowi­
cza, objaśnia słuszność ich, szczególnie słu­
szność poprawienia warunków Skarbowi, bo 
naturalny przyrost dochodów z teraźniejszych 
podatków zarobkowego i dochodowego jest 
większy i pierwotnie warunki te były korzy­
stniej dla Skarbu ułożone (przyrost miał być 
liczony w pierwszym roku w kwocie 2-pro- 
centowej, w drugim w 4-procentowej). Ale i 
krajom Pan Minister szczerze życzy, żeby rze­
czywiście jak najwięcej dostały z ewentual­
nej przewyżki skarbowych dochodów podatko­
wych. Uprasza przeto przyjąć wnioski Abra­
hamowicza.

Pos. K a i z 1 wnosi poprawkę tej treśc i: 
Ci, którzy mają więcej niż 1000 zł. czystego 
dochodu katastralnego z gruntów nie będą wcale 
uczestniczyli w opustach podatku gruntowego; 
ci zaś, którzy mają aż do 1000 zł. dochoduka-

tastralnego, będą co do udziału podzieleni na 
trzy k lasy : pierwsza klasa, od najniższego do 
200 zł. dochodu katastralnego ma otrzymać 
opust dwa razy taki, jak trzecia; a tę 
trzecią klasę mają stanowić dochody kata­
stralne od 500 do 1000 zł. To stopniowanie 
ma za wzór opusty w podatku zarobkowym

Na tem przerwano obrady.
Pos. Z a l e s k i  imieniem Koła polskie­

go wnosi interpelacyę do Pana Prezesa ga­
b inetu: 1. Czy Eząd ma zasadnicze wątpli­
wości o wygotowanym przez komisyę aseku­
racyjną dnia 17 marca r. 1893 projekcie u-J 
stawy z fundamentalnemi zasaoami, wedle 
których asekuracya od ognia mogłaby być u- 
regulowana przez kraje ? — 2. Jeśli ma, czy 
myśli sam od siebie wnieść projekt o zapro­
wadzeniu przymusowej asekuracyi nierucho­
mości od ognia i kiedy projektu tego można 
się spodziewać?

Koniec posiedzenia o godz. 5. — Na­
stępne jutro.

Sprawy parlamentarne.
Według wiedeńskich dzienników na po­

siedzeniu K o ł a  p o l s k i e g o  we środę, de­
putowani ks. Kopyciński, lcs. Chotkowski, ks. 
Pastor i p. Potoczek domagali się, aoy Koło 
polskie głosowało podczas obrad w Izbie po­
słów nad reformą podatków za wnioskiem 
dep. Kaizla, który żądał, by z opustów przy­
padających w skutek reformy podatkowej o- 
płacającym podatek gruntowy, nie dostało się 
nic wielkiej posiadłości, mały procent aby do­
stał się średniej posiadłości a największa 
część, małej posiadłości. W dyskusyi, jaką ten 
wniosek wywołał a która przybrała charakter 
burzliwego sporu, zabielali głos między inny­
mi dep. dr. Bewicki, dr. Eutowski, i Wielo­
wieyski. Ostatecznie uchwalono głosować prze­
ciw wnioskowi Kaizla.

_  Komisya Izby panów, która zająć się 
ma przedłożeniami w sprawie reformy wy­
borczej, odbędzie dzisiaj posiedzenie, ukonsty­
tuuje się i zaraz prawdopodobnie przystąpi do 
wyboru referenta. Zj Polakow należą do tej 
kómisyi, jak wiadomo: hr. Jan Stadnicki i 
hr. Zamoyski. Referat obejmie prawdopodobnie 
dr. Inama-Sternegg

Izba panów Rady państwa powzięła, jak 
wiadom.,, uchwałę, mocą której poleciła ko- 
misyi budżetowej, aby jeszcze w bieżącym 
okresie sesyi zdała sprawę z przedłożenia co 
do regulacyi płac urzędników. Z tego powo­
du zamierza przewodniczący komisyi budżeto­
wej dep. dr. Russ, jak zapewniają dzienniki 
wiedeńskie, zwołać komisyę budżetową w naj­
bliższych dniach na posiedzenie — ponieważ 
jednak dep. dr. Beer, który jest referentem 
subkomitetu dla sprawy regulacyi płac, w tej 
chwili zajęty jest jako sprawozdawca z prze- 
dłożeń, tyczących się reformy podatków, prze­
to trzeba czekać aż ukończą się obrady nad 
tą sprawą.

We środę miało się odbyć posiedzenie 
komisyi prawniczej. Według dzienników przy­
szło jednak zaledwie tylu członków, ilu było 
potrzeba do prawomocności uchwał. P. Vasza- 
ty, skoro to spostrzegł, aby uniemożliwić o- 
brady nad projektem ustawy o utworzeniu 
™a.joratu ks. Czartoryskich, wyszedł z sali. 
Ua prośbę przewodniczącego p. Pinińskiego, 
ażeby powrócił, tak, aby przynajmniej można 
było załatwić inne punkta porządku dzienne- 
§°>. odpowiedział, iż uczyni to jedynie w tym 
razie, jeżeli otrzyma przyrzeczenie, że sprawa 
ndeikoiuisu ks. Czartoryskich nie przyjdzie w 
teJ sesyi wcale na porządek dzienny. Ponie­
waż przyrzeczenia takiego nie udzielono mu, 
komisya w skutek braku kompletu nie mo­
gła powziąć żadnej uchwały i rozeszła się.

K R O t l K A

Lwów , 15 maja.

JE. ks. Nam iestnik Sanguszko,
jak nam donoszą z Krakowa — wraz z małżonką 
zwiedził w sobotę o godzinie 4 popołudniu ka­
tedrę na Wawelu w towarzystwie Nąjprzew. 
księcia Biskupa krakowskiego ks. Puzyny, bisku- 
pa-sufragana poznańskiego ks. Łukowskiego, p. 
delegata Laskowskiego i profesora Maryana So­
kołowskiego, przyczem wyjaśnień udzielał jeden 
z najlepszych znawców katedry, jej restaurator 
prof. Odrzywolski. Księstwo po zwiedzeniu gro­
bów królewskich i całego Wawelu, powrócili do 
mieszkania swego w Grand hotelu, a następnie 
składali wizyty prywatne.

O godzinie 7 wieczorem na cześć księstwa 
odbył się obiad u państwa delegatowstwa La­
skowskich w Spiskim pałacu. Oprócz księstwa i 
gospodarstwa wzięli udział w obiedzie : Nąjprzew. 
książę Biskup krakowski ks. Puzyna, ks. biskup 
sufragan poznański Likowski, księża prałaci 
Pelczar i Starowieyski, dalej JE. dr. Julian Du­
najewski, JE. Prezydent Zborowski, Wiceprezy­
dent dr. Dobrzyński, Prezes Akademii umieję­
tności hr. Stanisław Tarnowski, członek Izby

panów prof. dr. Zoll, Rektor Uniwersytetu Ja­
giellońskiego prof. dr. Smolka, Rektor Uniwer­
sytetu lwowskiego prof. dr. Piłat Tadeusz, pre­
zydent miasta p. Friedlein, hr. Stanisław Ba 
deni, redaktorowie Ceasu Ludwik hr. Dębicki 
i dr. Stanisław Tomkowicz, ks. Aleksander Ło­
dzią Poniński, posłowie: dr. Górski Piotr, prof. 
dr. Jordan, prof. dr. Milewski Józef i Fr. Pasz­
kowski; profesorowie Uniwersytetu dr . Kazimierz 
Morawski i Maryan Sokołowski.

Księstwo pozostali do godziny 11 w go­
ścinnych salonach pp. delegatostwa, poczem od- 
jechaii do swego mieszkania.

Wczoraj o godzinie 9 rano udali się księ­
stwo do Schroniska fundacyi ks. Aleksandra Lu­
bomirskiego w towarzystwie p. delegata Laskow­
skiego i dr. St. Tomkowicza i tu w kaplicy za­
kładowej wysłuchali Mszy św., a następnie 
zwiedzili szczegółowo humanitarną instytucyę, 
której kwitnący stan i znakomite kierownictwo 
zyskały ich uznanie.

Ztamtąd udali się księstwo do Zakładu 
fundacyi Heleów dla ubogich nieuleczalnych ró­
wnież w towarzystwie p delegata Laskowskiego 
i kuratora Zakładu dr. St. Tomkowicza-. I ten 
zakład dobroczynny księstwo zwiedzili szczegółowo,

Najbliższą z Zakładu Helclów drogą ndali 
się księstwo' do hr. Stanisławów Tarnowskicn 
na Szlaku na śniadanie.

O godzinie 12 w południe na  I piętrze w 
pałacu  Spiskim  udzielał JE. książę N am iestn ik  
p ryw atnych posłuchań, na  k tóre oprócz p. p re­
zydenta F ried le ina , m ającego do om ów ienia sp ra ­
wy m iejskie, przybyło grono pryw atnych osób.

Popołudniu składali księstwo w dalszym 
ciągu wizyty prywatne. O godzinie 6 popołudniu 
był JE. książę Namiestnik na obiedzie u księcia 
Biskupa krakowskiego; w obiedzie wzięło udział 
26 osób. Wieczorem ks. Namiestnikowstwo przy­
byli do teatru miejskiego z panią delegatową La­
skowską.

D zień wczorajszy zakończył się pięknem  
zebraniem  tow arzyskiem  w domu h rab s tw a  L u ­
dwików D ębickich, a na  zebranie to przybyli 
oboje księstwo z gronem  zaproszonych osób i 
przepędzili tu  czas dłuższy.

Dzisiaj rano o gudzinie 11 odjechali księ­
stwo do Gumnisk, gdzie zatrzymają się dzień 
jeden, a następnie powrócą do Lwowa.

— P. W iceprezydent dr. Dobrzyń­
ski podozas pobytu swego w Krakowie zajmo­
wał się sprawami szkolnemu. Wczoraj w połu­
dnie w biurze p. delegata Laskowskiego odbyła 
się konferencya, przy udziale p. Wiceprezydenta 
dr. Bobrzyńskiegor- f  delegata i radcy budo­
wnictwa p. Sarego, na której rozpatrzono szcze­
gółowo plany budowy III gimnazyum i omó­
wiono także inne sprawy szkolne. — P. Wice­
prezydent powrócił już do Lwowa.

—  W ybory de Rady m iejskiej. Dziś 
około ratusza panował ruch nadzwyczaj ożywio­
ny. Odbywał się wybór ściślejszy ośmiu człon­
ków do Rady miejskiej we Lwowie. Szło o wy­
bór ośmiu jeszcze radnych, którzy przy głoso­
waniu nie otrzymali wymaganej większość, gło­
sów. Rozstrzygał się wybór między następują­
cymi kandydatami: ks. Hićkiewicz Władysław, 
dr. Byk Einil, dr. Sawczak, ks. Mardyro&i vicz, 
ks. Gnatowski, Kordys, dr. Roszkowski, Mary­
no wski Ed., Getritz, Cybulski, br. Gostkowski, 
dr. Dziwiński, ks. Golichowski, S y ro c z y ń sk i, Mo- 
zcr i Baezewski.

Uprawnionych do głosowania w wyborze 
do Rady miejskiej jest 8868 wyborców. O ile 
z pobieżnego obliczenia wnosić można, do połu­
dnia wzięło w wyborze udział około 1800 wy­
borców. W każdej z sześciu sal głosowania ja­
wiło się do południa w przybliżeniu 300 wy­
borców. Ruch, jak zaznaczyliśmy wyżej, był na­
der ożywiony, Zauważano, że szczególnie wy­
borcy wyznania mojżeszowego stawili się bardzo 
licznie.

— Kandydata notaryalnogo Roberta 
Hana w Bochni, zamianował Pan Minister spra­
wiedliwości notaryuszem z siedzibą urzędową w 
Brzostku.

— Wiadomości dyecczyalnc. Archi- 
dyecezya lwowska obrządku łacińskiego. Admi­
nistratorem parafii w Rakoweu ustanowiony ks. 
Jan Dąbrowski, dotychczasowy administrator w 
Pomorzanach. Konkurs na probostwa w Pakow- 
cu i Rożniatowie ogłoszony został z terminem 
do 20 czerwca 1896. Wizytę kanoniczną w de­
kanacie gródeckim rozpocznie ks. biskup-sufragan 
Weber od Zimnejwody, dokąd przybędzie dnia 
13 czerwca b. r. po południu. Dnia 14 na noc 
pojedzie do Gródka, gdzie 15 i 16 odbędzie się 
wizytacya i odjazd do Rodatycz. Dnia 17 wi­
zyta w Rodatyczac-h, na noc do Weissenuergu 
(Białogóry). Dnia 18 konsekracya kościoła w 
Weissenbergu, a 19 wizyta, na noc do Powi- 
tna. Dnia 20 wizyta w Powitnie, na noc do 
Janowa. Dnia 21 wizyta w Janowie, na noc 
do Rzęsny polskiej. Dnia 22 konsekraeya ko­
ścioła, a 23 wizyta tamże — po południu wjazd 
do Kościejowa, gdzie 24 odbędzie się wizyta, 
ztąd powrót do Lwowa.

— Posady. Magistrat miasta Lwowa o- 
głasza, że dla wysłużonych podoficerów wakują 
następujące posady: 1) jedna posada kancelisty 
przy e. k. sądzie powiatowym w Podgórzu, 
względnie przy innym e. k. sądzie powiatowym;
2) po jednej posadzie do prowadzenia ksiąg grun­
towych przy c. k. sąda»Ł powiatowych w Dą- 
browej, Dębicy i Leżajsku, ewentualnie przy

innym c. k. sądzie powiatowym; 3) jedna po­
sada extra staturn kancelisty przy c. k. sądzie 
obwodowym w Wadowicach, ewentualnie przy 
innym c. k. sądzie; 4) jedna prowizoryczna po­
sada leśnika III klasy przy politycznym zarzą­
dzie na Bnkowinie; 5) dziewięć posad drożni 
ków przy c. k. Rządzie krajowym w Czerniow- 
cach; 6) jedna posada dozorcy dróg przy c. k. 
Rządzie krajowym w Opawie.

Oprócz powyższych wakuje jeszcze wiele 
innych posad po za granicami kraju.

Bliższych informacyj udzieli kompetentom 
miejscowym departament IV B magistratu, za­
miejscowym właściwe c. k. starostwo.

— Opieka nad sługami. Dnia 12
b. m. w przepełnionej uczestnikami wielkiej sali 
szkoły „3taszioa“ odbyło się walne zgromadze­
nie oddziału Arcybractwa N. P • Maryi^ Królo­
wej Korony Polskiej im. św. Jadwigi. Sprawo­
zdanie roczne z „Domu opieki i szkoły dla sług“ 
przedstawił dr. Józef Zuliński, skreślając zara­
zem obraz pracy nad sługami przez szereg  ̂ lat 
dwudziestu. Następnie przedstawił pomyślny 
stan „domu opieki1* od chwili, gdy zarząd tegoż 
objęły Siostry służ. Serca Jezusowego. Sprawo­
zdanie kasowe odczytała p. Zielińska, skarbni­
czka oddziału św. Jadwigi. Przy wyborach no­
wego zarządu prezesową jednogłośnie obrano 
p. prezydentowę Tehorznicką. Do zarządu oprócz 
ks. dr. Twardowskiego, przewodnika duchowego, 
ks. dr. Narajewskiego, katechety szkoły dla sług 
wybrano: ks. proboszcza Chęcińskiego, panie Ja ­
sińską, Młkusz, Młodnicką, Paparową, Passaka- 
*ową, Piotrowską, Rudnicką, Smolińcką, Sembra- 
towiczową, Sołtysową, Schetzlówną i Zielińską. 
Na zelatorki uproszono: księżnę Sapieżynę, ks. 
Sanguszkowę, hr. Dzieduszycką, hr. Mniszkowę 
i prezydentową Moehnacką. Zebranie zakończone 
zostało serdeeznem przemówieniem ks. probo­
szcza Chęcińskiego o ważności oddziału św. Ja­
dwigi, wreszcie wyrażeniem gorącego podzięko­
wania przez p. prezydentową Tehorznicką ustę­
pującemu wydziałowi.

— Zarząd kolarzy „Sokoła*1 lwow­
skiego prostuje, że wyścig 70-kilometrowy na 
gościńcu przemyskim, odbędzie się dnia 24 b. m. 
w pierwszy drień Zielonych Świąt — a nie jak 
mylnie ogłoszono d. 24 czerwca b. r.

— Kapituła generalna OO. Kapucynów 
odbyła się w Rzymie dnia 8 b. m. Na wybory 
0. generała i definitorium z całego świata z 52 
prowincyj przybyli prowineyałowie z kustoszami 
w liczbie 132. Wybrano 110 głosami generałem 
0. Bernarda z Andermatt (ze Szwajcaryi); defi­
nitorami: 1. Fulgencyusza z Gossensas, 2. O. 
Ludwika z Brutruto, 3. 0. Pawła z Plebe, ka­
znodzieję watykańskiego, 4. 0. Hiacynta z Troi- 
ny, 5. 0. Juirundego z Montonio (ten jest pro­
kuratorem zakonu), 6 . 0. Kalasantego z Leva- 
sieras.

—  Zjazd koleżeński. Koledzy, którzy 
w r, 1871 składali egzamin dojrzałości w gimna­
zjum Franciszka Józefa we Lwowie w zabudo­
waniu Bernardyńskiem, zechcą się zjechać w 
dniach 28 i 29 czerwca b. r. we Lwowie. 
Bliższych informacyj udziela kol. Antoni Petry- 
kiewiez (w gal. Banku kredytowym we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 3).

Dr. Julian Giżowski, dr. Bolesław Mań­
kowski, Władysław Faliszewski, Władysław 
Kiernicki, Antoni Petrykiewicz.

— W sprawie wieńców na trumnach.
Związek katolickich towarzystw i zakładów d* 
broczynnych ogłasza:

Dużo już u nas pisano o tem, jak niesto­
sowne jest ■wieńczenie grobów, jak niestoso­
wne i bezużyteczne wieńczenie trumien osób 
zmarłych licznymi a często kosztownymi wień­
cami, jak byśmy tem mnóstwem kwiecia chcieli 
zasłonić przed naszemi oczyma tę śmierć stra­
szną, nieubłaganą.

Tak czynili i dla tych przyczyn poganie, 
tak czyni teraz idąc śladem masonów bezbożny 
świat zachodni. Nam jednak, których wiara nau­
cza, że śmierć to są wrota do życia wiecznego, 
tych zasłon nie potrzeba, a jeżeli nam chodzi o 
oddanie czel osobie zmarłej, o okazanie naszej 
pamięci i wdzięczności dla niej lub jej rodziny, 
czyńmyż to inaczej, w sposób dla duszy osoby 
zmarłej skuteczniejszy. Mamy jałmużny i Msze 
św., ofiarujmyż je za dusze osób zmarłych, a 
damy w ten sposób wyraz nasze; pamięci. Nadto 
jałmużna ociera łzy niedoli a ofiarowana na in- 
tencyę duszy osoby zmarłej, przynosi jej ulgę w 
katuszach czyścowych; a jakąż nieprzebraną 
skarbnicą łask jest Msza św.!

Tak odzywa się do wszystkich dobrych 
katolików Związek towarzystw i zakładów do­
broczynnych, sam ofiarując swe pośrednictwo w 
zbieraniu jałmużny dla biednych. Za złożeniem 
większego datku, wynoszącego najmniej 5 zł., 
zobowiązuje się Związek wystarać się u Mszę św. 
na inteneyę osoby zmarłej. O godzinie i ńuiu 
nabożeństwa zawiadomi rodzinę zmarłego i skła­
dającego datek.

D atk i wszelkie, choćby najdrobniejsze, p rzyj­
m ują sklepy p. Ignacego D re ile ra , przy placu 
K apitulnym  1. 2 i placu M aryackim  1 7, gdzie 
są w yłożone odpowiedne blankiety . D atki Pr*e 
kazam i przesłane uprasza  się ad resow ać: Zw ią­
zek katolickich tow a-zystw  i  zakładów  doU _- 
czynnych Lwów , Czytelnia katolicka. R ynek 20.

D atk i sk ładać można na  cele Zw iązku lub  
pojedyńczyoh Towarzystw  dobroczynnych; o g ła ­
szane one będą w dziennikach.

„Gazeta Lwówskau z dnia 16 maja 1896.
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Zamiast wieńców na trumny, choóby osób 
najznakomitszych, składajmy jałmużnę — we­
zwaniem tern skierowanem do osób prywatnych, 
towarzystw i instytucyj kończymy naszą odezwę.

— W dzisiejszym  numerze „Gaze­
ty" w dzienniku urzędowym znajduje się ogłosze­
nie Dyrekcyi ruchu c. k. kolei państwowych, 
w sprawie dostawy węgla mineralnego dla lo- 
kumotyw pociągów osobowych i pospiesznych na 
czas od 1 stycznia 1896 r. do końca grudnia 
1899 r.

— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 15 maja godz. 
10 rano 1896.

Dnia Godz.
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14/5 2 połnd. 758 81 +  8 8 W 3 8

14/5 9 wiecz. 757-44 +  5 0 W 3 10

15/5 7 rano 755-20 -f- 7-7 W 3 8

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 14 maja do 7 rano dnia 15 maja b. r. 
była + 9  0°C., najniższa -f-4'8°0.

Barometr opada.
Opadł deszczu wynosił 9 8 .
Prognoza: Powietrze dżdżyste, dłużej trwa­

jące, do przewidzenia.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
11 mm. odjąć.

**) O Pogodnie; powietrze skłonne do 
burzy.

**) 10 całkiem zachmurzone.
— Wypadek. W Budapeszcie onegdaj 

w południe spadła z pałacu Haasa na placu 
Gizeli chorągiew i uderzyła w głowę przecho­
dzącego fabrykanta Aloizego Neoschil tak sil­
nie, że padł na miejscu nieżywy.

— Gustaw Waza. Z Sztokholmu dono­
szą, że w dniu 12 b. m. obchodzono w całej 
Szweoyi uroczyście 400 rocznicę urodzin Gusta­
wa Wazy. W kościołach mieli kaznodzieje ka­
zania, w szkołach opowiadali nauczyciele mło­
dzieży o życiu i czynach Gustawa Wazy.

—  Dr. Gerinaiu Sće, słynny lekarzy u- 
czony paryski, umarł przedwczoraj w 78 roku 

życia. See był pochodzenia żydowskiego; w r. 
1870 przed wojną niemiecką brał on udział z 
Nelatonem, Ricardem, Paurelem i Corvisart w 
historycznem konsylium, które orzekło ciężką 
chorobę cesarza Napoleona III. Dr. See pozo­
stawia po sobie bogatą spuściznę naukową.

— Cernuschi. Z Paryża telegrafują,'że w 
Mentonie umarł Cernuschi, znany filantrop, po­
lityk i ekonomista. Zmarły urodził się w Medyo- 
lanie w r. 1821, a w r. 1848 brał udział w 
rewolucyjnym ruchu włoskim jako zwolennik 
Garibaldiego i należał do rządu narodowego, 
który ogłosił republikę rzymską. W r. 1850 
osiadł we Francyi i przyjął tamtejsze poddań­
stwo. W Paryżu przerzucił się na pole nauki i 
interesów; pisał książki ekonomiczne w których 
bronił bimetalizmu i należał do kilku wielkich 
banków, jak Credit Mobilier, Wielki swój ma­
jątek zapisał miastu Paryżowi.

—  Konkurs piękności. Oryginalne wy­
bory rozpisała redakcya dziennika Eclair. Ze 
181 portretów pięknych aktorek, zebranych w 
albumie Bascheta, kazała swoim czytelnikom wy­
brać trzy najpiękniejsze. Padło ogółem około 
7000 głosów męskich i kobiecych, a rezultat 
jest następujący : Palmę pierwszeństwa otrzymała 
Clóo de Merode, sławna primaballcrina Wielkiej 
Opery (8076 głosów). W salonie na polu Mar- 
sowem jest posąg Faląuiera, przedstawiający 
„Taniec", z twarzą pięknej Clóo, a fama uparcie 
niesie, że i do całego posągu ona to, naśladując 
księżnę Ferrary, pozowała artyście. Drugą pię­
knością jest znana śpiewaczka Sybil Sanderson 
(2295 głosów), trzecią — artystka Odeonu, panna 
Wanda Bońeza-Rutkowska, która otrzymała gło­
sów 1884. Za niemi już zdaleka idą: Yahne, 
Sorel, Hiszpanka Otezo, Eames, Heglon i t. d. 
Melba, obdarzana pono niegdyś względami ks. 
Orleańskiego, otrzymała tylko 102 głosy. De 
gustibus non disputandum.

Italii literaclo-artystPE
Operetka. Przedwczorajsze wznowienie 

„Don Cezara" Dellingera było w całości bar­
dzo staranne ; tylko obsada ról nie była zupeł­
nie właściwa.

I tak już rola tytułowa acz bardzo dobrze 
przez p. Boguckiego odegrana, nie odpowiada 
wcale jego głosowi, dla którego jest za wysoką, 
a wskutek transpozycyi wiele utraciła.

Także występ panny Brocard w roli Pue" 
bla nie był bardzo szczęśliwy. Chociaż nie ino' 
żna jej odmówić wdzięku, szyku, temperamentu, 
a nawet słuchu, to jednak w operetce nie jest 
właściwe dla niej pole; głosik jej nawet przy 
starannej pracy nie rokuje żadnej przyszłości — 
gdyż jest nie tylko słaby — ale także zupełnie 
pozbawiony dźwięku. Szkoda więc wszelkich wy­
siłków panny Brocard w tym Kierunku — pod­
czas gdy w komedyi lub wodewilu mogłaby z 
czasem stać się pożyteczną.

P. Orzelski jako król, raził nieco rubaszną 
grą i zbyt szybką wymową Za to braki wyna­
gradzał głosem, którym tylko zanadto szafował.

Resztę ról odegrali dobrze pp.: Kasprowi­
eżowa, Radwan, Myszkowski, Kiczman, Swary- 
ezewski. Br.

Kepertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekoyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w piątek po raz pierwszy „Króle­
wicz", komedya w 4 aktach Edwarda Lubo- 
wskiego.

Jutro, w sobotę po raz drugi „Don Ce­
zar", operetka w 8 aktach Dellingera.

W niedzielę o 8 popołudniu „Przeor Pau­
linów czyli Obrona Częstochowy", dramat histo­
ryczny w 5 aktach przez Juliana Mors z Po- 
radowa.

Wieczorem o pół do 8 „Piękna Hele­
na", operetka w 3 aktach Offenbacha.

W poniedziałek po raz drugi „Królewicz" 
komedya w 4 aktach Edwarda Lubowskiego.

We wtorek (wznowienie) „Palestrant" o- 
peretka w 4 aktach Karola Millockera.

We środę po raz trzeci „Królewicz" kome­
dya w 4 aktach Edwarda Lubowskiego.

W czwartek po raz 9 „Sztygar" operetka 
w 3 aktach Karola Zellera.

W piątek po raz pierwszy „Wujaszek 
Karola" krotochwila w 4 aktach z angielskie­
go B. Jonsona. (Dalszy ciąg „Ciotki Karola."

W ielkie Oratorium Sołtysa, które 
spotkało się z takiem uznaniem u publiczności 
przy pierwszem zaraz wykonaniu podczas poby­
tu Seweryny Duchińskiej we Lwowie, będzie 
wkrótce, bo jeszcze w ciągu miesięca maja po­
wtórzone przez chór Tow. „Lutni". Próby od­
bywają się już od paru tygodni a protektorat 
nad tym wieczorem przyjęła pani prezydentowa 
Tchorznicka.

Cenzura rossyjska zabroniła Wprowa­
dzać do Rossyi dzieła St. Koźmiana „Rzeoz o 
roku 1863“.

Tygodnik ilustrowany. Komuż jest 
obce nazwisko twórcy „Halki?" Nie ma chyba 
średniej inteligencyi Polaka , któryby nie znał 
zasług Moniuszki dla rozwoju muzyki ojczystej. 
Mimo to jednak, do niedawna jeszcze wszystkie 
pamiątki i wspomnienia po nieodżałowanym mi­
strzu tak były rozproszone, że niepodobna było 
niemal daó obrazu wiernego tej postaci tak drogiej 
naszemu sercu. Niezmiernie zatem sympatyczną 
myśl podjęła i wykonała redakcya Tygodnika, 
Ilustrowanego wypuszczając w świat numer po­
święcony pamięci Stanisława Moniuszki, a za­
wierający cały szereg artykułów i rysunków 
wyjętych z albumu ojca naszego muzyka. Album 
to znajduje się obecnie w posiadaniu sekcyi im. 
Stanisława Moniuszki przy warszawskiem To­
warzystwie muzycznem niedawno założonej, a 
rozwijającej się nader pomyślnie. Numer Tygo­
dnika Ilustrowanego, o którym wspominamy 
przedstawia się bardzo okazale i stanowi cenny 
wielce do historyi muzyki polskiej przyczynek.

Reszkowie i oporu w Londynie.
Sezon operowy w londyńskim Cozent-Gardenic 
rozpoczął się Gounodowską „Julią". Jan Reszke 
był Romeem, Ju lią— pani Eames. Następnych 
dni dane będą: „Cavalleria“, nieznana dotych­
czas w Londynie i śliczna opera Humperdincka 
„Hansel und Gratel". Wystawiony zostanie 
także „Lohengrin" z Janem Reszke w roli 
tytułowej; nasz niezrównany tenor ukaże się je­
szcze w tym tygodniu w „Pajacach". Engage­
ment jego kończy się dopiero w czerwcu, nastę­
pnie, wedle doniesienia pism angielskich, Jan 
Reszke zawrze związek małżeński z hr. Goulaine. 
Państwo młodzi mają spędzić miodowe miesiące 
w Królestwie Polskiem. Jan Reszke nie chce 
śpiewać latem w Bayreuth, natomiast obaj z 
Edwardem podpisali kontrakt na wycieczkę ar­
tystyczną do Stanów Zjednoczonych pod wodzą 
Abbey i Grau. __________

Leonek Fiedler, młody li-letni skrzy­
pek, uczeń profesora Kosena w Warszawie, obu­
dzą tam żywe zajęcie; krytycy warszawscy wy­
rażają się z największem uznaniem dla talentu 
dziecka, z którego przy pracy i dobrem kierowni­
ctwie może być kiedyś znakomity artysta. Celem 
zebrania środków do dalszego kształcenia mło­
dzieńca, urządzony zostanie w bieżącym miesiącu 
koncert.

W Bibliotece polskiej w P ary­
żu odbyło się dnia 3 b. m., roczne posiedze- 
nio stacyi naukowej polskiej. Zgromadziło ono

liczną polską publiczność, wierną rocznicy naro­
dowej i troskliwą o rozwój instytucyi, pewstałej 
z tyluletnich ofiar emigracyi naszej. Po zagaje­
niu przez przewodniczącego p. Gadona, delegat 
Akademii Umiejętności dr. Korzeniowski zdał 
sprawę z trzechletniej swej czynności. Przede- 
wszystkiem zajął się nporządkowaniem wielkie­
go księgozbioru, powierzonego jogo pieczy; wszel­
kich dołożył starań, aby doprowadzić do kom­
pletu tak poszukiwane dziś Wronskiana, Mickie- 
wieziana ; później wziął się do dzieła zaniedba­
nego, odezw, broszurek, pism emigracyjnych, 
których całość niezbędna do poznania dziejów 
tułactwa naszego. Stosunki z cudzoziemcami pra­
cującymi na niwie słowiańskiej zostały ożywio­
ne. Publiczność zaś znajduje w Bibliotece na 
Quai d’Orleans uatwienia, odmawiane w in­
nych podobnych zakładach, książki bowiem wy­
pożyczają się do domu. Z kolei wygłosił p. [ .  
Przesmycki zajmujący odczyt o poecie czeskim 
Juliuszu Zeyerze.

Posiedzenie publiczne

Akademii Umiejętności.
Uzupełniając telegraficzny opis publi­

cznego posiedzenia Akademii Umiejętności w 
Krakowie, które odbyło się w dniu 18 b. m. 
podany w ostatnim numerze Gaeety, przyta­
czamy przemówienie zastępcy Protektora JE. 
dr. Juliana Dunajewskiego, który zagaił p 0. 
siedzenie, oraz przemówienie prezesa Akade 
mii. Przemówienie JE . fir. Juliana Dunajew­
skiego opiewało:

Po roku pracy, poświęconej badaniom 
naukowym, zgromadziliście s ię , szanowni pa­
nowie, aby na wspólnem zebraniu rozpatrzeć 
to, co już dokonane, to, co przygotowane, 
jakoteż i to, co dalszego przygotowania wy­
maga.

Sprawozdanie zarządu za rok ubiegły 
wykazuje dowodnie, jak dzięki niezmordowa­
nej gorliwości światłego waszego zarządu, 
dzięki pełnej poświęcenia pracy szanownych 
członków Akademii i jej komisyj, instytucya 
nasza wszelkich sił dokłada , aby godnie od­
powiedzieć wzniosłym celom, zakreślonym jej 
przez Najjaśniejszego, naj miłościwi ej nam pa­
nującego Założyciela — i tej najłaskawszej 
opiece, którą ją otacza Najdostojniejszy Arcy- 
książę Protektor — również i szlachetnym na­
dziejom społeczeństwa, pragnącego dorównać 
innym narodom w idealnych nabytkach cy- 
wilizacyi zachodniej. Są te idealne dobra je ­
dyną rzetelną miarą wartości człowieka, są 
one najtrwalszą podstawą przyszłości naro 
dów, — są wreszcie najpewniejszym pukle­
rzem przeciw niebezpieczeństwom , grożącym 
obecnie społeczności.

Witając szanownych panów w imieniu 
Jego ces. i król. Wysokości Najdostojniejsze­
go A rc y księcia Protektora otwieram posie­
dzenie.

Następnie przemówił prezes Akademii 
dr. Stanisław7 hr. Tarnowski w te słowa:

Nie chciałbym powtarzać tych samych 
zawsze podziękowań za świadczoną Akademii 
życzliwość. Wdzięczność jak prośba może się 
stać nużącą, uprzykrzoną, kiedy się często a 
zawsze tak samo odzywa W dwóch słowach 
zatem tylko proszę o wiarę, ze Akademia cho­
wa wiernie w pamięci wszelki znak czy akt 
dobrej woli; z chlubą chowa wspomnienie do­
brych świadectw, zwłaszcza kiedy świadectwo 
oddaje tak dostojna, światu znana powaga i 
zasługa. Osobne wszakże, a szczególnie gorą­
ce słowo podziękowania i powitania, niech mi 
wolno będzie zwrócić do JE. księcia Namie­
stnika , którego w tym charakterze pierwszy 
raz mamy zaszczyt widzieć i przyjmować, a 
w tym jak w każdym poprzednim czy nastę­
pnym, z tern przeświadczeniem zupełnem , że 
wszystko, co dobre i pożyteczne, liczyć może 
zawsze na jego życzliwość, opiekę i pomoc.

Proszę także o wiarę, że czy mniej, czy 
więcej, Akademia rzetelnie, uczciwie, robi c-o 
może,  ̂ żeby nic nie zaniedbać, a wszystko 
spełnić, co do jej cywilizacyjnego zadania i 
obowiązku należy, że ten obowiązek i czuje i 
rozumie. Obowiązek prawdziwie cywilizacyjne­
go, chrześciańskiego posłannictwa, powołanie 
do wielkiej w Kościele i świecie zasługi, 
przypomina się dziś żywo, a chlubnie i bo­
leśnie. Trzysta lat, jak dokonało się przez 
nas, z Bożego i Stolicy św. natchnienia, wiel­
kie dzieło Unii kościelnej. Pragnie go, tęskni 
za niem, mówi o mem, jak o zadaniu przy­
szłości, wzywa go jak błogosławieństwa wie­
lu, a mało kto pamięta lub chce wspomnieć, 
jaki to naród, które duchowieństwo, czyj król, 
spróbował, dał przykład i wzór, w granicach 
swojej możności. Dziś z dzieła tego nie wiele 
zostało : to, co zostało, trzyma ta sama opie­
ka Boska i Rzymska, trzyma opieka świecka 
innego już króla. Ale dla nas zostało zawsze 
wspomnienie dziejowej zasługi, zostało przy­
pomnienie i przykazanie chrześciańskiego i 
cywilizacyjnego posłannictwa i działania na 
każdem, jakiembądź polu, bez wyjątku. Przy­
pomnienie nie bez goryczy, skoro wielkie 
dzieło nie było tak gorliwie, tak roztro­
pnie dalej prowadzonem, jak było zaczę- 
tera. A w tem nauka z przeszłości dla tera­

źniejszości i na przyszłość dla ludzi, dla in 
stytucyi, dla społeczeństw, że grzechy zanied­
bania i opuszczenia nie są tak mało ważne i 
szkodliwe, jak się to czasem ludzkiej płocho- 
ści i wygodności wydaje. Najlepsze ziarno 
zmarnieć może między cierniami i kamienia­
mi, jeżeli ręka, która je posiada, nie pielę­
gnuje go ostatecznie.

Akademia pamiętna tej wielkiej w Ko­
ściele i w narodzie rocznicy, uprosiła swego 
dostojnego członka, a między dziejopisami na­
szymi jaśniejącego historyka Unii, żeby ze­
branie nasze zaszczycić i uświetnić, a fakt z 
przed trzechset lat uczcić raczył, odczytaniem 
jednej karty z tych dziejów Unii, w których 
ma głos pierwszy, jako kapłan, jako biskup 
i jako uczony.

Najprzewielebniejszy ksiądz biskup sufra- 
gan poznański, a zarazem prezes poznańskie­
go Towarzystwa przyjaciół nauk, niech raczy 
przyjąć za trud podjęty i za zrobiony nam 
zaszczyt winny hołd gorącej wdzięczności,

Instytucyom, jak ludziom, może być po- 
trzebnem i zdrowem, żeby zdarzenie jakie od 
czasu do czasu dodało im otuchy wspomnie­
niem zasługi, a bodźca przypomnieniem przy­
kładu i obowiązku. Takich wrażeń mamy 
dziś dwa. Jedno, to dawne, o którem mówi­
łem, drugie jest świeże. Przed godziną Uni­
wersytet Jagielloński odsłonił tablicę, którą 
na murach swoich chciał uwiecznić pamięć 
Szujskiego. Spełnił on obowiązek wdzięczno­
ści i czci względem swojego pierwszego pro­
fesora historyi polskiej, a jednego z tych, 
którzy jego zasługę i chwałę pomnożyli i pod­
nieśli, i w dziejach jego liczyć się będą do 
najlepszych. Obchód ten musi odezwać się 
echem zgodnych uczuć i tu, w tej Akademii. 
Pierwszy jej generalny sekretarz, jak do bu­
dowania samych jej fundamentów należał, 
tak później do śmierci był silnym filarem 
budowy, a wszystkie czynności ożywiał duszą 
swoją, tyle wzniosły uczuciem, ile rozumem 
potężny. Dla Akademii także szczęściem było 
i chlubą, że ręka Szujskiego posuwała wszyst­
kie jej prace, a duch jego wybijał swoje pię­
tno na wszystkich. Ze mu wierną została, to 
o sobie, z czystem sumieniem może zaświad­
czyć. Żyją w naszych pracach i w naszych 
sercach te hasła, te zasady naukowych, jak 
wszelkich innych trudów i postępów, które 
Szujski słowem i pismem, a nieraz i z tego 
miejsca głosił: „Znaj siebie samego". —
„Biada wiedzy, która nie pomaga wiedzące­
mu". — Prawdzie i pracy nigdy Bóg nie odmó­
wił przyszłości". — „T reści nam pilnować i 
istoty! Treści intelektualnej i moralnej, wiary, 
wiedzy i charakteru".— „Reszta w ręku Tego, 
którego nie obejmie żadna wiedza, a którego 
żadna potęga nie wstrzyma".

Tablica pamiątkowa, wizerunek Szuj­
skiego, wznowiły w pamięci dawne, lecz nie­
wygasłe wrażenia jego słów. Pozwoliłem so­
bie je przytoczyć, na dowód, że to nasz dro­
gowskaz. Wierzymy, że w niego patrząc, nim 
się kierując, nie zboczymy z drogi i nie za­
błądzimy.

OONIKA WIEDEŃSKA.
II.

(Ciąg dalszy).
Weselszym nieco jest konflikt dyrektora 

Jaunera z subretką Kopacsi-Karesag. Pani 
Kopacsi była pierwszą „gwiazdą" teatru Carla. 
Jej nazwisko drukowano zawsze na samem 
czele afiszu. Występowała lata całe „jako 
gość". Malowano ją  też na plakatach w sce­
nach różnych utworów, w stroju — subretki. 
Zdolność jej wywoływania efektów nie ule­
gała wątpliwości. Umiała śmiać się, kokieto­
wać, odsłaniać dość odważnie, a nawet — 
śpiewać. Teatr Carla za Blasla już zawdzię­
czał jej nieraz dobry stan kasy. Potem przy­
szedł Jauner z Hamburga, przebudował gmach 
teatralny dla większego komfortu — publi­
czności i zaangażował panie Stojan i Zimajer 
też dla komfortu, ale już własnego. Chodziło 
po prostu o pomnożenie gwiazd. Gwiazdy trzy 
na niebie świecą zapewne jaśniej, niż jedna, 
w teatrze jedna przyćmiewa drugą.

Pan Jauner stary i doświadczony dyre­
ktor dobrze o tem wiedział. Zapomniał tylko, 
że choć przysłowie brzm i: irritabile genus 
mtwm, zgodniej z prawdą brzmieć by mogło : 
histrionum. Zapomniał i nie drukował na afi­
szach nazwiska pierwszej subretki wielkiemi 
literami i nie umieszczał go na samem czele 
i nie upiększał jej występów dodatkiem „jako 
gość". Pani Kopacsi, mając prawo każdą rolę 
odrzucić, korzystała natychmiast z punktu 
tego swej ugody z dyrektorem i odmówiła 
swego dalszego udziału w operetce „Sataniel". 
Przyszło do sporu, a aktorka wziąwszy urlop, 
który jej dyrektor wedle kontraktu daó musi 
każdego czasu, wyjechała do Berlina. Dyre­
ktor ma prawo posyłać jej role i wzywać do 
powrotu, a subretka ma prawo ról nie przyj­
mować i aż do załatwienia sporu z powodu 
każdej nowej roli przedłużać swój urlop. — 
Nigdzie może tak jasno, jak w teatrze, nie 
objawia się odwet losu za grzechy. Ten śam 
dyrektor, który początkującą aktorkę, nieru-
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tynowanego śpiewaka w najs jadliwszy sposób 
traktuje, śmiesznie małe przyznaje honorarya, 
dręcząc przy próbach, odprawiając za byle 
jakąś błahostkę, — ten sam dyrektor czołgać się 
musi przed ulubieńcem, czy ulubienicą pu­
bliczności, a nieraz tym ulubieńcem i tą ulu­
bienicą jest aktor, czy aktorka, przed dwoma, 
trzema laty bardzo jeszcze poniewierana.

O aktora stara się potem już nie tylko 
dyrektor, ale i autor Nie ma smutniejszego 
rozdziału w nowszej dramaturgii, niż to uza­
leżnienie umysłu prawdziwie twórczego, lub 
choćby tworzyć chcącego od półtalentów i ta­
lentów reprodukujących, od wirtuozów mimiki, 
pozy, deklamacyi. Yergi, „Cavalleria rustica- 
na“ zdobywa uznanie dzięki Eleonorze Duzie, 
Sardou dramaty przykrojone są dla Sary 
Bernhardt — a Hauptmann i Sudermann u- 
biegać się muszą o względy berlińskich i wie­
deńskich aktorek. Sudermann, oddając swój 
dramat „Koniec Sodomy11 dyrektorowi niemie­
ckiego teatru ludowego Bukowiesowi wymó­
wił sobie, że Adą (postać jedną tego dzieła) 
grac ma panna Sandrock. Panna Sandrock 
przeszła do teatru nadwornego i rolę Aay 
objęła zmarła niedawno w Ameryce panna 
Freisinger. Suderman zrazu nie sprzeciwiał 
się tej zmianie w obsadzeniu roli i bez za­
rzutu przyjął tantyemy od 10 przedstawień 
dramatu. Potem wystąpił ze skargą przeciw 
Bukovicsowi. Tutejszy sąd krajowy wysłucha­
wszy dyrektora teatru nadwornego Burckharda 
i literata Juliusza Bauera jako rzeczoznawców, 
odrzucił pretensye Sudermanna.

W Wiedniu nie ma dziś zresztą akto­
rów tak „wielkich", aby aż spierać się miano
0 nich. Teatr nadworny ma starych — zbyt 
starych zastępców klasycznego repertoaru. Nie­
dawno umarł Gabillon przeżywszy o kilka 
tylko lat utalentowaną swoją żonę. Wolter
1 Sonnenthal resztkami gonią swoich zaso­
bów temperamentu i samego nawet — 
głosn. Nowszej generacyi liryka gry Sonnen- 
thala, która niegdyś brzmiała może szczero­
ścią i prawdą, wydaje się bardzo często zma­
nierowaną, płytką i czułostkową. Młodsze ta- 
lenta cierpią bardzo pod naciskiem starszych 
laureatów aktorstwa, którym wszystko wolno, 
bo mają za sobą bezkrytyczną publiczność lóż 
i poparcie rówiesnyeh sonie recenzentów, ze­
starzałych w swych zachwytach i uprzedze­
niach. Wiedeń dla aktora ulubionego nie zna 
granic w swym entuzyazmie i z goryczą łatwą 
jo  zrozumienia wyraził się poeta Fulda, że 
Girardi (z teatru nad Wiedeńką) więcej po­
chwał' i uznania zbiera w jednym wieczorze, 
niż Grillparer największy dramaturg Niemców 
austryackich zebrał w życiu calem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
-n.

IEL
Towarzystwo zachęty przem ysłu  

kraj owego odbędzie walne zgromadzenie dnia 
17 maja b. r. o godzinie 11 przed południem 
w sali ratuszowej.

Towarzystwo rybackie w Krakowie.
Walne zebranie członków krajowego Towarz. 
rybackiego odbędzie się w Krakowie dnia 22 
maja b. r. w sali rady miejskiej.

Towarzystwo rybackie rozpisuje konkurs 
celem nadania w r. 1897 dwóch stypendyów 
po 120 zł. w. a., ustanowionych na uczczenie 
jubileuszu Najjaśniejszego Cesarza Franciszka 
Józefa I., dla wykształcenia praktycznych sta- 
wniezyeh. Za zezwoleniem zarządu dóbr Au­
gusta lir. Potockiego odbywać będą stypen­
dyści naukę i praktykę w guspodarstwie ry- 
bnem w Zatorze, w czasie od 15 marca 1897 
do końca października 1897 r. i otrzymają od 
zarządu dóbr bezpłatne mieszkanie. Ubiegają­
cy się o stypendyum muszą wykazać się, iż 
ukończyli przynajmniej szkołę ludową z do­
brym postępem.

Ministerstwo rolnictwa przyznało ToW. 
rybackiemu subwencyę państwową w kwocie 
1000 żV w. a. na zarybienie Wisły łososiem, 
która albo z końcem tego roku, lub z począ­
tkiem przyszłego będzie wypłaconą. Fakt ten 
jest dla Towarzystwa bardzo doniosłym, gdyż 
umożliwia wykonanie postanowień międzyna­
rodowej umowy zawartej we Wrocławiu.

Giełda zbożowa! Cukier surowy loco 
Aussig 15-85 do 15-90, loco Ołomuniec 
14-90 do 15-—, loco Berno - Wiedeń
14-90 do 15 —, na czerwiec loco Aussig
15-90 do 15-95, cukier w kostkach pri­
ma 86 50 do 87-—, secunda 86-25 do 36’75. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15-30 
do 15‘50 Nafta kaukazka transito Tryest 5-— 
do 5'20, galicyjska przeźroczysta 17-50 do 
1 8 - - .   _

T a rg  z b o ż o w y .

Lw ów , 15go maja: pszenica 7*40 do 
7-65 zł., żyto 6-40 do 6-60, jęczmień bro­

warny 5-30do5’80, jęczmień pastewny —■ — 
do — •— , owies 5-60 do 6-— , rzepak 8*55 do 
9 -— , groch 4’80 do 8 ' —, wyka 4’45 do 
4-70, nasienie lniane —•— do —'—, nasie­
nie konopne — ■— do — ' —, bób -- •— do 
—'—, bobik 4-20 do 445 , hreczka — ■ — 
do — •—, koniczyna czerwona galic. 25-— 
do 36-—, szwedzka — "— do —■—, biała 
35-— do 46-— , tymotką — •— do — •— , 
anyż — •— do — •— , kukurudza stara — •— 
do — •— , nowa 5-— do 5 50, chmiel —■— 
do — •—, spirytus gotowy — '— do —•—, 
na termin —•— do —'—, Waranty —•— 
do —•—.

Usposobienie mdłe.
K raków  15 maja: pszenica biała 7-60 do 

7-8 ', czerwona 7-50 do 7-75, żółta 7-45 do r: 65 
żyto 6-bO do 6-80, jęczmień browarny 6’— do 6-50. 
pastewny 5*40 do 5-70, owiee 5 90 do (HO, Hreczka 
—-— do —•—., groch —"— do —"—, koniczyna 
czerwona 35-— do 40'—, wyka —*— do — , rze­
pak — do — .

Usposobienie: mdłe.
W iedeń: Pszenica wiosna 7 07 do 712, maj- 

czerwiec 7 05 do 7-07, jesień 7'06 do 7 08; żyto wio­
sna 6 80 do 6 85, maj-czerwieo 6 51 do 6'53, jesień 
611 do 6*13; owies wiosna 6 ’65 do 6 70, nu jesień 
•5 86 do 5-86 kukurudza maj-czerwiec 4’2o do ł'27, 
lipiec - sierpień 4-37 do 4 39, rzepak 10 70 do 10-80, 
olej rzepakowy 28 50 do 29 50.

Usposobienie mdłe.

Na j j .  P a n i  odwiedziła we środę przed 
południem Najd. A^tyksięcia Karola Ludwika, 
u którego zabawiła pół godziny.^ Najd. Arcy 
książę czuł się w tym dniu rzeźwiejszym.

Najj. Pani odwiedziła we środę także 
Najd. Arcyksiężnę Maryę Immakulatę i zło­
żyła Jej osobiście kondolencyę z powodu śmier­
ci Jej Syna, ś. p. Arcyksięcia Albrechta Sal­
watora. __________

Baron Banffy, prezes gabinetu węgier­
skiego, przybył we środę rano — jak wiado­
mo z depeszy — z Budapesztu do Wiednia i 
złożył tegoż dnia po południu P. Ministrowi 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowskiemu wi­
zytę, która trwała przeszło godzinę. Baron 
Banfy odjechał tegoż dnia o godzinie 4 do 
Budapesztu. Przed południem konferował bar. 
Banffy blisko przez trzy kwadransy z P. Pre­
zydentem Ministrów hr. Badenim.

O godzinie pół do 3 złożył również we 
środę wizytę hr. Gołuchowskiemu nuneyusz 
msgr. Agliard który dzień przedtem powró­
cił z Rzymu do Wiednia. W podróż na uro­
czystości koronacyjne do Moskwy udaje się 
msgr. Agliardi na czele poselstwa papieskie­
go już w dniach najbliższych.

Rzymska Opiniom  twierdzi, źe nun- 
cyuszem w Wiedniu będzie mianowany msgr. 
Ajuti, nuneyusz w Monachium.

czeń rządu w sprawie reformy karnej proce­
dury wojskowej

W sprawie tej procedury nadeszły od 
wszystkich korpusów opinie, które w drobniej­
szych sprawach karnych przechylają się na 
korzyść dotychczasowego systemu pruskiego, 
przy cięższych zaś przestępstwach są za jawnem 
postępowaniem na wzór bawarskiego.

Były pastor nadworny Stoecker odpo­
wiada w Evangelische Kirchen Zeitung na 
znaną depeszę cesarza Wilhelma, wysłaną do 
barona Stumma i oświadcza, iż szacunek nie 
pozwala mu wdawać się w dyskusyę. Chce 
tylko stwierdzić, że cesarz jako Książę Wilhelm 
uznał w działalności chrześciańsko-socyalnej 
środek do zwalczania socyalnej demokracyi i 
że stronnictwo chrześciańsko-socyalne posiada 
w Austryi wielu zwolenników.

W koloniach niemieckich w południo­
wo-zachodniej Afryce wybuchło powstanie, 
które Koln. Ztg. przedstawia jako groźne i 
domaga się wysłania tam znaczniejszych po­
siłków. __________

Austro-węgierska ambasada w Peters­
burgu przeniosła się już na czas uroczystości 
koronacyjnych do Moskwy.

Car przyjął przedwczoraj na dłuższem 
posłuchaniu przybyłego z Konstantynopola do 
Petersburga ambasadora Nelidowa.

W Petersburgu bawi były m inister fran­
cuski Fiourens i był na audyencyi u cara.

Flourens przybył nad Newę z kilku 
wybitnymi inżynierami, ażeby przedłożyć pro­
jekt przekopania kanału, łączącego Petersburg 
z Chersonem. Car Mikołaj podobno przychyl­
ny jest temu projektowi i wyraził się już w 
tym duchu wobec kilku ministrów. Kanał 
ten, któryby połączył morze Czarne z Bałty­
kiem, ma być przeprowadzony przez Rygę, 
Dynaburg, Aleksandrowski kanał, Berezynę, 
do Dniestru; kanał ma być takiej samej sze­
rokości i głębokości, co kanał Sueski, tak, 
iż dostępny będzie dla ruchu wielkich okrę­
tów wojennych. Koszta obliczono na 500 mi­
lionów rubli; udział kapitalistów francuskich 
i holenderskich ma byó już -zapewniony. Bu­
dowa kanału trwałaby około pięciu lat.

Ks. Ferdynand bułgarski wyjeżdża dzi­
siaj z wielkim orszakiem do Moskwy. Równo­
cześnie ma tam wyruszyć deputacya bułgar­
ska, która wręczy carowi wspaniałe album z 
widokami Bułgaryi.

W węgierskiej Izbie dep. wystosował 
przedwczoraj poseł Horanszky do prezesa ga­
binetu interpelaeyę w sprawie spalenia w 
Belgradzie chorągwi węgierskiej, a poseł Si­
ma w sprawie ostatnich w Budapeszcie de- 
monstracyi ulicznych. Na drugą interpelaeyę 
odpowiedział natychmiast minister spraw we­
w nętrzny^ Perczel, podnosząc, że tłumy, 
które nie śpiewały bynajmniej pieśni patryo- 
tycznych lecz międzynarodową marsyliankę 
robotniczą stawiły opór wezwaniu policyi a 
nawet za nią uderzyły. W takich okoliczno­
ściach polieya była zmuszona wystąpić z cała 
energią i zrobić użytek z broni. Nastąpiło to 
jednak dopiero po dwukrotnem bezskutecznem 
wezwaniu robotników, aby rozeszli się.

Fiszą z Berlina: „Od pewnego czasu 
zaczęły urzędy stanu w niektórych miejsco­
wościach fałszywie zapisywać nazwiska kobiet 
nie uwzględniąjąC właściwości polskiego ję­
zyka (ski zamiast ska). Sprawę tę poruszył 
w komisyi parlamentarnej dla kodeksu niemie­
ckiego poseł dr. Dziembowski, żądając od rzą­
du stosownego oświadczenia ze względu na 
przepisy kodeksu, mocą których żona nosi 
nazwisko męża, dziecko otrzymuje nazwisko 
°jca- Am'®n' en), Bady związkowej oświadczył 
pos. Maudry, a  przepisy kodeksu nie mają 
bynajmniej na celu znoszenia właściwości ję­
zykowej,^ że się samo przez się rozumie, iż 
żona i córka noszą nazwisko stosownie do za­
sad gramatycznych.

Na wniosek dr. Dziembowskiego umie­
szczono to oświadczenie w referacie komisyi.

Na onegdajszym parlamentarnym wie­
czorze u ministra wojny byli obecni deputo­
wani prawie wszystkich frakcyj parlamentu, 
kilku ministrów wyższych oficerów z mini­
sterstwa wojny. A ational Ztg. sądzi, iż wra­
żenie, jakie członkowie frakcyj parlamentar­
nych z żywej wymiany zdań wynieśli, po­
zwala spodziewać, źe sprawa przekształcenia 
czwartych batalionów otrzyma przyzwolenie 
parlamentu, że jednakże istnieje również prze­
konanie o potrzebie zadawalających oświad­

Stanowisko gabinetu Móline’a wzma­
cnia się i utrwala z dniem każdym; nowy gabi­
net posiada zaufanie franc. żywiołów porządku 
i wolności, łączących się obecnie w jeden za­
stęp zwarty przeciw socyalizmowi. Rząd przo­
duje temu ruchowi stojąc na jego czele. Obok 
ministerstwa Meline’a skupiają się żywioły, 
przeciwne socyalizmowi, i dzienniki zapo­
wiadają, że Meline ma wydać odezwę, p  któ­
rej oświadczy, że przyjmuje głosy wszystkich, 
którzy gotowi są pójść za jego programem, 
nie troszcząc się o pochodzenie tych głosów, 
gdyż rząd zamierza skupić koło siebie wiel­
kie stronnictwo oporu i obrony socyalnej.

Figaro i dzienniki oportunistyczne go­
rąco popierają te zamiary i wzywają wszystkich 
zwolenników porządku społecznego, aby do 
zamiarów tych się przyłączyli celem odparcia 
niebezpieczeństwa grożącego ze strony socya- 
lizmu, łączącego się z radykalizmem demo­
kratycznym. ______

Według doniesień z Krety położenie 
tain znacznie się pogorszyło. W ostatnich 
dniach popełniono wiele morderstw. Mówią, 
że ma być ogłoszony stan oblężenia. Chrze­
ścijańscy deputowani Krety zamierzają wnieść 
podanie bezpośrednio do sułtana, aby zwołał 
zgromadzenie narodowe i zaprowadził konie­
czne reformy.

Generalny gubernator Turkban basza 
ma być odwołany. Jako jego następcę wy­
mieniają Abdul Kerima.

Znany zatarg pomiędzy Hiszpanią a Sta­
nami Zjednoczonemi o schwytanych na po­
kładzie „Oompeditora“ Amerykanów, ulegnie 
prawdopodobnie dłuższej zwłoce, ponieważ o- 
bydwa rządy zdecydowały się pierwej zbadać 
kwestyę, czy umowa zawarta w r. 1795 a która 
orzekała, że poddani amerykańscy nie mogą 
być sądzeni przez sądy hiszpańskie, obowią­
zuje dotąd.

Według innych doniesień wyrok sądu 
wojennego wydany na schwytanych Amery­
kanów ma być skasowany a sprawa we­
dług postanowień traktatu z r. 1887 oddana 
sądom zwyczajnym. W ten sposób spór byłby 
na razie załatwiony.

Prezydent Transvaalu Kruger w rozmo­
wie z korespondentem B iura  Reutera, wyra­
ził zdziwienie z powodu urzędowej obrony 
Rhodesa na piątkowem posiedzeniu angielskiej 
Izby niższej. KrUger oświadczył, iż chciałby 
być obecnym na posiedzeniu, aby osobiście 
odeprzeć wywody kilku mówców Twierdzenie 
o rzekomych intrygach między Transvaalem

a Niemcami jest czczą gadaniną. Transvaal 
chce żyć w przyjaźni ze wszystkimi. Na ten 
nowy atak nie ma obrony, lecz ci, którzy go 
wykonali, nie ujdą kary.

Kruger telegrafował do Chamberlaina, 
że ułaskawienie członków johannesburskiego 
komitetu reformy nie nastąpi przed odwoła­
niem Cecyla Rhudesa z Afryki.

Agencya Havasa donosi z Pretoryi, że 
południowo-afrykańska rzeczpospolita wyraziła 
Robinsonowi zdziwienie, iż Anglia nie prze­
stawała popierać Chartered Company, jakkol­
wiek to Towarzystwo, nieposłuszne nakazom 
królowej, gwałciło traktaty, zawarte przez 
Wielką Brytanię. Rząd transwaalski nie przy­
puszcza , aby Anglia zamierzała rozszerzać 
swoje posiadłości za pomocą zbrodni i potę­
pia zachowanie tych wszystkich, Którzy ganią 
Jamesona, a dla skazanych w Johannesburgu 
domagają się pobłażania.

W Rzymie spodziewają się, że także ne­
gus Menelik wyda część jeńców włoskich, 
tych mianowicie, którzy znajdują się w Sokota. 
Rząd włoski zamierza wysłać w porozumieniu 
z Meneiikiem przez Zeilę karawanę, któraby 
włoskim jeńcom, znajdującym się w Szoi do­
starczyła ubrania, napojów, konserwów i le­
karstw.

W Paryżu otrzymali bankierzy tamtejsi 
depeszę z Rzymu, iż pokój pomiędzy Włocha­
mi a Meneiikiem jest już zawarty. Wiado­
mość ta jest prawdopodobnie przedwczesną — 
ale stosunki są obecnie dla zawarcia pokoju 
korzystniejsze. Generał baldissera żąda odwo­
łania z Erytrei 6000 żołnierzy, niepodobna 
bowiem pokonać trudności nastręczających się 
przy zaopatrzeniu wojska w wodę do picia.

Wszyscy włoscy jeńcy, którzy się w 
Agamę znajdowali, zostali wydani przez Abi- 
syńczyków generałowi Baldiserze z wyjątkiem 
Poggiego, który dopiero za kilka dni będzie 
wydany. Ras Mangasza objawił gotowość wy­
dania w przeciągu sześciu dni wszystkich 
znajdujących się w Tigre i w Lasta włoskich 
jeńców.

li

Budapeszt, 15 maja. Hrabina Katinka 
Andrassy wdowa po hr. Juliuszu Andrassym 
ministrze spraw zagranicznych, zmarła wczoraj.

Budapeszt, 15 maja. Na wczorajszych 
wyścigach konnych, podczas których rozgry­
wała się walka o nagrodę królewską w su­
mie 100.000 koron, byli obeci Najj. Pan, 
Najd. Arcyksiążęta Józef i Józef August ze 
swoją Małżonką "Arcyksiężną Augustą. Najj. 
Pana i Członków Najw. Domu witano z za­
pałem.

Ateny, 15 maja. Wczoraj popołudniu 
odbył się w obecności całego dworu i mini­
strów chrzest nowonarodzonej księżniczki He­
leny. Matką chrzestną była cesarzowa-wdowa 
Fryderykowa.

Paryż, 15 maja. Car i cesarz niemiecki 
przysłali na ręce prezydenta Faure depeszuj, 
kondolencyjne z powodu katastrofy kolejowej 
pod Adelia w Algierze.

Paryż, 15 maja. Prezydent Faure uda 
się dzisiaj wieczorem, w towarzystwie Billota 
albo Hanotaux, na granicę państwa, aby po­
witać wracającą do Rossyi cesarzowe wdowę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 15go maja 1896 r. godz. 2 

minut — . Alpejskie Towarzystwo górnicze 
78 20, Węgierskie akcye kredytowe 386‘50, 
Akcye anglo-austryackie 1 5 8 — , Akcye ban­
ku Union 293’— , Akcye kolei południowej 
95 62, Losy tureckie 56 60, Akcye kolei 
państwowej 350*50, Akcye kolei Lwowsko 
Czerniowieekiej 292- - ,  4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97*20, 
Akcye tytoniowe 178*50, Węgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 97 35, Akcye kolei 
Elbetal 277*— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 245*75, 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 122*50, Akcye banku związkowego 
139-—, Rubel papierowy 1*28*— , Węgierska 
renta papierowa 99*15, Kredytowe ziemskie 
454*—, Kredyty 353 75, Rimamurania 235 50. 
Usposobienie słabe.

Telegramy zbożowe z dnia 13go maja 
1896 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 15*80 do 15*50 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 6 S0 do 6*81 
zł. B e r l i n :  przenica na wrzesień 155*50 zł.
—*— zł., żyto —*— d o  zł-, SF Y~
tus 33*70 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 39*40 zł. ^ _____ ________

Odpowiedzialny redaktor KrGClWWiBCŁi.
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R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e  o w y c h
obowiązujący z dniem  1. maja 1896.

(ezas środkowo-europejski).

Nadesłane,

J Do Lwowa przychodzą:
P o c i % g i Ze Lwowa odchodzą: 1 P 0 e i ą g i

pospieszue o s o b o w e pospieszne i o s o b o w e
Z ..................................................... 510 1-30 — 8*55 0.55 9 3 0 — Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia,

9*55Z Krakowa, W iednia i Wrocławia 510 1-30 8*45 8‘55 6*55 9 30 B e rlin a .......................................... 8*40 250 11*00 4 4 0 645 —
Z W arsz a w y .....................................r 510 — — 8*55 9*30 — Do W a r s z a w y ............................... I 8*40 — 11*00 440 6 45 — 9
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów

4 4 0
j

(fod ł/fl do 8»/9 wł.) (*od 25/0 
do 16jg wł.) ................................ 1*510

(*tylko od Ve s0/9 włącznie) 8*40 — 11*00 — *0*45 — 1— — 18'55 6 5 5 — — Do Muszyny-Kryniey przez Rzeszów — — 11*00 — — — — 1
Z Muszyny-Kryniey przez Rzeszów 5-10 — — — — — — Do Muszyny-Kryniey przez Przemyśl — — — — 645 —
Z Muszyny-Kryniey przez Przemyśl — — 8-45 8-55 — 930 — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . 8-40 — 11*00 440 — — —
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­ Do Chabówki przoz Tarnów . . — — u -o o —

9*55
— —

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . — — li-0 0 — — —
D e m b ie ę ..................................... — — — — 6*55 — — Dc Chabówki przez Przemyśl . . — — — — 9*55 6*45 —

Z Chabówki przez Tarnów . . . 5*10 1*30 — — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2*50 — 4 4 0 — — —
Z Chabówki przez Rzeszów . . 5*10 1*30 — — — — — Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­

4*40 9-55Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1*30 — 8*55 — — — manowa przez Przemyśl . . . — — — 6*45 —
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — 1*30 845 — — 930 — Do Mezo-Laborez i Pesztu przez

4 4 0Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
8*45 8-55

Przemyśl ................................ — — — — 6 45 —
noka przez Przemyśl . . . — 1*30 — 9*30 — Do Lawoeznego, Munkaeza, Miskol-j 

ezr Pesztu przez Stryj 5-22Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez P rze­
8.45 8*55

— — — — 7*22 —
myśl .......................................... — — — 930 — Do Hrebenowa (tylko od 10/7 do 81/8

9*35
— —

Z Ławoeznego, Pesztu, Miskolcza,
8*00

włącznie) przez Stryj . . . 
Do Skolego i Stryja (*do Skolego

— — — — — —
Munkacza ................................ — — — — — 12 10

935Z Hrebenowa (tylko od 10/, do sl/8 wł.) _ — — 1*51 — — _ od ‘/s 80/9 włącznie) . . . — — — 5-22 * 3 0 5 7-22
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego

8-00
Do Stanisławowa i CnyroWa p Stryj — — — — 9 35 722 —

tylko od 1 maja do 30 września) — — — 1-51 *10*10 12*10 Do Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 5-22 — — —
Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 800 1*51 — 12*10 Do Suezawy, Jass, Buka'esztu, Hu
Z Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 8*00 1 51 10*10 — siatyea, Kórosmezo, Kołomyi-nadw.
Ze Suczawy, Husiatyna, Kórosmezo, przdm., B' rhomethu, Czudyna,

Słobody rung., Berhomethu, Czu- Radowiee, Kimpolungu . . . 6*10 — — — — —
dyna, Radowiee, Kimpolungu,

955
Do Suezawy, Peezeniżyna, Czudyna

Bukaresztu i J a s s ..................... — — — — — — i Berhomethu (każdego ponie­
10*25Ze Suczawy, Czortkowa, Kórosmezo, działku), Radowiee . . . . — — — -- — —

Kałusza, Sopowa. Bukaresztu i Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Czort­
Jass .......................................... — — — — 2 0 1 — — kowa, Kałusza, Kórosmezo, Kim­

Ze Suczawy, Radowiee, Berhomethu polungu ..................................... — — — -- 2*45 — —
i Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, H u­
P e e z e n iż y n a .......................... , — — — — — 619 — siatyna, Kałusza, Peezeniżyna, 

Nowosieliey, Radowiee . . .Ze Suczawy, Husiatyna, Kałusza, — — — -- — —1 10*15
Nowosielicy, Czudyna (każdego Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 915 — 7*05 —
poniedziałku), Radowiee, Kimpo-

7-28
Do B e łż c a .......................................... — — — 9*15 — —• —

iungu, Bukaresztu i Jas . . — — — — — — Do Podwołoczysk i Brodów (z dworea
Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę

815
Lwów-Podzameze) . . . . 614 2*25 — 9.48 — — 11*12

r u s k ą .......................................... — — — — 5*45 Do Podwołoczysk i Brodów (z dworea
Z B e ł ż c a .......................................... — — — — — 5-45 — głównego) ............................... 6*00 2*11 — 9 30 — — 10*45
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec

2T8 95<^ 7-42
Do Ziinnej-Wody ( oa 1/6 do 6/9 wł.

1*32Lw ów -Podzam eze)..................... — 4*45 — — tylko w niedzie i święta) — — — — — —
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec

2*34 10*05 805
Do Brzuehowie_ (ud! ‘/5 do e/9 wł. w

1*20g ł ó w n y ) ................................ — 510 _ — niedziele i święta) . . . .  
Do Brzuohowie (od J/5 do 6/9 wł. w

— — — — — —
Z Brz ucho wie (od1̂  do 25/0 i od 15/8

3*20do 8/9 w ł ą c z n i e ) ..................... — — — — — 8.03 — dnie p o w sz e d n ie ) ..................... — — — — — —
Z Brzucho wic (od 2a/0do 14/8włacznie) 
Z Janowa (*przez cały rok:, —

— — — — — 8*26 — Do Janowa (od 1/B do 15/e i '/o do
8-55

* 7*50 1 5*28
Sn/4 wł., codziennie) . . . 

Do Janowa od_10/6 do 31/fi włącznie
— — — 9*45 3*00 —

f)  tylko od 16/0 do 31/s włącznie) 
Z Janowa (tylko od 2/6 do 15/e i od

— — — 18'54 —
*eodziennie, fw  niedziele i 

święta, *w dnie powszednie .1IQ do so/4 włącznie) . . . . 7*48 — — — — * 9’45 •j-1‘05 • 3*00 *6*25

U w a g a : Godziny drukowane tłustem i czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6-00 wieczór do godz. 5-59 min. rano.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europej skiego =  godzinie 12'36 podług 
zegara lwowskiego.

W biurże informaeyjnem e. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Im perial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, ta ry f i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Specjalista w chorobach żołądka, 
kiszek i  wątroby

dr. Eugeniusz KozierowsŁ
po odbyciu speeyalnyeh studyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i  us  a w Rostoku, m ieszka p rzy  u lic y  Ko­
p e rn ik a  1. 3 , I .  p ię tro , i ordynire od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

Adwokat krajowy
Dr. Józef Wróblewski m

otworzył kancelaryę adwokacką we 
Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 26.

luzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jost 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powsze­
dnie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłowe m iejsk ie  
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od godziny 9 rano do godz. 3 po po­
łudniu (w niedzielę i święta od g. 10 do 1 .) 
Biblioteka muzealna otwarta codziennie od 
godz. 11 do 3, w niedzielę i święta od godz. 
10 do 1. — Wstęp w dnie powszednie 20 ct. 
w niedzielę wolny.

— Muzeum im ienia  Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1, 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
we wtórni zaś i piątki od godziny 3 do 5 
po południu.

— Muzeum im ienia  Dzieduszyckich  
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, w środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

— Zakład narodowy im ienia  Osso­
lińskich Biblioteka otwarta codziennie od 
godziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. — Gabinet monet i medali pol­
skich otwarty jest dla zwiedzających codzien­
nie w godzinach urzędowych, a nadto we 
wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 po 
południu.

" C e i i F 1 r a k i e j  izby handlow ej
Lwów, dn. 15 maja 1896.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. L rd . po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku l ip . gal. po 200 zł. w. a.

I. emisyi. , . . . .
Bankn kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbam i, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2.  List. zast. za 100 zł.

Banku h. g. 5% a.w. wyl. z 10°/„ pr.
„ A V /o n  los. w 50 1.
„ „4°/, „ nw601.po200K. ® 

Banku kr. 41/« pro. w. a. los. w 511. „  
„ „ 4  pro. w. a. , w 57 1. =>

Tow, kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. *  
1. emis. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. 
los. w 41‘/» lat 

4 pre. w. a. los. w 56 1.

4. O blig i za 100 zł.

Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em.

„ A 1/. p re .„  „
Pożyczki kr. 6  pre. w. a. . . .

„ A1/, pre. w. a. . .
4n n ^  n n - '

„ „ 4  pre. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . . 
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
L akat cesarski
N a p o le o n d o r ................................
Półim periał 
Rnbel rossyjski srebrny 

papierowy 
1 0 0  marek niemieckich .

przem ysłowej
płaca żądająpłacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et
319 — 222 
290 -  295 -

390 — 400 — 
210  —  —

200 — 203 — 
250 — 260

110  -  

)9 80
96 60 

100 50
97 50

110 70
100 50 
09 50

101 20 
98 20

98 20 98 90

97 80 
97 50

97 30 
1 0 2  -  

1 0 1  —  

99 80 
105 -  
100 -  

97 -  
97 20

93 50 
98 20

102 70 
100 50

100 70 
97 70 
97 90

25 — 27
42 -  -

5 62 
9 50 

9 6 0 . -  
1 20 . 

27.03 
58 60

5 72 
9 60

1 2 5 .-  
1 28.10 

59 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 13 maja 1896

1. Dług państwa. płaeą żądają

Jednolity  dług państwa w banknot.
m a j - l i s t e p a d ....................................101.30 101.50
l u t y - s i e r p i e ń ....................................101.20 101.40

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ....................................101.15 101.35
kwieeień-paźdriemik . . . .  101.15 101.35 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 144— 148.—
„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 145 75 146.75
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 155.— 156 —
„ 1864 po 100 zł. . . . 196.25 191.25
„ 1864 po 50 zł. . . . 196.25 197.25

Renty Com. po 42 litr. austr. . . —.— —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre ............................................  157.50 158.50
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 122.55 122.35 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 101.20 101.40

2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.)

B u k o w in y .....................................
G a l i e y i ..........................................
Niższej A n s t r y i ..........................
S ied m io g ro d u ...............................
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 pre.

3. A keye.

97.20 98.20

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 158.25 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 354.25 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 780.— 
Gal. banku bip. po 200 — . . . —
Gal. ban. d h. i prz. i  zł. 300 wpl.40 pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. . —.—
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 245.60 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 948.— 
Kol. A lbrechta 200 zł. w srebrze . —
Austr.Tow.źegl.p<»r.dun.po 500 zł. mk. 452. — 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. .— 
Kol. Rzeszów Tam . (w. a.) 4 2O0 zł. —.—

158.75
354.75 
7 9 0 .-

246.40 
952. -

454.’—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3395.— 3405.— 
Kol. Kar. Lućw. po 209 zł. m. k. —.— —.—
Lwów-Cze:. kol. I. po 200 zł. a. w. 292.-- 294.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 205.— 205.50 
I. kol. węg. gal. 4 200 zł. w srebrze 207.— 209.—

4. L is ty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytow Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1.6 pr. 

Powsz. ausir. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1.................................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1.....................................

3. pr. . .
„ . „ 3. pr. em. 1889

G. zakł. kr. ziems, krak. los. w 18 1.6 pr 
„ „ „ „ „ ^ 0  b 7 pr.
„ » „ „ i, „w 06  1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. .
„ „ „ „ „po 4 pr. 411. wyl
„ „ „ „ » po 41;, pr, w
62 latach z w ro tn e .....................

Banku kraj. 4 l/a pr. wa. los w 511/’,  1. 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl! 
Banku austr. węg. 41/, p r . . .
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 3 9  1.

wyl. po 5 p r..................................
,, wyl. 41/, p r.

„ „ „ „ w 41 1. wyl.
po 4 pr.................................................

115.
117.

100.25
115.80
118.50

. 97 60 98.25

96
100 .

.75
50

99.:
100.!

100 .-

99.-

97.75
101.30

99.50
101.30

100.50
99.25

9 9 . -  1 0 0 .-

5 Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 1 0 0  zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.25 100.3 '
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/„ 101.85 102.85
_  „ „ po 100 zł. „ 1867 „ - -
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/, p r ..............................—
detto (Jarosław-Sokal) . —.— —•—

płaeą żądają
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 9215 93.15
z r. 1884 . . 99.— 99.70
z r. 1866 . . — —.— 
z r. 1872 . . —.— - . -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.— —.—
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4pr. 142.50 1403.5

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po, 100 zł. aw.
Clarego po 40 zł. m. k .......................
Tow. żegi. r a  Dunaju po 100 zł. nrk.
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw.
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw
Palfiego po 40 zł. m. k .......................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ weg. „ po 5 zł.
Fundacya szpitala A reyks. Rudolfa

po 10  zł. a. w...................................
Salina po 40 zł. m. k..........................
St. Genois po 40 zł. m. k.
Poż. m. Star sławo wa (po 20 zł. aw.)
Pożyczki Tryestu po IW  zł. m. k. .

„ 50 zł. a. w. .
W aldstehm po 2 0  zł. m. k. . . .
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . —

7, Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n ................... ........
Berlin za 10C uarek w. p. n. .  !__
Frankfurt za 100 marek w. p. n. ! —
Hamburg za 100 marek w. p. n. " — .—
Londyn za 10 ft. szt..............................120.20
P a r y ż ..................................................47.75

199.— 2 0 0 .—
58.50 59.50

139.— 1 4 3 .-
28.— 29.—
25.25 26.25
22.25 23.25
63.25 64.—
60.50 6 1 . -
18.35 18.95
10.30 10.90

2 5 .- 26.—
69.25 7 0 . -
6 9 . - 7 4.—
43.— 45.—

147.— 151 —
6 9 . - 7 3 . -
6 1 . - 6 3 . -

121.60
47.80

K a r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men. . 

„ pełnej wagi . .
K o ro n a ...........................
2 0 -frankówka . . . .  
Rosyjski pó łim perya ł. 
Tal: r  związkowy . . 
Srebro .....................

5 .6 7 .-
5 .6 5 .-

5 .6 9 .-
5 .6 7 .-

9 .5 4 .-  9 .5 5 .-

Lioytacye.
L. 5207 (3285 2— 3)

C. k. Sąd powiatowy Rohatyński ogłasza, 
że przeprowadzi w swem zabudowaniu przy­
musową publiczną sprzedaż realności lk. 120 
w Koniuszkach wedle wyk. hip. I. 34 lejże 
gminy dłużników małoletnich Maryi Sioma, 
Jewdochy,M ichała, Wasyla, Katarzyny i Anny 
Bojko w całości a Wrdle wyk. hip. 1. 33 tejże 
gminy tychże dłużników w ł/4 części własnej 
na zaspokojenie wierzytelności Towarzystwa 
zaliczkowego rohatyńskiego w kwocie 35 zł. 
80 ct, dnia 8 lipca 1896 i dnia 12 sierpnia 
1896 o godzicie 10 rano na pierwszym ter­
minie za lub wyżej ceny szacunkowej 80 zł. 
za ciało hipoteczne 1. 34, zaś w kwocie 273

zł. 25 ct. za ciało hipoteczne 1. 83, na dru­
gim zaś i poniżej takov oj.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny wywo­
łania.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
akt ocenienia można przejrzeć w Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
ustanowiony Kazimierz Abgarowiez.

Rohatyn, dnia 24 kwietnia 1896.

L. 6165 _ (3446 2 - 3 )
C. k. Sąd powiaijT.y w Lisku zawia­

damia, że celem zniesienia wspólności real­
ności pod lk. 80 w Łukowem lwh. 92 gminy 
Łukowe odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
w dniach 24 czerwca i 12 sierpnia 1896 
zawsze o godzinie 11 rano publiczna przy­
musowa sprzedaż ciała lwh. 92 ks. gr. gm.

Łukowe Jędrzeja Czarnożyckiego i tow. wła­
snego.

Na pierwszym z tych terminów, zostanie 
powyższe ciało hipoteczne tylko za, lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś na drugim także 1 niżej 
takowej sprzedane.

Cena wywołania 455 zł. 50 ct. Wadyum 
45 zł. 5 ct.

Inne warunki w Sądzie przejrzeć można 
C. k. Sąd powiatowy.

Lisko, 30 września 1895.

L. 812 '  (3532 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności powiatowej kasy Oszczędności w Wie­
liczce w kwocie 600 zł. z pn. w dn iach  30 
czerwca i 4 sierpnia 1896 w sądzie o godz.

10 rano realność w Wieliczce wyk. hip. 5 
objęta przez publiczną licytaeyę sprzedaną 
będzie.

Lena wywołania wynosi 530 zł., zakład
55 zł.

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 
oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą­
dnąć można w Registraturze sądu.

O tera zawiadamia sąd interesowanych, 
tych, którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 29 stycznia 1896 do hipoteki weszli do 
rąk notaryusza Kazimierza Przychockiego w 
Wieliczce.

Wie'iczka, dnia 28 marca 1896.



L. 2415 (3360 3—S)
G. k. Sąd powiatowy m. del. S .I I .  we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz 
Maryi Balborzyńskiej sumy 200 zł. wa. z pn. 
licytacyę połowy realności lwh. 1 i całych 
realności 1. wyk. hip. 89 i 184 gminy kat. 
Podliski wielkie objętych, Jakima Piecucha 
własnych na dzień 24 czerwca 1896 i na 
dzień 26 sierpnia 1896 zawsze o godz. 10 
rano w biurze 2 .

Cena wywołania a) połowy realności
1. wyk. hip. 1 wynosi 60 zł., b) całej real­
ności 1. wyk. hip. 89 wynosi 220 zł., c) c a ­
łej realności 1. wyk. hip. 184 wyncsi 70 zł.

Wadyum ad a) wynosi 6 zł., ad b) 22 
zł., ad cj 7 zł. wa.

Na pierwszym terminie realność tę na­
być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej jednak nie mniej 1/3 
części takowej.

Eesztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg h i ­
poteczny przejrzeć można w tusądowej re- 
gistraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
Piątkowski 

Lwów, dnia 28 marca 1896.
dr

L. 10660 (3405 3—8)
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

zarządza na dzień 24 czerwca 1896 za jaką 
bądź cenę o godz. 10 przed południem w 
sali rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż 
licytacyjną nieruchomości położnych pod lk. 
83 w Lublińcu starym objętych wyk. hip. 
338 księgi gruntowej tejże gminy i będących 
własnością Szymona W urzla a to w "celu 
wydobycia sumy 250 zł. po potrąceniu 230 
zł. wa. na rzecz Perli Seif.

Cena wywołania wynosi 454 zł. wa. a 
zakład 45 zł. 40 et. wa.

W arunki licytacyjne i wyciąg hipo­
teczny przejrzeć można w registraturze te­
goż sądu.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
c. k. not. p. Długoszowski w Cieszanowie.

Cieszanów, 15 marca 1896.

L. 2920 (8530 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi celem wydobycia pretensji Kasy 
oszczędności w Nowym Sączu w kwocie 100 
zł. wa. z pn. publiczną egzekucyjną sprzedaż 
posiadłości objętej wyk. hip. 1. 157 ks. gr. 
gm. kat. Stary Sącz objętej Karola Konopki 
w połowie i 113 z drugiej połowy własnej 
w dniu 2 czerwca 1896 i w dniu 30 czerwca 
1896 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 471 zł. 33 et. wa.
Wadyum 120 zł. wa.
Eesztę aktów przejrzeć można w Regi- 

straturze.
C k. Sąd pow iato„j.

Stary Sącz, 27 marca 1896.

L. 15052 (3560 3 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Mojżesza 

Adlera kwoty 100 zł. z pn. odbędzie się w 
tutej. sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności whl. 524 ks. gr. gminy Przemy­
ślany objętej do Jana Wojtanowskiego nale­
żącej na 1130 zł ocenionej w dniu 10 czerwca 
1896 i 13 lipca 1896 każdym razem o 10 
godzinie zrana z tern, że na pierwszym ter­
minie sprzedaż tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, na drugim także poniżej takowej 
nastąpi.

Wadyum wynosi 10°/0 cenyszaeunkowej.
Eesztę warunków można przejrzeć w 

tusąd. registraturze.
Kuratorem wierzycieli jest p. Antoni 

Harasiewicz.
Z c. k. Sądu powiatowego.

Przemyślany, 27 stycznia 1895.

L. 8312 ---------- - (3559 3 — 8)
Celem zaspokojenia wierzytelności Kasy 

Zaliczkowej gminy Przęazel w kwocie 40 zł. 
z pn. odbędzio się w tut. sądzie w dniu 18 
czerwca i dnia 20 lipca 1896 publiczna 
sprzedaż 1/6 części, realności lwh, 359 gminy 

i Przędzel objętej Jana Swietliekiego własnej.
Cena wywołania 245 zł. 51‘/* ct., wa­

dyum 24 zł 52 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne można przejrzeć w aktach.
G. k. Sąd powiatowy.

Nisko, dnia 18 listopada 1895.
L. 1140 (3371 3—3)

C k. Sąd powiatowy w Jaworznie za­
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 500
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Wincentego j L. 1867 (3522 3 —8)
i Agnieszki Kusińskich w tutejszym sądzie > W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
powiatowym sprzedaż realności lwh. 16 gm. j 10 rano w dniu 22 czerwca 1896 powyżej 
kat. Dąb objętej dłużników Józefa i Barbary I ceny szacunkowej, zaś dnia 6 sierpnia 1896 
Szklarskich własnej w dwóch terminach, j nawet poniżej takowej licytacja połowy re- 
mianowicie dnia 18 czerwca i 17 lipca 1896 j alności lwh. 258 gminy Bircza Antoniego 
każdym razem o godzinie 10 przed południem. | Torby własnej, na rzecz Towarzystwa zalicz- 
W ydąg hipoteczny i resztę warunków lic y -1 kowego w Birczy pto 300 zł. z pn. 
tacyjnych przejrzeć można w registraturze] Cena wywołania 775 zł., wadyum 78 zł. 
sądowej. i Eesztę warunków, akt oszacowania i

Kuratorem wierzycieli, ustanowiony Ka- wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
zimierz Wilusz c. k. notaryusz w Jaworznie. | gistraturze.

Wadyum wynosi 248 zł. 64 ct. 
Jaworzno, 15 kwietnia 1896.

L. 1739 (3500 3—3)
C, k. Sąd powiatowy ogłasza, iż cei.em 

zaspokojenia wierzytelności Leokadyi Żuk 
Skarzewskiej, Karoliny Racielskiej i Kamili 
Lgockiej w sumie 10000 zł. wa z przynale- 
ży tośc iam i od będzie  się w tutejszym sądzie 
w dniach 20 czerwca i 18 lipca 1896 o go­
dzinie 9 rano egzekucyjna licytacya realności 
w gminie katastralnej Bilczyce położonych 
lwh. 116 małoletnich Wincentego, Anny i 
Anieli Kurzydymów, 1. 111 Emilii Bogumiły 
i Kazimiery Masłowskich, iwb. 118 małolet­
nich Jędrzeja, Antoniego i Maryanny Stroj­
nych, lwh. 122 Jana i Franciszki Rybaków, 
lwh. 125 Stanisława Jamki, lwh. 126 Wi- 
ktoryi lo  Kursa 2o Jamka i Wikloryi Kursa, 
lwh. 129 Jędrzeja Kolety, lwh 130 Szczepana 
Mentla, lwh. 131 Jakóba i JoaDny Zastaw­
nych, lwh. 132 Józefa Żyły, lwh. 183 Jana 
i Wiktoryi Dziubków, lwh. 134 Antoniego 
Pieprzyka i masy Katarzyny Pieprzyk, lwh. 
153 Katarzyny z Heńków Kurzydym oraz 
małol. Wincentego, Anny, Anieli Kurzydymów 
własnych.

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
powyższych realności co do wykazu : 

lwh. 116 gm. Bilczyce kwota 120 zł.

p ia nieznanych z życia i miejsca pobytu, 
dla wierzycieli hip tecznych, ustanawia się 
kuratorem Jana Postępskiego z Birczy.

C. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 19 kwietnia 1896.

117
118
122
125
126 
129 
180
131
132
133
134 
153

200 zł.
65 zł.
65 zł.
70 zł.
61 zł. 88 ct. 
50 zł
86 zł. 25 et. 

123 zł. 75 ct. 
286 zł. 50 ct. 

75 zł.
175 zł.
136 zł.

Wadyum 10% eeny szacunkowej. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciągi hipoteczne pzzejrzeć można w tut. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
P. Jan  Glaser zastępca c. k. notaryusza w 
Dobczycach ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 8 marca 1896.

L. 5079 (3587 2 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Izaaka Acker- 

manna kwoty 13 zł. z pn. odbędzie się w 
tutej. sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności whl. 212 ks. gr. gminy Borszów 
objętej do Iwana Łoika syna Michała nale- 
i ? a zł. ocenionej w dniu 10 czerwca 
L  96 j J 3 }jpCa ^390 kay y m razem o 10 
godzinie zrana z tern, że na pierwszym ter­
minie sprzedaż tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, na drugim także poniżej takowej 
nastąpi.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunkowej.
Eesztę warunków można przejrzeć w 

tusąd. registraturze.
r/ i .P-uratorem wierzycieli jest p. Aleksander 
ńaleski <>. k. notaryusz.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Przemyślany, 18 kwietnia 1895.

L. 745 (3582 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogłasza, 

że w tymże przeprowadzoną zostanie w dwóch 
terminach tj. dnia 12 czerwca 1896 i dnia 
13 lipca 1896 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna publiczna sprzedaż real­
ności wyk. hip. 1. 423 gminy Nienadowa 
objętej, dłużnika Pawła Grzegorzaka właściwie 
Grzegorzyka własnej celem zaspokojenia wie­
rzytelności Sisehe Spatza w kwocie 21 zł. 
50 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 569 zł. 47 et. w. a., 
wadyum 56 zł. 95 ct. wa.

Resztę warunków sprzedaży, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania tej real­
ności można przeglądnąć w tut. sąd. reg i­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest p. Włodzimierz Witoszyński 
c, k. notaryusz w Dubiecku.

Dubiecko, dnia 10 marca 1896.

I nieobjętej masy spadkowej należącej na 55 
zł. ocenionej w dniu 15 czerwca 1896 i 15 
lipca 1896 każdym razem o 10 godzinie zrana 
z tern, że na pierwszym terminie sprzedaż 
tylko powyżej lub za cenę szacunkową, na 
drugim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunkowej.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tusąd. registraturze.
Kuratorem wierzycieli jest p. Antoni 

Harasiewicz.
Z c. k. Sądu powiatowego.

Przemyślany, 18 kwietnia 1895.

L. 11323 (3583 2— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 29 maja 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 26 czerwca 1896 na­
wet poniżej takowej licytacya realności we­
dług wyk. hip. 1. 587 ks. gr. gm. kat. Za- 
dwórze objętej obecnie Maryi Sawczyn wła­
snej na rzecz Chaima Josla Reinherza pto 
47 zł. 70 ct. z pn.

Cena wywołania 290 zł.
Wadyum 29 zł.
Eesztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i tych, którymby niniejsza uchwała z 
jakichbądź powodów doręczoną być nie mo­
gła, tudzież dla wierzycieli hipotecznych, 
btórzyby po dniu 18 października 1895 do 
tabuli weszli, ustanawia się kuratorem pana 
Szymona Czestyńskiego w Glinianach.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, 10 marca 1896.

nie niżej 1/3 części ceny wywołania sprze­
daną zostanie, że jako wadyum kwota 1145 
zł. złożoną być ma.

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne w registraturze sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno.

Dla nieobecnych wierzycieli, którzyby 
po wydaniu wyciągu hipotecznego, to jest 
po dniu 18 maja 1894 rzeczowe prawa na 
wspomnianej realności nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące z jakiegobądż powodu do­
ręczone być nie mogły, adw. dr. Bsresz ku­
ratorem a jego zastępcą adw. dr. Zygmunt 
Lisiewicz mianowany został.

Lwów, dnia 2 maja 1896.

L. 1685 (3589 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyś- 

mienicy odbędzie się o godz. 10 rano w 
dniu 1 czerwca 1896 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 2 lipca 1896 i po­
niżej ceny szacunkowej przymusowa sprze­
daż realności dłużnika Jakóba Peitzera wła­
snej wyk. hip. 316 i 1851 ks. gr. gm. Tyś- 
mienica objętej na rzec? Chaji Sury Peilzer 
i Jony Schopsa.

Cenę wywołania stanowi kwota 1459
zł. w. a.

Wadyum 140 zł. 90 ct.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można w tus. registraturze przejrzeć.
Tyśmienica, dnia 20 lutego 1896.

L. 1881 (3585 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się w dniu 15 

czerwca 1896 i w dniu 15 lipca 1896 o gd. 
10 rano licytacya realności według whl. 68 
ks. gr. gm. kat. Piotrów objętej, dłużnika 
Longina Dunki de Sajo własnej na rzecz 
c. k. uprz, gal. akc. Banku hipotecznego
we Lwowie pto 2 rat po 181 zł. 50 ct. i
1 zł. 81 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 17250 zł.
Wadyum wynosi 1725 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem p. Eugeniusza Ainbrosa c. k. no- 
taryusza w Obertyuie.

C. k. Sąd powiatowy.
Obertyn, dnia 31 marca 1896.

L 1316 _ (3416 3 - 3 )
Sąd tutejszy zawiadamia, że na zaspo­

kojenie pretensyi Michała Kosteckiego w 
kwocie 100 zł. odbędzie się dnia 22 czerw­
ca 1896 i 3 sierpnia 1896 zawsze o godz. 
10 przed południem przymusowa publiczna 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 1390 ks. gr. 
gm. Rawa objętej, Jana i Pauliny Łopuchów 
własnej, a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej 1275 zł., na 
drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 127 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
nieznanych i dla tych, którymby rezolucya 
licytacyjna przed terminem z jakiegokolwiek- 
bądź powodu doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
tj. po dniu 17 stycznia 1896 prawa zastawu 
uzyskali, kuratorem dr. Dyonizego Jamiń- 
skiego adwokata z Rawy i tychże wierzy­
cieli o rozpisaniu niniejszej licytacji i usta­
nowieniu dla nich kuratora niniejszem się 
zawiadamia.

Rawa, dnia 10 kwietnia 1896.

L. 9315 (3552 8—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 18 czerwca 1896 i 
dnia 20 lipca 1896 każdym razem o godz. 
10 rano w tut. sądzie odbędzie się egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż realności lwh. 61 
ks. gruntowej dla gminy kat, Jasionka obję­
tej, Bartłomieja Chłapa własnej celem zaspo­
kojenia wierzytelności w kwocie 22 zł. 951/* 
et. w. a.

Cenę wywołania stanowi kwota 695 zł.
Wadyum kwota 69 zł. 50 ct.
Extrakt hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i dalsze warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze.

Dukla, dnia 28 października 1895.

L. 7744 (3586 2 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Izaaka 

Ackermanna kwoty 65 zł. 84 ct. z pn. od­
będzie się w tut, sądzie egzekucyjna publi­
czna sprzedaż realuości wbl. 41 ks. gr. gm. 
Cieinierzyńce objętej do Fedka Brosławskie- 
go należącej na 446 zł. 25 ct. ocenionej w 
dniu 15 czerwca 1896 i 15 lipca 1896 ka­
żdym razem o 10 godz. z rana z tern, że 
na pierwszym terminie sprzedaż tylko po­
wyżej lub za cenę szacunkową, na drugim 
także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusąd. registraturze.

Kuratorem wierzycieli jest p. Antoni 
Harasiewicz z Przemyślan.

C. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 29 czerwca 1895.

L. 56693

L. 5080 ,8588 2— 8)
W celu wy dobycia na rzecz IzakaAcker-

manna kwoty 50 zł. z pn. odbędzie się w j 
tutej. sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności whl. 528 ks. gr. gminy Borszów 
objętej do Iwana Suchockiego względnie tegoż

112 % 16 maja

(3596 2— 3)
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw 
tegoż sądu w celu zaspokojenia trzech rat 
pożyczkowych w kwotach 104 zł. 46 ct., 
104 zł. 81 ct. i 105 zł. 18 ct. i reszty ka­
pitału pożyczkowego 1285 zł. 15 ct. z pn. 
na rzecz gal. kasy oszczędności odbędzie się 
dnia 25 czerwca 1896 i dnia 6 sierpnia 1896 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
przymusowa licytacya realności pod lkons. 
650% we Lwowie położonej, nieletnich A n­
toniego Medarda dw. im. Eugenii Paul ny 
dw. im. i Maryana Doermanów, tudzież An­
toniego Doermana względnie tegoż masy 
spadkowej własnej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko wyżej ceny wywołania 11450 zł. wa. 
lub przynajmniej za tę cenę, na drugim zaś 
nawetj niżej ceny wywołania, jednakowoż

L. 1740 (3501 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Leokadyi Żuk 
Skarzewskiej, i Karoliny Racielskiej i Ka­
mili Lgockiej w sumie 10000 zł. wa. z pn. 
odbędzie się w tut. sądzie w dniach 20 czerw­
ca i 18 lipca 1896 o godz. 9 rano egzeku­
cyjna licytacya realności w gminie kat B il­
czyce położonych lwh. 18, Piotra Bednar­
skiego i Katarzyny Żyławej, lwh. 62 Jana 
Woźniaka, lwh. 63 Katarzyny Stolcowej, 
lwh. 66 Macieja Kurnika, lwh 85 Michała, 
Antoniego i Jana Koletów, lwh. 106 Józefa 
Daniela i małoletnich Szczepana, Piotra i 
Antoniego Danielów, lwb. 102 Józefa Bia- 
łania, l ab .  124 Stanisława Kasprzyka i 
Agnieszki Stolcowej własnych.

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
powyższych realności, która w ynosi.

co do realności lwh. 18 wynosi 905 zł.
* * 62 „ 75 zł.
„ , 6 3  „ 60 zł.

- ” 66 - S
-  »  8 6  »  ™  *„ „ 106 „ 75 zł
„ „ 102 „ 3325

,  124 155 zł.
Wadyum 10 prc. ceny szacunkowej.
Eesztę warunków, akt oszacowania i 

wyciągi hipoteczne przejrzeć można w tut. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. Jana Glasera zastępcę ck. 
notaryusza.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 8 marca 1896.

L. 2562 (3400 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 305 zł. 36 ct. z 
pn. odbędzie się dnia 22 czerwca 1896 i 
dnia 6 lipca 1896 każdym razem o 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez Iicytacyę 1|6 częś.*i realności 1. 76 w 
Andrychowie położonej spadkobierców Aloj­
zego Mazgaja recte Marowskiego własnej.

Cena wywołania 486 zł. 11 ct.
Wadyum 44 zł .
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi
straturze. . . . . .  j u  iKuratorem wierzycieli jest dr. Malec.

Andrychów, 2 kwietnia 1896,
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L. 1894 (3441 3 - 3 )  j

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­
wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Mojżesza Markusa Pastora dłużnej kwoty 
150 zł. z pn. odbędzie się w sądzie tut. w 
dniach 22 czerwca i 3 sierpnia 1896 każdym 
razem o godz. 10 przed połud. egzekucyjna 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real­
ności wyk. hip. 1. 3088 gminy kat. Jaworów 
objętej dłużniczki Katarzyny z Prokopowiczów 
Sarabaj własnej

Na pierwszym terminie realność ta tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
terminie i poniżej ceny sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania wynosi kwota 160 zł. 
Wadyum 16 zł.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 5 marca 1896.

L. 6104 (3591 3—3)
Ogłoszenie licytacji.

Celem zabezpieczenia wykonania mu­
rowanego budynku piątrowego szkoły ludo­
wej w Gwoźdźcu mieście o pięciu salach nau­
kowych i mieszkaniu dla kierownika ogól­
nym kosztem 19000 zł. rozpisuje się niniej- 
szem publiczną rozorawę licytacyjną, która 
się odbędzie dnia 28 maja b. r. w biurze 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Kołomyi 
o godz. 11 przed południem na podstawie 
należycie wniesionych, ostemplowanych i w 
wadyum 5 prc. od powyższej kwoty zaopa­
trzonych ofert pisemnych.

Plany, kosztorys i bliższe warunki 
przedsiębiorstwa są do przejrzenia w biurze
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Kołomyi 
w godzinach urzędowych.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej 
We Lwowie, dnia 6 maja 1896.

L. 23501 (3553 3—3)
W dniach 21 maja i dnia 25 czerwca 

1896 każdym razem o godzinie 10 rano od­
będzie się w tut. sądzie publiczna licytaeya 
realności w Łanczynie pod lk. 16 położonej 
wyk. hip. 1. 341 ks. gr. gm. Łanczyn objętej 
na zaspokojenie pretensyi Herscha Nuty 
Feder w kwocie 46 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 1350 zł. wa.
Wadyum 135 zł.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono pana Franciszka Gruińskiego z 
Delatyna

Protokół oszacowania i wyciąg hipote­
czny oraz bliższe warunki licytaeyjne można 
przejrzeć w tusąd. registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 27 lutego 1896.

L. 3175 (3623 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Tarnowskiej kasy oszczędności w 
kwocie 259 zł. 26 ct. z pn. odbędzie się w 
gmachu sądowym dnia 9 czerwca 1896 i dn. 
14 lipca 1896 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realneści lwh. 
107 gminy Krzemienica, Jędrzeja Godzika 
własna.

Cena wywołania 3317 zł.
Wadyum 330 zł. 17 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Mielec, 27 kwietnia 1896.

Resztę warunków licytacyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest pan dr. Jan Malec adwokat w Andry­
chowie.

Andrychów, dnia 17 marca 1896.

L. 3692 (3624 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojeuia wie­
rzytelności kasy oszczędności miasta Tarno 
wa w kwocie 463 zł. 92 ct. odbędzie się w 
gmachu sądowym dnia 9 czerwca 1896 i 
dnia 14 lipca 1896 każdym razem o godz. 
l 0 rano egzekucyjna sprzedaż realności obję­
tej wyk. 1. 68 gm. Rzgdzianowice.

Cena wywołania 2460 zł.
Wadyum 246 zł wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania można przej­
rzeć w registraturze.

Mielec, dnia 27 kwietnia 1896.

L. (3616 1 - 3 )  
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 213 zł. z pn. 
odbędzie się dnia 2 lipca 1896 i dnia 16 
lipca 1896 każdym razem o godz. 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licy- 
tacyę całej realności pod 1. 137 i 4/24 czę­
ści realności pod lk. 55 w Frydrychowicach 
położonych, dłużników Piotra i Ewy Kala 
musów własnych.

Cena wywołania realności lwh. 137 
kwota 938 zł. 11 ct.

Cena wywołania 4/24 realności lwh. 
55 kwota 427 zł. 82 ct.

Wadyum 10 procent ceny szacun­
kowej.

L. 3176 (3625 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Tarnowskiej kasy oszczędności w 
kwocie 167 zł. 18 ct. z pn. odbędzie się w 
gmachu sądowym dnia 9 czerwca 1896 i d. 
14 lipca 1896 każdym razem o 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 65 gm. 
Krzemienica Macieja Janasa własnej.

Cena wywołania 2075 zł.
Wadyum 207 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Mielec, 27 kwietnia 1896.

L. 4421 (3622 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia, że celem zaspokojenia pretensji ka­
sy oszczędności Tarnowskiej w kwocie 177 
zł- 3 ct. odbędzie się w gmachu sądowym 
dnia 12 czerwca 1896 i 17 lipca 1896 ka­
żdym razem o godz. 10 rano licytacyjna 
sprzedaż realności objętej wyk. 1. 1 gminy 
Gawłuszowice, Stanisława Babuli własnej.

Cena wywołania 1465 zl.
Wadyum 147 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski.
Rssztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Mielec, dnia 11 kwietnia 1896.

L. 2063 (3621 1—3;
Sąd powiatowy w Mielcu zawiadam!a, 

że celem zaspokojenia wierzytelności Mar­
kusa Heumana w kwocie 65 zł. 4 ct., odbę­
dzie się w gmachu sądowym dnia 12 czerw­
ca 1896 i 17 lipca 1896 każdym razem o 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności obję­
tej wyk 1. 57 gminy Padew Jana Piechoty 
własnej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Brzeski.

Cena wywołania 1775 zł.
Wadyum 177 zł.{
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania można przej­
rzeć w registraturze.

Mielec, 11 kwietnia 1896.

L. 1785 _ (3613 1 - 3 )
W c. k. Sądzie deleg. miej w Krako­

wie odbgdzie_ się celem zaspokojenia wierzy­
telności Dawida Schenkera w kwocie 350 
zł. z pu. w dniach 15 czerwca i 15 lipca 
1896 o godz. 10 rano w biurze Nr. 23 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy­
tację  dwóch realności lwh. 18 i 14 ks. gr. 
gm. kat. Olsza objętych, będących własno­
ścią Józefa Kuleszy.

Cena wywołania a zarazem szacunkowa 
wynosi co do realności lwh. 13 gm. Olsza 
21018 zł., co do realności lwh. 14 gminy 
Olsza 8160 zł.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Warunki licytacyjne i akt oszacowania 

można przejrzeć w registraturze sądowej.
Kuratorem wierzycieli jest adwok. dr. 

Kopff w Krakowie, tegoż zastępcą adw. dr. 
Benis w Krakowie.

Kraków, 10 kwietnia 1896.

L. 1940 (3654 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w (jbertynie po 

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy ciała whip. n. 1084 księgi 
gruntowej gminy Obertyn, Frim y Preisero- 
wej własnej na zaspokojenie pretensyi masy 
rozbiorowej Samuela Nussenbauma i Mojże­
sza Koflera w kwocie 160 zł. wa. z pn dn. 
26 maja 1896 i dnia 26 czerwca 1896 ka­
żdym razem o godz. 9 rano a to na pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej 375 zł., na drugim zaś i poniżej 
takowej

Wadyum wynosi 37 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
reg istraturze przejrzeć.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
jest notaryusz Ambros.

Obertyn, dnia 30 marca 1896.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 14 października 1895 do tabuli we­
szli, ustanawia się kuratorem c. k. not. 
Władysława Janickiego.

O. k. Sąd powiatowy.
Radymno, 8 kwietnia 1896.

L. 2703 _ (3657 1—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 12 czerwca 1896 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 17 lipca 1896 
nawet poniżej takowej licytacja połowy re 
alności według wytf. hip. 95 gm. Radymno, 
Julii Popkiewicz własnej na rzecz dr. W ła­
dysława Grabowskiego pto 41 zł. 35 ct. z pn. 

Cena wywołania 117 zł. 50 ct. 
Wadyum 12 zł.

L. 2616 (3631 1 - 8 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną licytacyę realności pod lwh. 263 w 
Czańcu położonej, Emanuela Lermera w ła­
snej w budynku sądowym w dwóch termi­
nach w dniach 19 czerwca 1896 i 20 lipca 
1896 każdym razem o godzinie 10 rano, na 
drugim terminie niżej ceny wywołania 5103 
zł. 2 ct.

Wadyum 511 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli interesowanych ustanowiono adw. dr. 
Chrzanowskiego.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w sądzie. 

Kęty, 3 kwie'nia 1896.

L. 456 '  ;*  (3662 1—3)
W celu sprzedaży realności miej­

skiej w Mikołajowie pod 1. sp. 158 w 
rynku miasta położonej wyk. hip. 1. 
1078 na gminę miasta Mikołajowa w 
księdze gruntowej zapisanej, a to : grun­
tu budowlanego i ogrodu oraz zabudo­
wań, odbędzie się w tutejszym Magi­
stracie w dniu 26 maja 1896 o godz. 
8 po południu publiczna licytaeya za 
pomocą ofert pisemnych w tym dniu 
do godziny 8 po południu do rąk bur­
mistrza wnieść się mających, które 
następnie otwarte i ogłoszone zostaną.

Cena wywołania stanowi cenę sza­
cunkową 1558 zł. 16 ct. aw. poniżej 
której to kwoty realność ta miejska 
sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 160 zł. aw. 
Reflektujący na kupno, mogą ka­

żdego czasu oglądać realność tę miej­
ską, oraz przejrzeć warunki licytacyj­
ne i oferty swe należycie opieczętowane 
i ostemplowane, przez oferenta podpi­
sane i  w pow yżej ustanowione wadyum 
zaopatrzone, wnieść z wy ra i nem oświad­
czeniem i oświadczeniem oferowanej 
ceny kupna cyframi i literami z umie­
szczeniem uwagi, że oferentowi warunki 
licytacyi są wiadome i tenże takowym 
bezwarunkowo się poddaje.

Późniejsze oferty nie będą przyj­
mowane a tern mniej uwzględniane.

Magistrat król. miasta 
Mikołajów, dnia 6 maja 1896.

Jan Mickiewicz, burmistrz.

na egzekucyjne prawo zastawu jest intabu* 
lowane.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tut. w dwóch terminach 
15 czerwca 1896 i 17 lipca 1896 każdym 
razem o godz. 10 przedpołudniem.

Cenę wywołania stanowić będzie no­
minalna wartość pretensyi w kwocie 434 zł. 
26 ct. aw. poniżej której w terminie pierw­
szym pretensye sprzedane nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowrną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 50 zł.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze tut Sądu.

Tarnów, dnia 9 lutego 1896.

L. 3134 ” '(3575 2 - 3 )
Niniejszem rozpisuje się konkurs 

i na posadę IIo budowniczego przy tutej- 
1 szym Magistracie.

Z tą posadą, która na pierwszy 
rok nadaną zostanie prowizorycznie, 
połączona jest roczna płaca w kwocie 
1200 zł. aw. tudzież prawo do trzech 
kwinkweniów po 100 zł. aw. i prawo 
do emerytury.

Ubiegający się o tę posadę mają 
się wykazać:

1. prawem obywatelstwa austrya- 
ckiego;

2. nieprzekroczonym 40 rokiem
życia;

8. świadectwem zdrowia;
4. świadectwem m oralności;
5. z odbytych studyów technicz­

nych i ze złożonego egzaminu na bu­
downiczego w myśl § . 28  ustawy prze­
mysłowej z dnia 20 grudnia 18.59 dz. 
pp. Nr. 227 względnie cesarskiego 
rozporządzenia z dnia 16 września 1883 
dz. pp. Nr. 147, lub koncesyi na bu­
downiczego ;

6. świadectwem dotychczasowego 
zajęcia.

Podania o nadanie tej posady wnieść 
należy najpóźniej do dnia 10 czerwca 
br. do tutejszego Magistratu.

Z Magistratu miasta
Brody, dnia 9 maja 1896.

L. 15988 (8648 1 3)
W  tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano 15 czerwca 1896 i 21 lipca 1896 a to 
na pierwszym terminie powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 21 lipca i896 nawet
poniżej takowej, licytaeya realności wyk. hip.
i. 235 gm. kat. Stasiowa wola z Korostowi- 
cami Feige Ktimmel własnej tudzież ciał 
hipotecznych 1. 661 gm. Stasiowa wola z 
Kostorowicami Stacha Jfrawczyszyna własne­
go, ciała hip. 1. 678 tej g m. Stlsskinda Feld- 
klein własnego, ciała hip. 1. 696 tej gm 
Józefa Łapczaka własnego, ciała hip. 1 716 
tej gm Salamona Ktlmmla własnego, ciała 
bip- 1- 728 tej gm. Józefa Łapczaka wlanego, 
ciała hip. 1. 734 tej gm. Nykoły Perebiniec 
własnego, wreszcie ciała hip. 1, 748 tej gm. 
Stacha Krawczyszyna własnego na rzecz 
Feigi Feldbau pto 25 zl. z pn.

Cena wywołania 1160 zł.
Wadyum 150 zł.
Resztę warunków, akt oszacowanie i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem Feliksa Błockiego.

Bursztyn, dnia 15 kwietnia 1896.

L. 5229 (8615 1—8)
O. k. Sąd powiatowy miej. del. Tarno­

wski podaje do wiadomości, że na zaspoko­
jenie wierzytelności A. Schwanenfelda w 
kwocie 360 zł. 92 ct. wa. z pn. dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna sum 56 zł. z 
procentem 6%  od dnia' 30 czerwca 1894 
sum 4 zł. 92 ct., 3 zł. 84 ct., i 2 zł. 76 ct. 
razem 11 zł. 52 ct., sumy 244 zł. 50 ct. 
wa. z procentem po 6%  od dnia 16 lutego 
1894 i sumy 122 zł. 25 ct. z procentem 
6°/0 od dnia 21 marca 1894 powstałych z 
opiewającego na kwotę 1500 zł. wa. skryptu 
z daty Tuchów dnia 30 maja 1894 Z R 4297 
dla których to pretensyi na karcie C. lwh. 
397 ks. gr. gm. kat. Szynwałd należącej do 
Michała Zegara na rzecz Markusa Kleinmą-

L. 1146 (3643 1— 8)
Celem obsadzenia posady lekarza 

okręgowego na okręg sanitarny skła­
dający się z 21 gmin a mianowicie: 

Zator, Bachowice, Gierałtowice, 
Gierałtowiczki, Graboszyee, Grodzisko, 
Laskowa, Lipowa, Łączany, Miejsce, 
Palczowice, Piotrowice, Podolsze, Pół- 
wieś, Przeciszów, Przybradz, Rudze, 
Ryczów, Smolice, Spytkowice, Trzebień- 
czyce z siedzibą w mieście Zatorze, 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Z tą posadą, która ma być objętą 
z dniem 1 lipca r. b. połączona jest 
roczna płaca 500 zł. wa. i ryczałt na 
koszta podróży w rocznej kwocie 300 
zł. w. a.

Podania w myśl §. 7 ustawy z 
dnia 2 lutego 1891 Nr. 17 dz. u. kraj. 
należycie udokumentowane, należy wno­
sić do Wydziału powiatowego w ter­
minie do 10 czerwca b. r.

Wadowice, d. 24 kwietnia 1896. 
Zastępca prezesa: dr. Iwański.

L  1°84 . (3602 1 -3 )
Wydział powiatowy w Tłumaczu 

rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w powiecie Tłu- 
mackim ze siedzibą w Ottynii. Dc okręgu 
tego należą gminy:

Ottynia, Grabież, Zakrzewce, Tar­
gowica, Babianka, Uhorniki, Winogród 
i Worona z ludnością 11513 dusz.

Jako płacę ustanawia się 500 zł. 
tudzież ryczałt na objazdy w kwocie 
200 zł.

Podania udokumentowane po my­
śli §. 7 ust. z 2 lutego 1891 Nr. 17 
Dz. u. k. należy wnieść do Wydziału 
powiatowego najdalej do 10 czerwca 
1896.

Z Wydziału powiatowego 
Tłumacz, 8 maja 1896.



Ł. 906 (3642 1 - 3 )
Wydział powiatowy w Drohobyczu 

rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w Medenieach z 
płacą roczną 500 zł. aw. i ryczałtem 
na objazdy w kwocie 320 zł. rocznie.

Do okręgu tego należą gminy: Me 
denice, Eabczyce, Opary, Krynica, Bil- 
cze, Josefsberg, Letnia, Kónigsau, Ra- 
delicz, Saska Kameralna, Horucko, 
Lipice, Ugartsberg, Dołhe ad Medenice, 
Litynia, Hruszów, Tynów, Słońsko Ko­
lów i Dobrowlany:

Ubiegający sio o tę posadę kan­
dydaci wykazać się mają:

1. Obywatelstwem austryackiem;
2. Dyplomem doktora wszech nauk 

lekarskich;
3. Świadectwem moralności;
4. Świadectwem zdrowia;
5. Znajomością języków krajowych;
6. Dwuletnią najmniej praktyką w 

zawodzie lekarskim, a po otrzymaniu 
tej posady stosować się mają ściśle do 
instrukcyi z dnia 31 grudnia 1891 r. 
dz. ust. kraj. Nr. 83.

Termin wniesienia podań, które 
do Wydziału powiatowego w Drohoby­
czu wnosić należy upływa z dniem 20 
czerwca 1896. r.

Pierwszeństwo mają kandydaci po­
siadający dwuletnią praktykę szpitalną 
lub egzamin fizykacki.

Lekarz okręgowy w Medenieach 
nie ma obowiązku utrzymywać apteki 
domowej.

Z Wydziału powiatowego
W Drohobyczu, 5 maja 1896.

zastępcy zawiadowcy a przedsięwzięli też 
wybór wydziału wierzycieli.

Dalej wzywa się wszystkich tych, któ­
rzy do wspólnego majątku konkursowego rosz­
czenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 
nawet w razie, gdyby już o wierzytelności 
te spory były wytoczone, w przeciągu dni 
90 tutaj w celu uniknięcia szkodliwych sku­
tków prawnych w ustawie konkursowej za­
grożonych zgłosili i na terminie do ogólnej 
likwidacyi na dzień 14 sierpnia 1896 o godzi­
nie 10 przed południem wyznaczonym przed 
komisarzem konkursu polikwidowali i ozna­
czyli pierwszeństwo, według którego zaspo­
kojenia swego żądają.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Samborze lub w pobliżu Sambora mają w 
zgłoszeniu swych wierzytelności wymienić 
pełnomocnika do odbioru uchwał, inaczej dla 
nich na ica k«szt i niebezpieczeństwo kurator 
ustanowionym będzie.

Wierzycielom, którzy swe wierzytelno­
ści zgłosili i na ogólnym terminie likwida­
cyjnym stawili się, przysługuje prawo w 
miejsce zawiadowcy majątku konkursowego, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli wybrania innych osób.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp, konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej".

Sambor, 8 maja 1896.

Kuratele.
L. 1549 (3558 3—3)

Zawiadamia się, że Zofię 2o Rajczakową 
z Grywałdu za umysłowo chorą uznano i 
kuratorem dla niej Jan  Dyda z Grywałdu 
ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, 31 marca 1896.

L. 33720 (3601 1—3)
Na posady expedyentów pocztowych , 

przy c. k. urzędach w Raciborowicach w pow. 
Krakowskim, w Zakopanem 2 w pow. Nowo­
tarskim i w Rzegocinie w pow. Bocheńskim 
za kontraktem służbowym i kaucyą po 200 zł.

Pobory dla Raciborowic:
Płaca roczna 150 zł., ryczałt kance­

laryjny 40 zł., i wynagrodzenie 200 zł. na j 
codziennego posłańca pieszego do Krakowa 
dworca i napowrót;

Dla Zakopanego 2:
Płaca rocznych 150 zł., ryczałt kance­

laryjny 40 z ł , i wynagrodzenie 365 zł. za 
codziennie dwurazową jazdę posłańczą do 
urzędu pocztowego Zakopane 1 i napowrót;

Dla Rzegociny:
Płaca rocznych 200 zł., ryczałt kancel. 

60 zł., i wynagrodzenie 380 zł. za codzien­
nego posłańca pieszego do Wiśnicza i na­
powrót

Podania należy wnieść najpóźniej do 
20 maja b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 10 maja 1896.

L. 13353 (3544 3 - 8 )
Piotr Buiget rodem z Bizeżan; były 

dyetaryusz przy Sądzie, uznany umysłowo 
chorym, kuratorem tegoż ustanowiony Mar 
cin Burget z Podhajec.

O. k. Sąd powiatowy.
Bobrka 30 listopada 1895.

L. 8226 (3542 3 - 8 )
Dla umysłowo chorej Józefiny Kauf- 

mann ustanawia się kuratorem męża dr. Jó ­
zefa K auim anna w K rakow ie.

Sąd miej. deleg.
Kraków, 3 maja 1896.

L. 5608 (3531 8 - 3 )
Dla Honoraty Dylewicz z powodu na­

łogowego pijaństwa za marnotrawczynię u- 
znanej ustanawia się Ignacego Rubinowicza 
z Rudek kuratorem.

O. k. Sąd powiatowy.
Rudki, dnia 30 grudnia 1895.

L. 5998

L. 3484 (8526 8—3)
Dyetaryusz z ładnem, szybkiem pismem 

obznajomiony z manipulacyą sądową, zosta­
nie z dniem 1 czerwca 1896 za wynagro- j 
dzeniem miesięcznem 25 zł. do tutejszego 
Sądu przyjęty. , ,

Podania ze świadectwami należy prze­
słać Sądowi do 24 maja 1896.

Milówka, dnia 7 maja 1896.

L. 2707 (3533 2 - 3 )
Zwraca się uwagę na ogłoszony w nr.  ̂

110 „Gazety lwowskiej" konkurs na posady s 
woźnych sądów powiatowych w Mszanie 
dolnej, Przeworsku, Rozwadowie i Żywcu, 
którego termin upływa z dniem 12 czerwca 
1896.

Kraków, 6 maja 1896.

(3593 2 - 3 )  
Dr. Emanuel hr. Dunin Borkowski u- 

znany został umysłowo chorym a kuratorem 
tegoż mianowany Józef Prus Jabłonowski.

G. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. I. 
Lwów, 31 stycznia 1896

i L. 1824E (3580 2 - 3 )  
Dla umysłowo chorego Józefa Grocha 

z Krowodrzy, ustanowiono kuratorem Woj­
ciecha Grocha.

C. k. Sąd pow. miej. deleg.
Kraków, 3 marca 1896.

L. 5359

Upadłości.
L. 6560 (3541 2 - 3 )

C. k Sąd obwodowy w Samborze o- 
głasza, że otworzył konkurs do majątku Do­
ry Deutschmeister’ właścicielki handlu bła- 
watnego w Drohobyczu a to do całego jej 
ruchomego majątku, jakoteż do tego jej 
nieruchomego majątku, który położonym jest 
w tych krajach, w których powyższa ustawa 
obowiązuje.

Komisarzem tego konkursu ustanawia 
się p. Ludwika Słotwińskiego c. k. radcę 
Sądu krajowego w Samborze a tymczasowym 
zawiadowcą p. Dra Aleksandra Bergwerka 
adwokata w Drohobyczu.

Wierzycieli Dory Deutschmeister wzy­
wa się, aby na dniu 22 maja 1896 o godzi­
nie 10 przed południem u komisarza konkur­
su stawili się, wykazali swe wierzytelności 
i poczynili wnioski co do zatwierdzenia tym ­
czasowego zawiadowcy majątku konkursowego 
lub CO do ustanowienia innego zawiadowcy i

(3581 2 - 3 )  
Małżonkowie Wasyl Iwanyczko i Anna 

Iwanyezko z Hnyłej zostali za marnotra­
wców uznani, a Michajło Kuryj z Hnyłej został 
ich kuratorem ustanowiony.

0. k. Sąd powiatowy.
Borynia 17 sierpnia 1896.

Wyroki prasowe.
L. 10854 (3630)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 1 
C- k Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 p. k. i § 37 
u. p r , że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 9. czasopisma „Trybun ludowy" z dnia 
5 maja 1896 pod napisem „Małżeństwo" 
zawiera znamiona występku z § 305 u. k. 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 10 maja 1896.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3358 (3570 3—8)

0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za­
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Wojciecha i Kaspra Dylągów, że przeciw 
n im  wniosło Towarzystwo zaliczkowe w Ry­

manowie pozew o zapłatę 30 zł. a. w. z p n . ; 
na który wyznaczono term in do rozprawy > 
drobiazgowej na dzień 22 maja 1896 o go- [ 
dżinie 9 rano i że dla ochrony ich praw j 
kuratorem Jana Kuśnierczaka ustanowiono. *

Wzywa się zatem Kaspra i Wojciecha 
Dylągów, by udzielili ustanowionemu dlań 
zastępcy potrzebnych informacyi, lub innego 
pełnomocnika sobie ustanowili, gdyż inaczej 
skutki tego zaniedbania sami poniosą.

Rymanów, 23 marca 1896.

L. 2548 (3548 8 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu, zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomą Maryannę Warnik, iż przeciwko 
niej wniósł Jan Harbut, pozew o własność 
i intabulacyę realności lwh. 1151 w Czarnym 
Dunajcu z pn. w skutek czego jej kuratorem 
Jana Kalemlę ustanowiono i termin do ustnej 
rozprawy na dzień 29 maja 1896 wyzna­
czono.

C. k. Sąd powiatowy 
Czarny Dunajec, 12 kwietnia 1896.

L. 2721 (3550 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia 
doroą Wiktóryę z Palarzów Kemperdową, iż 
przeciwko niej wniosła Anna Palarz pozew 
pto 200 zł. a. w z pn. w skutek czego jej 
kuratorem Jana Bielańskiego ustanowiono i 
termin do sumarycznej rozprawy na dzień 1 
czerwca 1896 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 12 kwietnia 1896.

L. 2618 (3549 3 - 3 )
C. k. Sąd _ powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomą Paulę Bienkiewicz, Annę Riese- 
ly i Emilię Baniak, iż przeciwko nim wnie­
śli Wojciech i Wiktorya z Otrębów małż. 
Galowie „Galer pozew o własność i in ta­
bulacyę 3/6 części posiadłości w Odrowążu 
pod nr. 15 położonej lwh. 14 objętej na rzecz 
pozwanych po 1/6 części intabulowanej z pn. 
w skutek czego im kuratorem Jana Kantego 
Mateję ustanowiono i termin do ustnej roz­
prawy na dzień 29 maja 1896 wyznaczono.

G. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 12 kwietnia 1896.

L. 2317 (3520 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie­

zn an eg o  z miejsca pobytu Semka Jamelskie- 
go z Woli raichowej, zawiadamia, ie  w sku­
tek pozwu Abrahama Binik de praes. 17 
kwietnia 1896 1. 2317 przeciw niemu o za­
płacenie 380 zł. z pn. termin na dzień 3 
czerwca 1896' wyznaczono, a dla niego ku­
ratora w osobie Michała Kotyk ustanowiono, 

Wzywa się przeto pozwanego by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Baligród, 17 kwietnia 1896.

L. 2318 (3521 3 - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu Michała Lisz- 
czak z Woli michowej zawiadamia, że w 
skutek pozwu Abrahama Binik de praes. 17 
kwietnia 1896 1. 2318 przeciw niemu o za­
płacenie 120 zł. z pn. termin na dzień 3 
czerwca 1896 wyznaczono, a dla niego ku­
ratora w osobie Michała Kctyk ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacji 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Baligród, 17 kwietnia 1896.

L. 8173 (3368 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Dobczycach w 

sprawie spadkowej po ś. p. Izaku Buchs- 
baumie w Gdowie dnia 8 stycznia 1892 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze­
nia zmarłym, ustanawia dla tegoż syna i u- 
stawowego dziedzica Izraela Buchsbamna w 
Ameryce pozostającego kuratorem Majera 
Liebenbeimera z Gdowa i o tem nieobecne­
go zawiadamia, z tem, aby w ciągu roku do 
spadku tego się zgłosił, ileże w razie prze­
ciwnym spadek teu z tymże kuratorem prze­
prowadzonym zostanie.

Dobczyce, 6 marca 1896.

L. 1291 (3839 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Bełzie jako 

władza przeprowadzająca postępowanie spad­
kowe po śp. Eedku Żubyku zawiadamia nie­
wiadomego z miejsca pobytu Iwana Zubyka 
że śp. Eedko Zubyk ustnym testamentem 
ustanowił Onufrego Mojsaka swoim uniwer­
salnym spadkobiercą, i że dla Iwana Zubyka 
został równocześnie w tej sprawie spadkowej 
ustanowionym kurator w osobie dr. Jana 
Kurysia z Bełza.

0. k. Sąd powiatowy.
Bełz, 24 lutego 1896.

L. 3992 (3338 3—3)
G. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego

Herscha Nussenbauma, że na pozew Ryfk/ 
Cbess przeciw temuż o uznanie własności 
1/8 części niewydzielonej realności wykazem 
hip. 1. 600 księgi grunt. Borszczów objętej 
do zastępywania tegoż w tej sprawie został 
dla niego ustanowiony kurator dr. Mojżesz 
Komeriner adw. w Borszczowie.

Wzywa się zatem tegoż przez edykt 
aby odnośne informacye temuż karatorowi 
udzielił lab innego pełnomocnika sobie usta- 
nowił.

Borszczów, 25 marca 1896.

L. 709 (3348 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Jordanowie u- 

stanawia dla niewiadomego z miejsca poby­
tu Wojciecha Działka w Wysokiej celem do­
ręczenia mu ts. rezolueyi tabularnej z dnia 
9 sierpnia 1895 1. 3503 ciw. kuratorem ad 
actum Wawrzyńca Stolarczyka z ^Wysokiej.

O czem się Wojciecha Działka celem 
strzeżenia swych praw zawiadamia.

0. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, 27 lutego 1896.

L. 74465 (3378 8—8)
O k Sąd krajowy we Lwowie uwia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Jakóba Herza Herscha względnie jego 
spadkobierców lub prawonastępców, iż na 
prośbę Izaaka Herscha 2 im. Schneck i Udli 
Schneck z dnia 31 grudnia 1894 1. 74485 
wdrożył po myśli § 118 i 119 ustawy hip- 
względem prawa zastawu dla sumy 200 zł. 
m. k. pochodzącej z większej 400 zł. m. k . 
w stanie biernym realności 1. 274 m. w poz. 
5 karty 0. wyk. hip. 1. 267 Sm. we Lwo­
wie Izaaka Herscha 2 im. Schneck i Udli 
Schneck własnej zaprenotowanego z klauzulą 
§§ 688 i 822 ust. cyw. na rzecz Jakóba 
Herza Herach postępowanie amortyzacyjne i 
dla niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Jauóba Heiza Herscha względnie spadkobier­
ców lub prawonastępców tegoż, ustanowiony 
został kuratorem adw. dr. Rozmarin a tegoż 
zastępcą adw. dr. Horowitz.

Wzywa się zatem niewiadomego z ży  
cia i miejsca pobytu Jakóba Herza Herscha 
względnie jego spadkobierców lub prawona­
stępców, by swe prawa do sumy 200 zł. m. 
k. z pn. w stanie biernym realności I. 274 
na rzecz Jakóba Herza Herscha zaprenoto- 
wanej najdalej do 15 lutego 1897 tem pew­
niej zgłosili, ileże po upływie tego terminu 
takowa za amortyzowaną uznaną i jej wykre­
ślenie ze stanu biernego obciążonej części 
realności intabulowanem będzie.

Lwów, 11 stycznia 1896.

L- 3429 (3353 3 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu usta­

nawia dla nieobjętej masy spadkowej Mecnla 
Reinera z Tłumacza kuratorem ad actum p. 
Jana Czechowicza z Tłumacza i doręcza mu 
tusądową uchwałę tabularną z dnia 16 listo­
pada 1895 1. 15899.

Tłumacz, 13 marca 1896.

L. 3480 (3354 8 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu u- 

stanawia dla nieobjętych mas spadkowych 
Salamona Streita i Izaka Friedmana z Tłu­
macza kuri-torem ad actum p. Jana Czecho­
wicza z Tłumacza i doręcza mu tusądowe 
uchwE-ły tabularne z dnia 24 listopada 1895
1. 16269.

Tłumacz, 13 marca 1896.

L. 27897 (8383 3 - 3 )
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Leizora Men- 
delbauma przeciw Baruchowi Mttnz i tow. 
o 450 zł. a. w. adw. dr. Zygmunta Mary- 
nowskiego ze zastępstwem adw. dr. Schiera 
kuratorem dla nieznanego z miejsca pobytu 
pozwanego Barucha Mtinza i zawiadamia go 
z wezwaniem, aby temu kuratorowi potrzebną 
inform ację udzielił, do swej obrony służące 
kroki uczynił i o tem sądowi doniósł.

Lwów, 29 kwietnia 1896.

L. 3031 (3594 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach u- 

stanawia w sprawie Sary Meller II. Stahl 
przeciw niewiadomej z miejsca pobytu Chaji 
Stahl o wykreślenie sumy 200 zł. z pn. za- 
hipotekowanej dla pozwanej w stanie bier­
nym 1/6 częśzi realności objętej wykazem 
hip. 1. 711 ks. gr. gminy Brzeżany p. adw. 
dr. Schiissla kuratorem i wyznacza termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień 15 czerwca 
1896 o godz. 10 przed południem.

O tem zawiadamia się Chaję Stahl z 
tem. by środki obrony kuratorowi udzieliła, 
lub innego zastępcę ustanowiła i tegoż są­
dowi oznajmiła, w przeciwnym razie skutki 
zaniedbania sama sobie przypisze.

Brzeżany, 2 maja 1896.

L 968 (3309 2—8)
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia z ży­

cia i miejsca pobytu niewiadomego Tomasza 
Zmijowskiego, że uchwałę tabularną z 2 
czerwca 1894 1. 3337 doręcza się usta- 
nowionemu kuratorowi Kościowi Plowakowi 
z Podhorzec.



L. 3165 (3375 3 - 3 )
W sprawie sekwestracyjnej Saula Rofh- 

mana przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Abrahamowi Herz pto 150 zł. ustana­
wia się dla tegoż Izaaka Ehrenhaus z Pruch­
nika kuratorem ad actum.

Abrahama Herza wzywa się aby na 
terminie dnia 7 m aja 1896 do wyboru osoby 
sekwestra osobiście stanął lub innego pełno­
mocnika zamianował, gdyż inaczej sam po­
nosić będzie szkodę z tego powstać mogącą.

C. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 30 kwietnia 1896.

L. 24945 (3384 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlcwy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Ch. F. Kami- 
nera o 300 zł. a. w. adw. dr. Menkesa ze 
zastępstwem przez adw. dr. Mikulińskiego 
kuratorem dla nieznanego z miejsca pobytu 
Jakóba Modlingera i zawiadamia go z we 
zwaniem, aby temu kuratorowi potrzebną in­
formację udzielił, do swej obrony służące 
kroki uczynił i o tern sądowi doniósł.

Lwów, 22 kwietnia 1896.

L. 3390 (3435 2— 3)
C. k. Sąd obwoiowy w Tarnopolu wzy. 

wa wszystkich niewiadomych z życia i miej­
sca pobytn spadkobierców bł. p. Markusa 
Flaschnera zmarłego w Tarnopolu dnia i 
stycznia 1896, jakoteż wszystkich tych któ 
rzyby z jakiegobądź tytułu prawnego zamie­
rzali roście sobie prawo do tego spadku, by 
w przeciągu jednego roku, zgłosili się z pra­
wami swymi do sądu tutejszego i wykazaw 
szy swe prawa dziedziczenia wnieśli oświad­
czenia swe do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek ten, dla którego tymczasowo 
adw. dr. M antel w Tarnopolu z substytucyą 
dr Sygalla w Tarnopolu kuratorem ustanowio­
ny został, pertraktowanym będzie jedynie ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami.

Tarnopol, 14 marca 1896.

L. 18354 (8447 2 - 3 )
C. k. Sąd pow. w Peczeniżynie oznajmi- 

z życia i miejsca pobytu niewiadomemu Wasy­
lowi Aisenic-zowi, że na prośbę Mechla Leiby 
H echu  i tow. de praes 3 lipca 1894 1. 
11449 w sporze sumarycznym Pinka^a Hechta 
przeciw niemu o zapłacenie 60 zł. a. w. z 
pn. ustanowiono dla niego celem doręczenia 
mu ts. wyroku z 31 stycznia 1880 1. 6785 
kuratora w osobie Fedora Kuzycza z Bere- 
zowa niżnego.

Wzywa się Wasyla Arsenirza, ażeby 
temu kuratorowi środków do zastępywania 
go dostarczył lub innego zastępcę tut. sądo 
wi oznajmił, inaczej złe ztąd wynikłe skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Peezeniżyn, 31 marca 1896

L 3658 (3433 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nych Kazimierza Tokarskiego i Izaaka Katza 
że Maks Ausubel wniósł przeciw nim i tow. 
pozew de praes. 14 marca 1895 1. 4243 o 
uznanie dwóch listów hipotecznych po 500 
zł. serya B. nr. 2262 i 0830 za własność 
powoda, o wydanie powodowi i uwolnienie 
od prawa zastawu z pn. i równocześnie de­
kretujemy do postępowania pisemnego z ter­
minem 90 dniowym do wniesienia obrony, 
że dalej dla Kazimierza Tokarskiego kurato­
rem ustanowiony został adw. dr. Glanz z 
zastępstwem adw. dr. Kormosza, zaś dla Iza- 
ka Katza ” stauowiony został kuratorem adw. 
dr. Gans z zastępstwem adw. dr. Hillela w 
Przemyślu zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwanych, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumieli 
lub też 'nnego pełnomocnika sądowi przed­
stawili, ileże w razie przeciwnym skutki za­
niedbania sami sobie przypiszą.

Przemyśl, 21 marca 1

L. 38914 (3659 1— 8)
OBWIESZCOENIE.

Dnia 24 czerwca b. r. odbędzie się we 
Lwowie w kaplicy św. Zofii, przed południem 
po mszy św. losowanie posagów z tundacyi 
imienia:

I. Jana Antoniego Łukiewicza,
II. Karola Soboty,
III. Wincentego Łodzi Ponińskiego,
IY. Elżbiety Czarkowskiej.
Bliższe postanowienia są następujące:
I. Do losowania posagu z fundacyi im 

Jana Antoniego Łukiewicza przypuszczonych 
będzie oprócz sierót, znajdujących się na 
wychowaniu w Zakładzie Sióstr Miłosierdzia 
św. Kazimierza, dziesięć innych dziewcząt, 
które przedstawione będą przez rz. kat. pro­
boszcza parafii św. Mikołaja we Lwowie. 
Kompetentki mają wykazać swoje uprawnie­
nie metryką chrztu, jakoteż świadectwem 
sieroctwa i moralności, wystawione p zez 
miejscową władzę, a pzzez właściwy urząd 
parafialny stwierdzonem i w tym celu zgło­
sić się najdalej do 20 czerwca b. r. u Prze­
łożonej wymienionego zakładu, tudzież w 
Urzędzie parafialnym obrz. ład. św. Mikołaja 
we Lwowie.

Współubiegająee się winny 24 czerwca 
b. r. wysłuchać mszy św. w kaplicy świętej 
Zofii.

Dzieci, które nie są w stanie same lo­
sować, tudzież sieroty, które 24 rok życia 
przekroczyły wykluczone są od losowania.

II. Do losowania z fundacyi Karola So­
boty przypuszczonych będzie również oprócz 
dziewcząt sierót, znajdujących się na wycho­
waniu w Zakładzie 8S. Miłosierdzia św. Ka­
zimierza także 10 innych dziewcząt które 
przedstawione zostaną przez rzym. kat. pro­
boszcza św. Mikołaja we Lwowie, a które za­
chować muszą te same formalności, jakie za­
wiera ogłoszenie co do fundacyi Łukiewicza 
pod I.

III. Do losowania z fundacyi im. Win­
centego Łodzi Ponińskiego będą dopuszczone 
dziewczęta, które udowodnią, że są religii 
katolickiej, z rodziców ślubnych w Galicji 
urodzone i zamieszkałe, że 8 rok życia ukoń­
czyły, a nie przekroczyły 24, że moralnie 
się prowadzą, naukę religii pobierały, są u- 
bogie, że ich rodzice również są ubodzy i 
moralne życie prowadzą, lub jeżeli już nie 
żyją, że nie pozostawili majątku:

Od złożenia powyższych dowodów uwol­
nione są dziewczęta, zostające w zakładzie 
sw. Kazimierza we Lwowie.

Rodzice lub opiekunowie dziewcząt, 
chcących brać udział w losowaniu, mają 
wnieść pisemne podania, udokumentowane 
w_ sposób wyżej wymieniony do c. k. Na­
miestnictwa najpóźniej do 15 czerwca b. r. 
Do ciągnięcia losów przystąpią dziewczęta po 
kolei wedle starszeństwa wirku.

Wygrywające posag obowiązane zą z 
woli fundatora modlić się za spokój jego du­
szy, a w rocznicę śmierci t. j. 24 marca ka­
żdego roku wysłuchać mszy świętej.

IY. Do losowania z fundacyi im. Elżbie­
ty Czarkowskiej będą dopuszczone dziewczę­
ta nie mniej niż ósmy a nie więcej niż 24 
rok życia liczące, bez względu, czy wcale ro­
dziców nie mają, lub też mają tylko ojca, 
lub tylko matkę. Muszą jednak legalnie do­
wieść, że są religii katolickiej, urodzone w 
Galicyi lub w Wielkiem Księstwie Krakow- 
skiem z rodziców narodowości polskiej, w 
razie nieślubnego pochodzenia z matki tejże 
narodowości, że prowadzą życie moralne i są 
ubogie.

Od złożenia wymaganych dowodów wolne 
są sieroty, znajdujące się w zakładzie św. 
Kazimierza we Lwowie, inne zaś kompetentki 
zachować muszą te .same formalności, jakie 
zawarte są w ogłoszeniu pod I. i dopuszczo­
nych będzie do losowania również w liczbie 
dziesięciu prezenfowauych przez rz. kat. pro­
boszcza parafii św. Mikołaja we Lwowie/ 

Sieroty, które raz jeż posag wygrały, 
wyklucz* ne są od losowania.

Wygrywająca obowiązaną jest modlić 
sie za duszę funditorki, a szczególnie w d. 
je] śmierci t. j. 19 czerwca każdego roku.

Wygram sumy posagowe będą aż do 
czasu zamążpójścia, względnie pełnoletności 
wygrywających korzystnie umieszczone, a re­
wersy doręczone ich uprawnionym za­
stępcom.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, 12 maja 1896.

2257 (3618 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

zawiadamia z miejsca pobytu i życia nie­
wiadomego Naftalego W ildsteins, że Jan 
Karpiński wniósł przeciw niemu skargę su­
maryczną de praes. 5 maja 1896 1. 2257 
skutkiem czego do rozprawy sumarycznei ter­
min na dzień 16 czerwca 1896 godzinę 9 
przed południem wyznaczono i dla niego Sta­
nisława Bahra z Ciężkowic kuratorem usta­
nowiono.

Rzeczą zatem będzie kuranda dostarczyć 
kuratorowi środków obrony, lub innego so­
bie obrońcę ustanowić i o tern sąd za­
wiadomić.

Ciężkowice, 5 maja 1896.

L. 1733 
C. k.

(3651 1 - 3 )  
Sąd powiatowy w Makowie za­

wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po­
bytu Rozalię z Białonczyków Pierogową, że 
Stowarzyszenie pożyczkowe „Wzajemna po­
moc" w Makowie wniosło przeciw niej pozew 
drobiazgowy o zapłacenie kwoty 120 zł. wa, 
i że do rozprawy termin na dzień 30 czerwca 
1896 o godz. 9 rano wyznaczono i dla niej 
kuratorem Jana Barcika z Grzechyni usta­
nowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 31 marca 1896.

L. 249 . (3370 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Gródku ogłasza, 

że w tegoż przechowaniu depozytowem znaj­
dują się od przeszło trzydziestu lat następu­
jące przedmioty:

1. W obligacjach ct. 68 i w gotówce
28%  ct. (4/10) w masie Sitarskiego’N.

2. W obligacjach zł. 1 et. 19 w go­
tówce 3 zł. 66 ct. (2/10) w masie Faeiewi-
cza,

3. W obligacyach zł. 9 ct. 12 (5/10) 
Mathiasza Wojciechowskiego.

4. W obligacyach zł. 3 ct. 8 
w masie Marya M«cowa.

5 W obligacyach zł. 3 ct. 89 (6/10) j 
w masie Strzechan N. j

6. W obligacyach zł. 4 ct. 90

(7/10) ne, prywatne zaś zapisy do tus. registratury 
: oddane zostaną.

w go-

C. k. Sąd powiatowy. 
Gródek, 30 grudnia 1895.

tćwee 9 zł. 45 ct. (4|10) w masie Chaske) L. 4659 (3450 1—8)
Althorn. j C. k. Sąd powiatowy w Turce zawia-

7. W obligacjach zł. 3 ct. 17 (5/10) damia niewiadomego z życia i miejsca po-
w mssie Dzieduszkiewiez N. {bytu Walentego Barier, że celem doręczenia

8. W obligacyach 4 ct. (6|10) w ma- J mu ts. uchwały z dnia 10 lutego 189b 1.
sie Czułowski N. 116949 dozwalającej na publiczną licytacyę

9. W obligacyach zł. 20 ct. 85 (4 jl0 ) j realności wyk. hip. 35 gm. kat. Łomna tegoż 
w masie Teodor Dutkiewicz. | Walentego Barier własnej, niemniej także

10. W obligacyach 19 ct. (6 10) w ma- j dalszych w sprawie egzekucyjnej ks. Kome­
sie L ongebam psN . f lego Jaworskiego przeciw Walentemu Barier

11. W obligacyach zł. 7 ct. 66 (6/10) j pto 443 zł. 80 ct. wa. wydać się mających 
w masie Hiacent Dąbrycz. ustanowiono kuratorem ad actum Jana Le-

12. W  obligacyach 3 c t . , , w gotówce ] szezyńskiego w Turce.
11 ct. (7/10) w masie Laurenz Swięjalski. | Wzywa się tedy Walentego Barier, aby

13. W obligacyach zł. 6 ct. 8d (8/10) Sądowi tutejszemu podał swe miejsce pobytu
w masie Brodziński N. j lub swego pełnomocnika wskazał.

14. W obligacjach zł. 4 ct. 5 (8|10j Turka, dnia 23 kwietnia 1896. 
w masie Agnes Dolińska. S __________

15. W obligacyach 16 ct. (3/10) w ma-1 L. 1983 (3454 1— 8)
sie Ksenia Wolańska.  ̂ | Nieznajomych z miejsca pobytu Taćkę

16. W obligacyach zł. 2 ct. 22 (1/10) Czernichowską, Mikołaja Bezzubkę, Michała
w masie Michał Terteka. Czupernatego syna Jacka, Daniela Czerni-

17. W obligacyach 67 ct. (5| 10) w 
masie Hilperdina N.

18. W obligacyach zł. 7 ct. 26 (7/10) 
w masie Gerson Guttmann.

chowskiego i Michała Baczyńskiego zawia­
damia się, że dla nich kuratora adwok. dr. 
Naglera ze Zborowa ustanowiono i temuż ts. 
uchwały tabularne dla nich przeznaczone,

19. W obligacyach zł. 4 ct. 84 (2/1.0) ] mianowicie dla pierwszej ts. uchwałę z 18
w masie Anastazja Orzechowska. ; października 1895 1. 11(314, drugiego ts. u-

20. W gotówce zł. 14 ct. 4%  w ma- j chwałę tabularną z dnia 18 października
sie Teresia Trittermann. ! 1895 1. 11612, trzeciego ts. uchwałę tabu-

21. W obligacjach zł. 2 ct. 26 (7/10) \ larną z 18 październik»jl895 1. 11607, czwar-
w masie A ndruńi Gerono. _ j tego ts. uchwałę tabularną z dnia 18 paź-

22. W gotówce 5 ct. w masie Wolf i dziernika 1895 1. 11603 i ostatniego ts. u-
Schar.

23, W obligacyach zł. 10 et. 22 (5/10); 1. 11110 doręczono.
| chwałę tabularną z dnia 1 października 1895

C. k. Sąd powiatowy. 
Zborów, dnia 4 marca 1896.

w masie Eliasz Dąbrycz. _ jj
24 W gotówce 60 ct. w masie Mathias 

Kraemer. j ___________
25. W obligacyach 46 et. (7/10) w ma- jj Ł. 25806 (3421 1 —3)

sie Magdalena Koeblarz. G k. Sąd krajowy we Lwowie ustana-
26. W obligacyach zł. 18 ct. 92 (1/10) : wia w sprawie Ardrzeja Perediatkiewieza

w masie Franz Ritter. j przeciw Andrzejowi Budzińskiemu o wykre-
27. W gotówce 7 zł. w masie Barbara [ ślenie realności 1. 1858/4 we Lwowie prawa

Bolam. | odkupu połowy i obowiązku nie pozbywania
28. W obligacyach 78 et. (8/10) w ma- i i nie obciążania tej połowy na rzeei Anto­

sie Mielnik N. f niego Budzińskiego adw. dr. Buressa kura-
29. W obligacyach 71 et. (2/10) w ma- * torem a zastępcą adw. dr. Bruckmana dla

a  H u r m i o  f n r  f n i n o n a n  an>r» rr m  a  i  m i n i o o o  n  /wKt t I  n  n A u m nsie Heywas Ourmiater.
30. W gotówce zł. 1 ct. 20 

Ogiewicz N

nieznanego z życia i m ’ijsea pobytu pozwa- 
w masie ! nego Andrzeja Budzińskiego i jego niezna­

nych spadkobierców.
31. W obligacyach 10 zł. 41 (6/10) w Doręczając zatem do rąk kuratora wnie-

1 et.
masie Sebasiyan Madej.

32. W gotówce zł. 
sie Jan Jaszowski.

33. W gotówce zł. 57 ct. 57% 
sie Józef Ludwig.

j siony pozew z 23 kwietnia 1896 1 25806 w 
15% w ma- j egzemplarzu dla pozwanego doręczonym i wy­

znaczając do wniesienia pisemnej obrony 90 
w ma- i dniowr termin wzywa niniejszem Andrzeja 

; Budzińskiego i jego spadkobierców ażeby w
34. W  obligacyach zł. 9 ct. 60 w ma- j tym terminie bądź u ustanowionego kuratora

sie niewiadomy właściciel. { lub tegoż zastępcy się zgłosił i im środki
35. W obligacyach ct. 16 (7/10) w m a-1 do obrony poddi, bądź innego pełnomocnika

sie Skarb Państwa. | tut. sądowi wskazali inaczej bowiem skutki
36. W obligacjach zł. 10 ct. 41 (3) w i z zaniedbania tego wynikłe sami sobie przy-

n l n r d n l n  __ w m i n  0(11 ł __ -  •masie niewiadomy właściciel.
37. W obligacyach zł. 8 

masie niewiadomy właściciel.
38. W obligacyach zł. 5 

masie niewiadomy właściciel.
39. W obligacyach zł. i 

masie Niewiadomy właściciel.
40

ct. 66 (6) w '
piszą.

Lwów, 25 kwietnia 1896.

et. 61 (6) w j L. 2059 (3422)
C k. Sąd krajowy jako handlowy we 

et. 6 (7) w | Lwowie ogłasza niniejszem, że dnia 16 sty- 
[ czriia 1896 w rejestrze handlowym dla firm 

W obligacyach ct. 30 (8) w masie j spółkowych firmę : „Herman et Josef Bom-V TT TTflri Al A I I t ,  • .

W  i

W

niewiadomy właściciel.
41. W obligacjach zł 7 ct. 06 (2) w 

masie niewiadomy właściciel.
42. w gotówce zł. 2 ct 18 (68) 

masie Fisens Regins.
43. W obligacyach zł. 86 ct. 80 

masie Grodek rz. kat. kościół.
44. W obligacyach et. ’ 20 (4) w ma­

sie niewiadomy właściciel.
45. W gotówce ct. 23 w masie Karo­

lina Makarewicz.
46. W gotówce zł, 20 et 84 w masie 

Oleksa Kaparnik.
47. W gotówce zł. 8 ct. 40 w masie 

Oleksa Bardu.
48. W gotówce zł. 88 ct. 55 w masie 

Jaworski za Barbarę Ruwińską.
49 [ gotówce zł. 27 ct. 24 w masie

Fedan Fedko.
50. W gotówce ct. 7 w masie Feliks 

Breziński
51. W gotówce zł. 4 et. 20 w masie 

Kość Halewiez.
52. W gotówce ct. 47% w masie 

Stanisław Winnicki.
58. W gotówce zł. 2 ct. 62% w ma­

sie Józefa Fuchs.
54. W gotówce et. 26 w masie Anna

Neff.
55. W książeczce kasy oszczędności zł 

21 ct. 5 w masie Jan Karol i Katarzyna 
Pompei.

56. W gotówce zł. 120 w masie Danas 
Robert, e. Feiwel Sim.

Nieznanych z życia i miejsca pobytu 
właścicieli powyższych depozytów względnie 
ich prawonabywców wzywa się, ażeby w celu 
podjęcia onychże w ciągu jednego roku sze- 
ciu tygodni i trzech dni od trzeciego ogło­
szenia tego edyktu tu się zgłosili, prawa swe 
wykazali w przeciwnym razie po upływie te­
go czasokresu gotówki i rzeczy wartościowe 
za przepadłe na rzecz skarbu państwa uzna-

[ bach" wpisano i przy niej uwidoczniono:
1. że jawnymi spólnikami są Herman 

recte Hirsch Leiser dw. im. Bombach reete 
Bahr i Józef Ber 2 im. Bombach, kupcy we 
Lwowie zamieszkali,

2. że siedzibą tejże spółki jest Lwów,
3. że spółka czynności swoje dnia 1 

stycznia 1895 rozpoczęła i
4. że spółkę zastępywać i podpisywać 

będzie każdy ze spólników samoistnie.
Lwów, 22 stycznia 1896.

L. 2494* • . . . . (3412 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Wiktora Lorczaka, że w 
sprawie sumar. Józefa Znamirowskiego prze­
ciw niemujpto 177 zł. 53 et. a. w. z pn. dla nie­
go Antoni Żurek ustanowionym został kura­
torem i że temuż pozew z dnia 31 marca 
1896 1. 2494 doręczony został.

Rzeczą jest Wiktora Lorczaka udzielić 
kuratorowi informaeyi do sporu lub innego 
pełnomocnika ustanowić inaczej 
przypisze skutki zaniedbania.

O. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 31 marca 1896,

sam sobie

L. 37375 
C. k

(3488 1— 3) 
Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że w sprawie ustnie wedle prawa 
wekslowego przeprowadzonej, Józefa Rappa- 
porta przeciw Salamonowi Rettig pto 50 
zł. z pn. dla niewiadomego z miejsca poby­
tu pozwanego celom doręczenia tus. wyroku 
z dnia 24 września 1892 1. 38555 kuratorem 
adw. dr. Atnbesa a tegoż zastępcą adw. dr 
Raresa ustanowiono.

O ezem znwiadamiai 
Gdyktem Salamona Rettiga.

Lwów, 20 lipca 1895.

mniejszym



1 1
L. 900 (3619 1 - 3 )

G. k. Sąd powiatowy w Kętach zawia­
damia Franciszka Iskierkę, że na skargę Ja­
na Fołtyna de pr. 29 stycznia 1896 1. 900 
o zapłatę kwoty 10 zł wyznaczono do roz­
prawy ustnej wedle postępowania drobiazgo­
wego termin na dzień 26 maja 1896 o go­
dzinie 9 rano oraz, że skargę tę doręczono 
ustanowionemu dla niego kuratorowi Jakó- 
bowi Iskierce z Międzybrodzia konierniekiego 

Kęty, 7 kwietnia 1896.

L. 9433 (3629 1—3)
O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Józef Haber reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 10 marca 1896 1. 
4938 notaryuszem w Żabiu zamianowany, 
złożywszy dnia 21 kwietnia przysięgę służbo­
wą urzędowanie swe rozpocząć może.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego 
Lwów, 21 kwietnia 1896.

L. 5192 (3575 1—3)
G. k. Sąd powiatowy w Podhajcach za ­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Majera Biena, ze przeciw niemu wnióvł Pin- 
kas Zuckerkandel pozew sumaryczny de pr. 
4 maja 1896 1. 5192 o zapłatę 154 zł. 81 
ct. i że dla niego kurator ad actum adw. 
dr. Pawlikowski w Podhajcach ustanowiony 
został.

Wzywa się go więc, ażeby wcześnie 
przed wyznaczonym do rozprawy sumarycznej 
terminem na dzień 9 maja 1896 ustanowio­
nemu kuratorowi swe środki dowodowe do­
starczył, lub tez innego pełnomocnika sobie 
ustanowił.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 4 rraja 1896.

L. 5190 (3674 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego Ma­
jera Biena, ze przeciw niemu wniósł Szaja 
Sheusand pozew sumaryczny de praes 4 
maja 1896 1 5190 o zapłatę 134 zł. 36 ct. 
i że dla niego kurator ad actum adw. dr. 
Pawlikowski w Podhajcach ustanowiony 
został.

Wzywa się go więc, ażeby wcześnie 
przed wyznaczonym do rozprawy sumarycz­
nej terminem na dzień 29 maja 1896 usta­
nowionemu kuratorowi swe środki dowodo­
we dostarczył, lub też innego pełnomocnika 
sobie ustanowił.

G. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 4 maja 1896.

L. 2901 (3673 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznane­
go Franciszka Stefańskiego, że przeciw nie­
mu wniósł Leopold Krzyżanowski pozwy de 
praes. 26 lutego 1896 1. 2901 i 2902 o 50 
zł. i 50 zł. a. w. z pn. na który termin do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 26 maja 
1896 godz. 9 rano został wyznaczony.

Lla Franciszka Stefańskiego ustanawia 
się kuratorem adw. dr. Grabowskiego z Ja­
rosławia, a Franciszka Stefińskiego wzywa 
się aby ustanowionemu kuratorowi zawczasu 
u d z ie lił informacyi lub sądowi innego przed­
stawił pełnomocnika inaczej bowiem skutki 
zaniedbania sam sobie będzie musiał przy­
pisać.

Jarosław, 26 lutego 1896.

L. 14167 ,(3471 1 - S )
C. k. Sąd powiatowy miej. delegow. w 

Rzeszowie podaje do wiadomości, że dnia 17 
maja 1895 zmarł w Krasnem Marcin Tekie- 
la z pozostawieniem ostatniej woli rozporzą­
dzenia, po którym wedle następstwa z ustawy 
powołani są do spadku: Agnieszka z Tekie- 
lów Ruszel, Józef Tekiela i Jan  Tekiela.

Gdy miejsce pobytu Agnieszki Ruszel 
i Jana Tekieli jest nieznanem, przeto wzy­
wa się ich, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia wyrażonego zgłosili się w są­
dzie tutejszym i wnieśli oświadczenie przy­
jęcia spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek będzie przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem Józefem Te- 
kielą dla nich ustanowionym.

Rzeszów, 19 września 1895*

L. 1625 (3469 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomego Ozyasza Belfa, 
że celem doręczenia jemu tabularnej uchwa­
ły z 16 lutego 1895 doi .  3141, którą zarzą­
dzono na podstawie kwitu z daty Lwów 6 
stycznia 1895 intabulacyę wykreślenia egze­
kucyjnego prawa zastawu jego wierzytelno­
ści w sumie 250 zł. w. a. z pn. ze stanu 
biernego 97/160 częęei dóbr Strychańce Sy­
donii Pieńczykowskiej własnych, ustanowio­
no dla mego kuratorem adw. dr. Sagera, i 
temuż wzmiankowaną uchwałę doręczono.

Stanisławów, 14 marca 1896.

j Piórkowskich, który wzięty w r. 1856 lub 
1857 do służby wojskowej odtąd do Łcwczo- 
wa nie wrócił i o sobie nie nie doniósł, miał 
wiadomość, takową w ciągu jednego roku, 
który upłynie z dniem 1 czerwca 1897 tu­
tejszemu sądowi lub też ustanowionemu dla 
nieobecnego Miehała Piórkowskiego kura­
torowi adw. dr. Alojzemu Malawskiemu w 
Tarnowie udzielił.

Postanowienie co do uznania Michała 
Piórkowskiego za zmarłego nastąpi po upły­
wie roku t. j. po dniu 1 czerwca 1897, 

Tarnów, 23 kwietnia 1896.

L. 9354 r  (3468 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomą Leę Weintraub, że na prośbę za­
kładu kredytowego i komereyalnego wydano 
przeciw niej dnia 8 lutego 1896 1. 3251 na­
kaz zapłaty sumy wekslowej 210 zł. w. a. 
z pn. i doręczono takowy ustanowionemu dla 
niego kuratorowi tutejszemu adw. dr. Kro- 
bickiemu z wezwaniem, aby w czasie nale­
żytym udzieliła ustanowionemu kuratorowi 
potrzebną do zarzutów informacyę, lub inne­
go zastępcę sobie obrała i takowego sądowi 
wymieniła, inaczej bowiem skutki prawne z 
jej zaniedbania wynikłe sama sobie przy­
pisze

Stanisławów, 18 kwietnia 1896.

L. 9346 (3467 1 - 8 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy ja­

ko handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Mendla Keschnera, że na 
prośbę Beiii Horowitz wydano przeciw nie­
mu dnia 14 marca 1896 1. 6540 nakaz za­

płaty sumy wekslowej 135 zł. 21 ct. w. a. 
z pn i doręczono takowy ustanowionemn dla 
niego kuratorowi tutejszemu adw. dr. Kro- 
bickiemu z wezwaniem, aby w czasie nale­
żytym ndzielił ustanowionemu kuratorowi 
potrzebną do zarzutów informacyę, lub inne­
go zastępcę sobie obrał i takowego sądowi 
wymienił, inaczej bowiem skutki prawne z 
jego zaniedbania wynikłe sam sobie przy­
pisze.

Stanisławów, 18 kwietnia 1896.

L. 2759 (3465)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle, poleca wpisanie do rejestru dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych firmy: 
„Baok eskontowy i handlowy w Jaśle, sto­
warzyszenie zarejestrowane z potrójną odpo­
wiedzialnością ograniczoną" — po niemiecku 
„Eseompt und Handelsbank-Yerein zu Jasło 
registrirte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung" pod którą na zasadzie statutu z 
daty Jasło 31 marca 1896 zawiązało się sto­
warzyszenie z siedzibą w Jaśle, którego przed­
miotem przedsiębiorstwa jest eskontowanie 
weksli i udzielanie pożyczek członkom swo­
im na weksle za rękojmią lub na raty jeśli 
potrzebują gotówki do handlu lub przemysłu; 
rachunek bieżący z członkami Towarzystwa 
i przyjmowanie depozytów lub wkładek o- 
szezędności na oprocentowanie od członków 
Towarzystwa.

Jedynym dyrektorem tego Towarzystwa 
jest ustanowiony na czas do końca roku 1901 
Wolf Brandstatter kupiec z Jasła, który też 
uprawnionym jest do zastępstwa i podpisu 
firmy stowarzyszenia w ten sposób, że pod 
wyciśniętym stampiglią polskiem lub nie-

mieckiem brzmieniem firmy swe imię i na­
zwisko z dodatkiem „Dyrektor" („Direktor") 
własnoręcznie wypisze.

Czas trwania tego Towarzystwa jest 
nieograniczony.

Odpowiedzialność członka Towarzystwa 
jest ograniczoną to je s t  każdy członek Towa­
rzystwa odpowiedzialnym jest w wypadku 
konkursu lub likwidacyi Towarzystwa za zo­
bowiązania takowego jedynie swojemi wkład­
kami udziałowemi i oprocz tego dalszą kwo­
tą równającą się potrójnej wysokości tako­
wych — wierzyciele jednak Towarzystwa mo­
gą występować tylko, przeciw całemu To­
warzystwu jako korporacyi nie zaś przeciw 
pojedynczym członkom onegoż.

Wszelkie obwieszczenia będą ogłaszane 
w „Gazecie Lwowskiej".

Jasło, 2 maja 1896.

L. 2625 (3494 1—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowo- 

wekslowy w Sanoku zawiadamia z życia i 
miejsca pobytu nieznanego Pawła Rymara, 
że Józef Leib 2 im. Toder wniósł przeciw 
niemu prośbę o nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 50 zł. a. w. z pn., któremu żądaniu a- 
ehwałą z 14 kwietnia 1896 1. 2625 zadość 
uczyniono.

Zarazem ustanowił sąd dla tego pozwa­
nego kuratorem dr. Józefa Flakowicza adw. 
w Sanoku i poleca pozwanemu, aby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał, lub 
innego pełnomocnika sądowi w czas przed­
stawił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Sanok, 14 kwietnia 1896.

L. 8161 (3470 1 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wzywa 

każdego ktoby o Michale Piórkowskim urodzo­
nym w Łowczowie powiecie Tuchowskim w 
im u 2 lutego 1836 z rodziców Jana i Zofii

Doniesienia prywatne.
K, k. Eisenbahn-Betriebs-Direction in Stanislau.
Zl. 14395

Offert-Ausschreiłrang
anf Lieferung inineralischer kulili'.
Die Lieferung des Bedarfes an mineralischer Kohle far die 

Zeit, vom 1 Janner 1897 bis 31 Dezember 1897 in dem fttr diesen 
Zeitraum erforderlithen Ausmass# von 50.000 Tonnen gelangt im 
Wege schriftlicher Offerte zur Yergebung.

Die k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direktion behalt sich jedoch bei 
zusf.gendem Offerte vor, auf 3 Jahre d. i. vom 1. Janner 1897 
bis Ende Dezember 1899 abzuschliessen. Die Offerte kónnen sich 
sowohl auf Stfiek, wie auf Fórder-Wtirfel, Nuss und Kleinkohle 
erstreeken; in allen Fiillen ist jedoch das Misehungsverhaltniss 
auf Gtund der „speciellen Bedingnisse far die Lieferung minera- 
liseher Kohle" anzugeben.

Die der Offertstellung zu Grunde zu legenden allgemeinen
und speziellen Bedingnisse kónnen bei der k. k. Eisenbahn-Be­
triebs-Direction behoben werden, beziehungsweise werden dieselben 
dem Offerenten aber Verlangen zugesendet. Die vorschriftsmassig 
gestempelten und geborig belegten Offerte sind versiegelt und mit 
der Aufschrift „Offert zur Lieferung mineralischer Kohle" versehen 
bis langstens 15 Juui 1. J. Mittags 12 Uhr im Einreichungs-Pro- 
tocoile der gefertigten k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction abzugeben, 
und Laben die Offerenten in Abanderung der Bestimmungen des 
Art. 4 der allgemeinen Bedingnisse fttr die Lieferung von Mate- 
rialien und Ausrttstungs Gegenstanden, fttr die Einnaltung der 
Offerte bis 81 August 1. J. verbindlich zu bleiben.

In den Offerten kann eine beliebige Station der k. k. ósterr.
Staatsbahnen ais Einlieferungsstelle nominirt werden.

Stanislau, ara 15 Mai 1896.
K. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction der ostorreichischen 

Staatsbahnen in  S tan is lau .

K. k. osterreichische Staatsbahnen.
Zl- 17010/96

Offert-Ausschreibung
auf Lieferung nńueralischer Kohle.
Gie Lieferung des Bedarfes an mineralischer Kohle far die 

Zeit, vom 1 Janner 1897 bis 31 Dezember 1897, in dem fttr die- 
sen Zeitraum erforderlichen Ausmasse von 63.000 Tonnen gelangt 
im Wege schriftlicher Offerte zur Yergebung.

Die k. k. Eisenbahn Betriebs-Direction bebalt sich jedoch 
bei zusagendem Offerte vor, auf 3 Jahre d. i. vom 1 Janner 1897 
bis Ende Dezember 1899 abzuschliessen.

Die Offerte kónnen sich sowohl auf Stuck, wie auf Fórder-, 
Wttrfel, Nuss-, und Kleinkohle erstreeken ; in allen Fallen ist je ­
doch das Mischungsverhaltniss auf Grund der „speziellen Bedin­
gnisse fttr die Lieferung mineralischer Kohle" anzugeben.

Die der Offertstellung zn Grunde zu legenden allgemeinen 
und speziellen Bedingnisso kónnen bei der k. k. Eisenbahn-Be­
triebs-Direction behoben werden, beziehungsweise werden dieselben 
dem Offerenten ttber Verlangen zugesendet.

Die yorsdiriftsmassig gestempelten und gehórig belegten 
Offerte sind versiegelt und mit der Aufschrift „Offert zur Lieferung 
mifieralischer Kohle" yersehen, bis langstens 15 Juni 1. J. Mittags 
\ 2 Uhr im Einreichungs-Protokolle der gefertigten k. k. Eisen- 
bahn-Betriebs-Direction abzugeben, und haben die Offerenten in 
Abttnderung der Bestimmungen des Art. 4 der allgemeinen Be­
dingnisse fttr die Lieferung von Materialien und Ausrttstungs- 
Gegenstanden, far die Einhaltung der Offerte bis 31 August 1. J. 
yerbindlich zu bleiben.

In den Offerten kann eine beliebige Station der k. k. ósterr. 
Staatsbahnen ais Einlieferungsstelle nominirt werden.

Leraberg, am 15 Mai 1896.
K. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction der tfsterr. 

Staatsbahnen in Lemberg.

C k. Dyrekcya ruchu kolei żelaznych w Stanisławowie.
(3463)

Ogłoszenie dostawy
w ę g l a  m i n e r a l n e g o .

Niniejszem rozpisuje się dostawę węgla mineralnego potrze­
bnego na czas od I stycznia 1897 do 31 grudnia 1897 w ilości
50.000 ton na podstawie ofert pisemnych.

C. k. Dyrekcya ruchu kolei żelaznych zastrzega sobie jednak 
prawo zawarcia uinojyy na okres trzyletni tj na czas od 1 stycznia 
1897 do końca gruńcia 1899, jeżeli warunki oferty będą przystępne.

Oferty wnieść można tak na węgiel niesortowany jak i na 
węgiel sortowany tj. na gruby, średni, kostkowy, orzechowy lub 
drobny, ale w każdym raziepodaó trzeba stosunek zmięszania według 
szczegółowych warunków dostawy.

Obowiązujące dla oferujących warunki dostawy tak ogólne jak 
szczegółowe przejrzeć i otrzymać można u podpisanej c. k. Dyrekcyi 
ruchu, kolei żel.

Oferty należycie ostemplowane z załącznikami wnieść należy 
w kopercie opieczętowanej i zaopatrzonej w napis „Oferta na do­
stawę węgla mineralnego" najdalej do dnia 15 czerwca br. godziny 
12 w połudme w protokole podawczym, podpisanej c.k. Dyrekcyi 
ruchu kolei żel.

Odmiennie od postanowień art. 4 ogólnych warunKów dostawy 
oferenci pozostają w słowie do dnia 31 sierpnia 1896.

Jako miejsce dostawy węgla podać można w ofercie którą­
kolwiek stacyę c. k. kolei państwowych.

Stanisławów, dnia 1 maja 1896.
C. k. Dyrekcya rnchn kolei żelaznych w Stanisławowie.

_________ C. k. austryackie kolej e państwowe.__________
~  (3685) 

Ogłoszenie dostawy
w ę g l a  m i n e r a l n e g o .

Niniejszem rozpisuje się dostawę węgla mineralnego potrze­
bnego na czas od 1 stycznia 1897 do 31 grudnia 1897 w ilości
63.000 ton na podstawie ofert pisemnych.

Przytem c. k. Dyrekeya ruchu zastrzega sobie prawo zawar­
cia umowy na okres trzyletni t. j. na czas od 1 stycznia 1897 do 
końca grudnia 1899, jeżeli uzna warunki oferty za odpowiednie.

Oferty wnieść można tak na węgiel niesortowany, jak i na 
węgiel sortowany t. j. na gruby, średni, kostkowy, orzechowy lub 
drobny, ale w, każdym razie podać trzeba stosunek zmięszania 
według szczegółowych warunków dostawy.

Obowiązujące dla oferujących warunki dostawy tak ogólne, 
jak szczegółowe przejrzeć i otrzymać można u podpisanej Dyrekcyi 
ruchu.

Ostemplowane według przepisów oferty i załączniki potrzebne, 
wnieść należy w kopercie opieczętowanej i zaopatrzonej w napis 
„Oferta na dostawę węgla mineralnego" najdalej do dnia 15 
czerwca b. r. godziny 12 w południe w protokole podawczym ck. 
Dyrekcyi ruchu we Lwowie.

Odmiennie od postanowień art. 4 ogólnych warunków dostawy 
oferenci pozostają w słowie do 31 sierpnia b. r.

Jako miejsce dostawy węgla podać można w ofercie którą­
kolwiek stacyę c. k. kolei państwowych.

Lwów, dnia 15 maja 1896.
C. k. Dyrekcya ruchu austr. kolei państwowych

we Lwowie.
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Heimeberga jedwab
prawdziwy tylko, gdy z mojej fabryki 

wprost sprowadzane.

jakoteż jedwab Henneberga czarny, biały i kolorowy od 35 et. do zł. 14.65 (około 240 rozlicznyoh 
jakości i 2000 różnych barw i deseni itd.) czarne, białe i kolorowe od ot.*45 do zł. 1165). 

Jedwabne damasty . od zł. —.65 do 14.65 Jedwabne bengaliny . od zł. —.80 do 7.65 
Jedw. materye włos. na suknie „ 8.65 „ 42.75 Jedwabne grenadyny . „ —.80 „ 3.80
Jedwabne fulary . „ —.60 „ 3.35 Jedwabne Paille franęaise „ 1.45 „ 6.80
Jedwabny atłas dla masek „ —.35 „ 1.00 Jedwabna Surah . . „ — 80 „ 8.80
Jedwabne Merveillenx . „ —.45 „ 5 85 Jedwabny fular japoński „ —80 „ 3.35
jedwabne materye balowe „ —.35 „ 14.65 Jedwabne Crepe do Chine „ 1.35 „ 6.65

za meter
Jedwab Armures, Merveillenz, Duehesse, Cristalique, Moire antique, Moseovito, Mareellines, eto. — 
Jedwabne kołdry i materye na chorągwie etc. — Wolne od porta i cła do domu. Wzory odwronie. —

Listy do Szwajearyi kosztują 10 ot., karty 5 ct.
Fabryka jedwabiu G.Henneberaa w Zurychu, c. k. dostawca nadworny.

Pita się ta i iii Ludwika Stadtmtillera te Lnie.
O i * 9 b n e  u g ł o s r s ^ i a

M a s z j n k i  amerykańskie do robienia lodów, 
pojemności 1 2  3 litry

z korbką u góry zł. 4 75 5.50 6 50,
z korbką z boku »ł 6 — 7 — 8 —,
żelazka kute do andrutów sztuka zł. 5 .—, poleca
Piotr Chrząstowski, handel żolazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1. 1 (naprzeciw Katedry) 652

r o s z n k n j ę  pokoju nieumeblowanego z całem 
utrzymaniem od 1 czerw-a, M. K. 12 p r. 656

& l t o r y  samoczynne (automatyczne) poleca tanio 
”  fabryka Zaluzyj 1 Stór, ul Jabłonowskich 1. 9, 
Lwów. — W ałki z automatem do stór w każdych 
szerokościach, d la  odsprzedających po cenach fa­
brycznych. 699

Towarzystwo powroźnicze
w  Radymnie

poleca wszelkie wyroby powroźnicze 
i sieciarskie. 36

Cenniki na żądanie gratis i franko.

Dwa medale otrzymał S. W. N IE- 
MOJOWSKI za wyrób znakomitych tu­
tek nieklojonych! Takiem odznaczeniem 
żadna fabryka tutek poszczycić się nie 
może.

Żądać proszę T u t e k  N i e m o -
j o w s k i e g o .  Wszędzie do nabycia

Wiktor Berger, Lwów,
ul. Akademicka 1. 8

R n u / O f U  angielskie i Swift, 
n u  W  C l J  Cenniki gratis.

N a  s p r z e d a ż  majątek ziemski o 
milę od Lwowa, 392 morgów roli, 58 
ewentualnie 88 m. Jaki, 6 m. ogrodu, 
17 m. pastwisk, z inwentarzem lub bez. 
N a  p a r c e l a c y e  majątek od Lwo­
wa o 3/4 mili odległy Bliższej wiado­
mości udziela kancelarya adw. drów 
Z. i A. Lisiewiezów, we Lwowie, przy 
ul. Kościuszki 16. 651

S p o r y  słynne 
S s z l a t ą - T T ś r s ł s i e

goździki wspaniałe
odznaczone: Praga, W iedeń, Lyon, Am­
sterdam , A ntw erpia i t. d. uajwyższem l 

nagrodam i.
Olbrzymie goździki K & I A 60, 
Wspaniale goździki »  £  | 50

.50 sztuk zł 13 — 100 sztuk zł. 25.
Remontanty goździki >» >'• ‘

100 sztuk zł. 30
Ogrodowe goździki j°0t S k V i 2 .
Cenniki w czeskim, niemieokim i węgierskim 

języku gratis i franko. 488
F .  S p o r a ,  eksport goździków, 

Klattau, Czechy.

K A N T O R  W Y M IA N Y
o. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego

I ru -p -a ja  1 sp rz ec ta je*
w s z y s t k i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  i  m o n e t y

po kursie dziennym  najdokładniejszym  nie licząc żadnej prowizyi.
J a k o  d o b r ą  I p e w n ą  l o k a c j ą  p o l e c a

4 prc. lis ty  hipoteczne koronowe,
47, prc. lis ty  hipoteczne.
5 prc. lis ty  hipoteczne prem iow.
4 prc. lis ty  Towarzystwa kredyto­

wego ziem skiego.
41/ł prc. listy  Bankn krajowego.
4 prc. lis ty  zast. Bankn krajowego.
5 prc. obligacye komunalne Bankn 

krąjowego.

4 Vj prc. pożyczkę krajową galic.
4 prc. pożyczkę krajową galieyjską  

koronową.
4 prc. pożyczkę propin. galicyjską
5 prc. pożyczkę prep. bukowińską  
4 ł)t prc. pożyczkę węgierskiej kolei

państwowej 
47, prc. pożyczkę propin. węg.
4 prc. węgo obligacye indem niz.

i w szelkie renty aortryackle I węgierskie,
które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego z i  wszo nabywa i sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych.
UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyleeo- 

wane, a już p łatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież z,.paały kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniom rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpałyJię kupony, dostarcza, nowych arkuszy kupoi
za zwrotem kosztów, które sam ponosi

kuponowych
3
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Rozpisanie dostawy.
Podpisana c. k. Dyrekcya ruchu zamierza rozdać w drodze ofert dostawę 

węgla mineralnego, a mianowicie 17.000 ton węgla dla lokomotyw pociągów 
osobowych, tudzież 3000 ton węgla wyborowego dla lokomotyw pociągów po­
spiesznych, na czas od 1 stycznia 1897 do końca grudnia 1897. —  W razie 
korzystnych ofert zastrzega sobie c. k. Dyrekcya ruchu prawo zawarcia umowy 
na okres trzyletni, t. j. od 1 stycznia 1897 do końca grudnia 1899. Oferty 
mogą opiewać jedynie na węgiel lepszej jakości, to jest, taki, którego 1 kilo­
gram ' wyparowuje przynajmniej 6 kilogramów wody. — |W  myśl szczegóło­
wych warunków dostawy należy podać w ofercie sto^uLek sortowania pod 
względem wielkości kawałków. Dotycząae ogólne i szczegółowe warunki do­
stawy, na podstawie których mają być wniesione oferty,"można otrzymać u 
podpisanej e. k. Dyrekcyi ruchu.

Oferty należycie ostemplowane i zapieczętowane należy nadsyłać do pod­
pisanej c. k. Dyrekcyi ruchu, najpóźniej do dnia 15 czerwca b. r. do godziny 
12 w południe, w którym to dniu nastąpi otwarcie ofert o godzinie 1 popo­
łudniu. Odmiennie do postanowień art. 4 ogólnych warunków dostawy wnie­
sione oferty zobowiązują oferentów włącznie do 31 sierpnia b . r.

Jako miejsce dostawy należy podać w ofercie którąkolwiek stacyę c. k. 
kolei państwowych z wyjątkiem kolei dałmatyńskich.

Kraków, dnia 15 maja 1896.
C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Krakowie.

Stacya kolei 
Muszyna - Krynica

z Kratowa 8 godz 
ze Lwowa 12 godz. 
z Boda-PeBztu 12 g.

C. k . Z ak ła d  zd rojow y

F i r n u c A
(-5*7- G - a l i c s r l )

najobfitsza szczawa żelazista.

W miejscu : 
Poczta 

3 razy dziennie, 
Telegraf 

Apt e ka ,

W  Karpatach 590 m. n. p. m. Od stacyi kolejowej godzina bitej drogi, znak. utrzymanej.
Ś rodki lecznicze. K lim at podalpejski, kąpiele żelaziste, nader oofite w wolny kwas wę­

glowy, ogrzewane metodą Schwarza (w r. 1895 wydano ich 47.000j. — Kąpiele borowinowe parą 
ogrzewane (w r. 1895 wydano ich 18.000). — Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego.

Z a k ła d  hyd ro p a ty czn y  pod kierunkiem epecyalisty dr. H. Ebersa (w roku 1895 wydano 
procedur hydropatyezuyoh 28.000).

P icie  w ód m in e ra ln y ch  miejscowych i zagranicznych, żentyca , k efir , g im nastyka leczn. 
Lekarz zakładow y dr. L. K opii cały sezon stale ordynujący. Nadto 14 lekarzy wolno pra-

•Spacery. Bardzo rozległy park szpilkowy, znakomicie utrzymany. Bliższe i dalsze wyeieozki 
w urocze K arpaty.

M ieszkania przeszło 1500 pokoi z komfortem urządzonych, z pościelą kompletną, usługą, 
dzwonkami elektrycznemi, piecami i. t. d.

K ośció ł katolicki i cerkiew. W spaniały Dom zdrojow y, kilka restauracyi. K ilka p ensj­
onatów prywatnych, mleczarnie, cukiernie.

Muzyka zdrojowa pod kiernnkiem A. W rońskiego od 21 m aja. Stały tea tr , koneerta.
F rekw encya w r. 1395 5096 osób.
Sezon od 15 maja do 30 września. W maju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli, pomieszbań 

i potraw w głównej restauracyi zniżone o 20 prc.
R ozsyłka wody m ineralnej od kwietnia do listopada, składy we wszystkich większych 

miastach w kraju i za granicą.
W miesiącu lipcu i sierpniu ubogim żadne ulgi, jak  uwolnienie od taks zdrojowych i t. p. 

ndzbdone nie zostaną. , . ,
Na żądanie udziela wyjasnien

o . k .  Z a r z ą d  z d r o j o w y  w  K r y n io y .
3172

Korzystnie do sprzedania
z powodu wyjazdu właścicieli d w #  d o m y  ar L i ­
s k a  (jeden szwajcarski) z ogrodem, nowe, dosko­
nale w zrąb budowane, urządzone z wykwintem, 
przynoszące rocznego czynszu 41 0 zł. (wolne od po­
datku 11 lat). Wiadomość pod adresem W. Jeleński, 

inżynier powiatowy w Gródku.

Nowość i Nakładem księgam i
H. A^TENLLaGA

"wyszły z druku i są do 
n»bvoia we wszystkich księgarniach 

Jana Kazimierza Zielińskiego
Wspomnienia starego kawalera

1 tom, str. 283, cena 1 zł. 80 ot.
Tegoż zutora wyszły

„ S Z K I C
1 tom, str. 288, zł. 2.10. 450

„ O  JE' X  "5T “
powieść, 1 tom, str. 253, cena 2 zł. 10 *-t.

NOWY WYNALAZEK

IXORA
E D .  P I M U D
M ydło................................... ń T IM O R  A
Essencya d la  c h u s te k .. .  a T IM O R  A
W o d a tu a ie to w a ............... h 1 T K O IIA
P o m a d a ................................ h TI M O R  A
O k je k .................................  k  T IM O R  A
Puder ryżow y....................h  1’IM O K A
K osm etyk...........................  1’IM O R A
3 7 ,  b o u le r a rd  de S tr a sh o u rg , 3 7 .

Ogłoszenie licytacyi.
O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  

galicyjskiego BAMU kredytowego
ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),

podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat­
nim marca 1896 zastawy i papiery wartościowe, dnia 
2 i 3 czerwca 1896 r. w godzinach od 9 do 3 przez pu­
bliczną licytacyę (w myśl § 59 statutów Banku) najwięcej 

dającemu, za gotówkę, sprzedane zostaną,
UWAGA. W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, 

ani wykupna. 594

Lwów, dnia 1 maja 1896.
Z drukarni W ł Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


